SEEN „GTE | Rozm - 


Cena egz. 20 groszy 


DZI 


"Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 5, Przedstawicielstwa: w Toruniu ul. 
Monona 17; w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/28; 

w Gdyni Skwer Kościuszki 24, I gir. 


Telefony : Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) 


Oddział w Bydgoszczy 1299. 


Numer 151 


Dlaczego nie zaczynająj 


Przed wojną, gdy w warszawskimE 
Teatrze Rozmaitości grywano „Piekną E 
Helenę“, Achilles bywał ucharakteryzo-E 
wany na Wilhelma. Miał pikelhaube, ge- 
neralski niemiecki mundur, grożne wą- 
siki na szpic i dołem kusą tunikę, uka- 
zującą gołe, niezawsze muskularne nogi. 

Wychodził taki Achilles na scenę, wy- 
wołując burzę oklasków i śpiewał z groź- 
ną miną: 

„Jam jest Achill wrzący — zawzięty, 
wrzący — zawzięty, jam jest Achajów 
król“. 

„Minęło parę lat od tej inscenizacj 
„Pięknej Heleny* (zdaje się w roku 1910) 
i okazało się, że nie była to operetka, tyl 
ko najbardziej udane proroctwo. Groź- 
ny, wrząco—zawzięty Achill poprowadził 
swych Achajów na bój ze wszystkimi na- 
rodami Świata i z uwagi na słabo chro- 
nione części ciała poniżej pasa, wziął bez- 
przykładne w swej srogości lanie, co go 
zachęciło do rąbania drzewa w Doorn na 
resztę dni żywota., 

Minęło lat dalszych dwadzieścia i ope- 
retka powtarza się w jeszcze bogatszej Z 
oprawie scenicznej i z jeszcze większymi £ 
tłumami statystów. Achilles jest trochęż 
inaczej umundurowany i posługuje sięż 
do wyśpiewywania swej partii zastępcą Š 
kuternogą, który zapewnia wszystkich, = 
chcących i niechcących słuchać, że Niem 
cy są największą potęgą, jakie widział 
dzieje. 

Wszystko w dziedzinie wojskowej jest E 
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nym dla Tanyth narodów. Są najlepsze 
armaty, najlepsze karabiny, niezdobyte# 
fortyfikacje (lecz nie dla wód Renu), 
wrząco-zawzięty naród, choć trochę nie- 
dokarmiony, i największy powód do du- 
my wspaniałe lotnictwo óraz jak szarań- 
cza liczne ciągniki artyleryjskie, samo- 
chody pancerne, czołgi. Wystarczy weż 
wspaniałym domu kanclerskim nacisnąć 
jeden guzik, aby wyzwolić piorun, owąż 
miażdżącą „Blitzkrieg“, aby puścić w 
ruch germański miecz, poruszany milio- 
nem silników spalinowych. 

Jeżeli tak wszystko jest przygotowa- 
ne i obmyślane, jeżeli fortyfikacje są nie 
do zdobycia, a uderzenia ofenzywnychE 
broni niemieckich nie do odparowania, 
to dlaczego Niemcy nie uderzają? Maus- 
solini jest przecież taki wierny, Japonia 
tak bardzo do pomocy gotowa, naród takĘ 
do umierania za „Vaterland“ chętny,E 
a wódz tak w działaniach swych i i kalku-5 
lacjach nieomylny, jak papież w rzeczach £ 
wiary. Na co tu czekać? Poco trzymaćE 
w pochwie miecz Nibelungów? Aby Zza- 
rdzewiał? Aby nieprzyjaciele swój mieli 
czas wyostrzyć? 

Dlaczego Niemcy nie uderzają? Na 
co czekają? Może p. Goebbels udzieli = 
wyjaśnienia? Może powie, co wstrzymuje 
te „największą w dziejach świata potęgę Ž 
militarną“, aby zechciała zwrócić uwagęż 
choćby na nie nieznaczącą i słabą Polskę= 
i raczyła ją rozdeptać swymi paroma 
hyperzmotoryzowanymi dywizjami? 

Tego się po panu Goebbelsie nie spo- 
dziewamy. To mu przez gardło nie 
przejdzie przenośnie i dosłownie. Tego £ 
trunku nie przełknie, . strasznie bowiemE 
jest to ciecz smrodliwa, Nazywa się ropa 
naftowa. } 

` Niemey w roku 1988 importowały 
łącznie z Austrią 6.843.000 ton produk- 
tów naftowych. Ponadto od końca tego 
roku z uwagi na „protektorat“ powięk- 
szyły swe zapotrzebowanie o dalszych 
238 tysięcy ton. Razem wynosi tof 
7.081.000 ton rocznie i stanowi pokojowe £ 
ząpotrzebowanie Rzeszy. Do tego trzeba 


{Ciag dalszy, na stronie 2) 
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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 
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3 Rorogisów niezamówionych nie zwraca się. 
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Grudziadz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 


Rok XXXIII. 


Chamberlain oświadcza: 


SĄ | a 


Rząd 


rytylski 
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aha a o „0-7 E 
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ceni 


stanowisko zajgie przez Rząd Polski. 


Niemiecka propaganda posługuje się nierzadko sprytnie obmyślanymi trickami. 


Do ulubienych należy malowanie wielkiego 


diabła na ścianie, dla odwrócenia uwagi 


od właściwego manewru. W sprawie Gdańska mówi się od szeregu tygodni o „spon- 


tanicznym* 


przyłączeniu tego miasta do Rzeszy. Tymczasem w rzeczywistości, co 


ciągle uważamy za swój obowiązek podkreślać, 
CHODZI O POWOLNE WYPIERANIE POLSKI. 


Kropla drąży kamień nie siłą lecz ciągłym spadaniem — oto dewiza niemieckiego 
postępowania. Zamiast „spontanicznego* włączenia — 


CO DZIEŃ PARĘ TANKÓW I PARĘ ARMAT, 


AŻ DO MOMENTU, KIEDY 


GDAŃSK UZBROJONY AŻ POD ZĘBY, STANIE SIĘ W PRAKTYCE PRUSKĄ 


FORTECĄ. 


Rząd nasz zapowiada przeciwdziałanie, nie mówiąc jednak o wyborze Środków. 
Chwila jest taka, że na dyskusję i odkrywanie kart czasu nie ma. Musimy cierpliwie 
poczękać na decyzję, pamiętając o tym, jak bardzo opinia zagranicy „jest po naszej 


stronie i jak bardzo w gruncie rzeczy Niemcy są słabi, co szerzej 


udowadniamy na 


przykładzie nafty w artykule wstępnym i na co przynosimy w dziale depesz nowy 
dowód pod postacią dalszych ograniczeń niemieckich w używaniu bawełny i Inu. 
Zwrócić jeszcze trzeba uwagę na fakt, że porozumienie niemiecko-włoskie mimo 
paru głupich artykułów, jakie się ukazały w prasie rzymskiej, nie jest tak zupełnie 
„dociągnięte'”, jakby się to wydawało. Włosi nie mają żadnego zamiaru pójść na wojnę 
w imię zdobywania dla Niemców Gdańska kosztem utraty wszystkich swych kolonij 


i punktów strategicznych. 


Jasnym jest bowiem, że 


WŁOSI MAJĄ NAJMNIEJ DO ZYSKANIA W PRZYSZŁEJ WOJNIE JAKO NAJ- 
SŁABSZY JEJ PARTNER, A NAW Do STRACENIA Z UWAGI NA SWE 


IMPERIUM KOLONIALNE. 


Świadomość własnej słabości wobec zupełnego okrążenia na morzu Śródziem. 


nym przez pakty anglo- i francusko-tureckie oraz przez 


wycofanie się Hiszpanii 


z wszelkich myśli: o zdobywaniu Gibraltaru, dodana do załamania się akcji wśród Ara- 
Š bów i niewzruszonego proangielskiego stanowiska Egiptu — oto przyczyny; które wy» 


'wołały zmianę nastrojów prasy włoskiej 
Klęski, jak to czyni rzymski „Telegrafo“. 
Akcje niemieckie stoją coraz gorzej. 


aż do rozpatrywania ewentualnych kutzw 
Rokowania z Moskwą postępują AE 


Dywersja japońska w Tientsinie nie przyniosła żadnych rezultatów. Pozostaje w» 


jako jedyny sukces... 


zgoda na wywiezienie Niemców tyrelskich bądź do Rzeszy bąd 
na południe Włoch. Umowa ta jest warta naśladowania, Uważamy, że 


że to samo kropka 


w kropkę należałoby zastosować do Gdańska. 


KTO CHCE „ZURUCK ZUM REICH" NIECH SIĘ ZABIERA I JEDZIE. 
NIE, TEGO PRZENIEŚĆ NA POLESIE. 


BYĆ WOLNO I POLAKOM! 


Londyn, 4. 7. (PAT) Zapytywany o sytua- 
cję w Gdańsku premier Chamberlain o- 
świadczył wczoraj w południe w Izbie 
Gmin, co następuje: 

Wiarogodne informacje wskazują na 
to, że intensywne zarządzenia o cha- 
rakterze wojskowym są podejmowane 
w Wolnym Mieście, Znaczna i wciąż 
wzrastająca liczba obywateli niemiec- 
kich przybywa ostatnio do Gdańska 
napozór w charakterze turystów i lo- 


KTO 


GO WOLNO WŁOCHOM, POWINNO 


kalny korpus ochotniczy jest w stanie 
twrozenia się pod nazwą „Heimwehr“, 
Rząd polski otrzymał od rządu niemiec- 
kiego notyfikację wizyty niemieckiego krą- 
żownika „Koenigsberg“ w Gdańsku na prze- 
ciąg trzech dni, począwszy od 25 sierpnia. 
Rząd polski zawiadomił o tym senat gdań- 
ski. Rząd brytyjski utrzymuje ścisły kon- 
takt z rządem polskim i francuskim w 
sprawie rozwoju sytuacji w Gdańsku. 
Na dodatkowe zapytanie czy nio jest fak- 


Niezdrowe apelyly. 


— Czy ta pieczeń gdańska jest już nareszcie gotowa? 


— Nnnie.. mein Führer... 
zdrowiej będzie zamówić sobie co innego... 


Ciągle jeszcze 


jest twarda jak podeszwa. Może 


tem, że usiłowania ufortyfikowania Gdań- 
ska są nielegalne i czy rząd J. K. M. nie za- 
mierza podjąć kroków, aby poinformować 
osobiście kąnclerza Hitlera, że wszelkie usi- 
łowania dokonania zmiany istniejącego 
statutu gdańskiego siłą spotkałyby się z na- 
tychmiastowym sprzeciwem rządu J. K. M, 
premier powiedział: „Co się tyezy strony 
prawnej zagadnienia zobowiązań traktato- 
wych, to prosiłbym o złożenie odrębnej in- 
terpelacji. Co się zaś tyczy stanowiska rzą- 
du brytyjskiego w sprawie próby dokonania 
zmian w istniejącym statucie Gdańska siłą, 
to stanowisko nasze zostało najwyraźniej 
zdefiniowane przez lorda Halifaxa. 

Na zakończenie tej interpelacji poseł 
Dalton, jeden z najwybitniejszych przewód- 
ców Labour Party, skierował do premiera 
następujące zapytamie: 

„Czy rząd J. K. M. byłby skłonny wy- 
razić w Warszawie podziw odczuwa- 
ny w W. Brytanii dla spokoju, odwagi 
i opanowania, wykazywanych przez 
naszych polskich sojuszników w obli- 
czu sytuacji?“ 

Premier Chamberlain przy głośnych 0- 
wacjach całej Izby oświadczył: 

„Rząd brytyjski bardzo wysoko ceni 
słanowsko, zajęte przez rząd polski“, 


Wizyta niemieckiego krążownika 
„Königsberg“ w. Gdańsku. 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł). Oficjalnie: po. 
twierdzona została wiaodmoóość o wizycie 
niemieckiego krążownika „Königsberg“ w 
Gdańsku. Niemcy zawiadomiły o tym ofi- 
cjalnie rząd polski, uznając tym samym je- 
go uprawnienia w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej Gdańska. Warszawa nie sprzeciwi 
cię wizycie. Rok rocznie w., letnich mie- 
siącach odbywały się te odwiedziny bez 
przeszkód. 

Mówi się przy tym, że ewemtualny przy- 
jazd Goeringa, a nawet Hitlera nie spowo- 
dowałby ze strony polskiej żadnego sprze- 
ciwu. 


Eskadra angielska wybiera się 
na Bałtyk. 


Londyn, 4. 7. (Wiad. wł.) Z kół zbliżo- 
nych do admiralicji wyszła pogłoska że 
rozważana jest kwestia wysłania eskadry 
floty angielskiej na Bałtyk. Żadna decy- 
zja nie została dotychczas powzięta a jej 
powzięcie będzie zależało od wyniku roko- 
wań z Moskwą. (r) 


Włosi zmieniają front w sprawie 
Gdańska. 


Rzym, 4. 7. (Wiad. wł.) Z przyjemnością 
należy zanotować nowy ton prasy,włoskiej 
wobec Polski i jej stanowiska wobec Gdań- 
ska. Z całą wyrazistością publicyści wło- 
scy podkreślają solidarność francusko- 
angielską w sprawie Gdańska, która opar- 
ta jest na trwałych podstawach. Kore- 
spondenci tych pism wyrażając to przeko- 
nanie piszą naprzykład, że Anglia owła- 
dnięta jest niemal psychozą solidarności z 
Polską. Część prasy włoskiej nie widzi 
już winy Polski w zatargu z Niemcami i 
że nie z naszej winy wzrosło napięcie Pol- 
sko niemieckie. "Widzimy natomiast pew- 
ne zakłopotanie prasy włoskiej wobec co- 
raz większej ustępliwości Włoch wobec 
Niemiec. ' 

Pół urzędowy „Telegrafo“ zamieszcza 
rozważania swego publicysty na temat, co 
by było gdyby w najbliższej wojnie Niem- 
cy i Włochy poniosły klęskę. Snuje się 
przewidywania o bardzo ciężkich warun- 
kach pokojowych, o odstąpieniu całych po- 
łaci ziem, wszystkich punktów strategicz- 
nych oraz portów i że mogłoby być tak, że 
zwyciężeni musieliby przyjąć narzucony 
im wewnętrzny ustrój polityczny. Niezwy- 
kły ten artykuł, który jest odbiciem trosk 
i niepokojów, kończy sie, że w takich wa- 
runkach po upłvwie 10 lat pokonani zdoła- 
liby się podnieść z upadku. (r) 


.snym strachu przed światem, przed jego 
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Dlaczego nie zaczynają? 
(Ciąg dalszy). 

jeszcze dodać spożycie włoskie. Wynosi 

ono w dziedzinie produktów naftowychE 


2.835.000 ton. Łącznie „oś“ aby mogła £ 
się obracać, j 3 


H 


w czasie pokoju. 
Na wypadek wojny, jak obliczają fa- 


“chowcy naftowi, zapotrzebowanie ropyž 


wzrośnie .w epoce rozwoju lotnictwa =£ ME 4 7. (Wiad. wł). W. nocy z 
i broni zmotoryzowanych dwu lub nawetż2 na 3 lipca br. pomiędzy godz. 1 a 3 
i trzykrotnie. „Oś“ potrzebowałaby więcznad ranem wieziono ze Stoczni Schi- 
rocznie 20 do 30 milionów ton produktów Echaua w Gdańsku ulicami Heeresanger 
naftowych. i innymi w kierunku Hochstriess nowe 


Kto. je może P Najbliższe a ka 
A powo aa aono duze wydz: transporty broni i amunicji niemieckiej. 


ności jedynie teoretycznie do osiągnięcia Wozami ciężarowymi : browaru gdań- 
to zagłębie rumuńskie. Jest ono zdolneż = g 


do produkcji rocznej 6.620.000 ton. alez ER „Danziger Aktien Bierbrauerei" 
przynajmniej wyprodukowało w 193850747 firmy Wenizke wieziono przykryte 
roku. Gdyby więe je Niemcy zdobyli, E Ei rozłożone na części 3 łanki i 4 działa, 


„usunęli zniszczenia wojenne i zapewnili Š po czym szły dalsze transporty- broni i 


pełną pródukcyjność, otrzymaliby zaspo-E 
kojenie jednej trzeciej względnie jednej 
piątej swych potrzeb wojennych, względ- 
nie dwie trzecie pokojowych. Gdyby zdo- 
byli i gdyby przywrócili pełną produk- 
cyjność!!! 

Oto jak wygląda znów Achilles z 
„Pięknej Heleny“ przybrany od góryE 
w pancerz o niezwalczonej pono odpor-5 
ności, ale nieposiadający ni sił niokrycia... 
poniżej pasa. Ę. może w tym tkwi żydow 
ska intryga? Twórcą tej wspaniałej ope-E ; : A 
retki był przecież żyd francuski Offen- £5WY ch sił na roboty AANE dla.p Fr dak 
ZA - = Jest to wprowadzenie zupełnego niewol- 


Niemiecka polityka to bluff, bluff,E"ictwA i rodzaj nowej mobilizacji wszy- 
bujda równie wielka jak bezczelna, rów gstkich sił w Gdańsku. (0) 
nie zachłanna, jak w głębi tchórzliwa. 
Straszą innych, aby zapomnieć o wła- 


amunicji. (o) 


Rozporządzenie o przymusie pracy. 


Gdańsk, 4, 7. (Wiad. wł). Senat gdań- 
ki wydał rozporządzenie o przymusie 
zpracy nieodraczalnej a o specjalnej do- 
Eniosłości politycznej dla państwa. Usta- 
Ewa ta zmusza do pewnych prac ważnych 
‘Z wszystkie warstwy ludności, a może 


zzmusić firmy i urzędy do oddawania 


u 


zasobami, przed jego potęgą. Liczą na 
brak współdziałania w łonie koalicji. Są- 
dzą, że opowiadaniem o swej mocy od- ; ; : 
biorą Polsce Gdańsk, później Anglii kot domo, bawił w Warszawie komisarz ge- 
lonie, później Francji Alzację i Lotaryn-5"9r3!ny R. P. min. Chodacki, który o- 
gię i powoli wygadają całą Europę od jej z trzymał od ministra Becka szereg aktu- 
prawowitych właścicieli. Jeśli co jest wE zalnych instrukcyj w sprawie dalszego 
Niemczech rzeczywiście potężnego, to fan. 5 stanowiska Polski w Gdańsku. W ko- 
tazja p. Goebbelsa, długość jego języka, = łach dziennikarskich spodziewają się, 
i groza jego miny, gdy śpiewa, będąc 2° w dniach najbliższych rząd Rzeczy- 
głosem swego pana: =— Jam jest" «Achill z Pospolitej zajmie stanowisko wobec 
wrzący-zawzięty, — modląc się w duszyE MW nk o— t 
dó niemieckiego boga o dwie rzeczy: abyż 
sam nie potrzebował zacząć i aby inni nież 
zaczęli, tylko się przed szantażem cofnęli!2 
Dziejowa misja Polski polega na tym, 
aby ten szantąż przerwać, aby niemiec 
kiemu bluffowi położyć kres. 
St. Strąbski. 
MS) ein 
SGO? 
Paryż, 4. 7. (PAT). Prasa paryska w 


Rozmowy w Moskwie trwają. dalszym ciągu z głębokim uznaniem 'ko- 
"Londyn, 4. 7. (PAT) Premier Chamber-Z Ementuje męskie stanowisko rządu polskie- 
lain złożył wczoraj w izbie gmin następu-E 
jące oświadczenie: „Przesłaliśmy nowe in-2 
strukcje naszemu ambasadorowi w Moskwie,= 
który w towarzystwie swego francuskiegoż 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł). Jak wia- 


mnnon 


= głoska, że w dniach najbliższych dostar- 
Eczona zostanie Berlinowi nota polska. 
= Pogłoski te idą tak daleko, że wymienia 


paap Journal“ pisze, że Polska okazuje 
Style stanowczości ca i spokoju. Francja i 
= Anglia rozwijają metodycznie swoją współ- 


kolegi miał z Mołotowem ponowną rozmo-ZPTACe: 


Manifestacja przyjaźni polsko-francuskiej w Paryżu. 


wę 1 lipca, Rząd brytyjski oczekuje terazź 
odpowiedzi rządu sowieckiego i sądzi, żeż 
nie byłoby wskazanym udzielić bardziejź 
szczegółowych informacji co do obecnegoż 
stanu rokowań anglo-sowieckich.” 


Moskwa, 4. 7, (PAT) Ambasadorowie Wi 
liam Seeds i Naggiar oraz dyr Strang o 
trzymali od Mołotowa odpowiedź Sowietów 
na wręczone mu przed 2 dniami propozycje 
francusko-brytyjskie, Rozmowa trwała od 
16 do 17,30. 


Coraz większe ograniczenia. 


Berlin, 4. 7. (PAT). Opublikowano roz- 
porządzenie, zakazujące używania ba- 
wełny i Inu przy wytwarzaniu materia 
łów do różnych w rozporządzeniu wy- 
mienionych artykułów, jak to: chuste- 
czek do nosa, sukien domowych, kra- 
watów, czapek i kapeluszy, szali, kostiu 


Ks. biskup Adamski — metropolitą 
warszawskim. 
Trzech nowych kardynałów Polaków. 


Warszawa, 4. 7. (Wiad. wł). Agencja 
„Kabel“ podaje wiadomość, iż w najbliż 
szym czasie będą mianowani kardynała 
mi biskup Stanisław Adamski, ks. bi- 
skup-metroplita krakowski Sapieha iz 
szef kurii polowej biskup Gawlina, 

Ta sama agencja podaje również wia- 
domość, iż ks. biskup Adamski miano- 
wany zostanie metropolitą warszaw- 

Wiadomość tę — choć nie wydaje nam 
się dostatecznie sprawdzoną i pewną — 
podajemy na. odpowiedzialność agencji 
Kahel". 


obu narodów Towarzystwa „Les Amis de 
festację przyjaźni polsko-francuskiej. W 


zdjęciu fragment z uroczystej akademii 
minister Louis Marin, mając po swej lewej 


Francji, oraz prz 


| „DZIENNTR BYDGOSKI" 


oil 


W prasie zagranicznej rozeszła się po~ 


Uroczystości, związane z obchodem 20 rocznicy istnienia zasłużonego 


wielkim amfiteatrze Sorbony w Paryżu wziął udział prezydent Republiki 
ambasador Rzeczypospolitej w Paryżu Łukasiewicz, generałowie Gouraud i 
gand, oraz prezes Międzynarodowej Federacji b. Kombatantów gen. 


środa, dnia 5 lipca 1939 w. 


_ Bolscy: inspektorzy celni 
niedopuszczeni do Stoczni Gdańskiej. 


Brzemienna w skutki ingerencja 
Gdańska w prawa Polski. 


Gdańsk, 4. 7. (Wiad. wł.). W stoczniach 
gdańskich wzbroniono polskim inspekto- 
rom celnym załatwiania czynności służ- 
bowych. Jest to brzemienna w Skutki in- 
gerencja nielegalna czynników gdań- 
skich w umowne prawa Polski na tere- 
nie W. M. Gdańska. Dowodzi to, że coś, 
zwłaszcza w Stoczni Schichaua w Gdań- 
sku, ma być ukrywane przed oczyma 
polskiej kontroli celnej. (0) 


Strach ma wielkie oczy. 


Niemcy gdańscy widzą już Marszałka 
Śmigyłego-Rydza I ultimatum polskie. 


Gdańsk, 4. 7. (Wiad. wł.). Zdenerwo- 
wanie Niemców w Gdańsku przekracza 
wszelkie granice. Do faktu powrotu 
min. Chodackiego z Warszawy przycze- 
pili oni wiadomość, jakoby min. Cho- 
dacki rzekomo przywiózł ultimatum pol- 
skie z Warszawy i że głównodowodzący 
armią polską, Marszałek Śmigły-Rydz, 
rzekomo już bawi nawet w Gdańsku. (0) 


Co uczyymi masz rzad = 


dowiemy sie w SL@sowmnuim CZESIE. 


się ton, — stanowczy — w jakim nota 
ma być zredagowana. 

Jak się dowiadujemy, pogłoska o no- 
cie polskiej nie odpowiada prawdzie. 
Rząd polski podejmie pewną akcję, — 
istotnie — wszelkie domysły jednak o 
wyborze środków są przedwczesne. Do- 
wiemy się o tym w odpowiednim czasie, 
gdy już czyny nastąpią. Koła polityczne 


Warszawy raz jeszcze podkreślają, że | 


wszelkie «próby naruszenia naszych u- 
prawnień, bądź statutu W. Miasta spot- 
kają się ze stanowczym przeciwdziała- 
niem ze strony Polski. 


Prasa francuska e Polsce. 


„fify Francuzi chcemy bronić Gdańska*. 


„Warto aby wszy+ 
sey uświadomili sobie. że wola Polski, 
Francji i Anglii jest niewzruszona. Wszy- 
stkie stanowiska są zajęte definitywnie. 
Wojna nerwów trwa dalej. W$Szystkie jej 
epizody dowodzą i dowiodą w przyszłości, 
że Francuzi, Polacy i Anglicy, za którymi 
stoją wszystkie narody złożone z ludźi wol- 


| „Petit Journal“ pisze: 


dla zbliżenia 
la Pologne, przerodziły się w wielką mani- 
akademii, zorganizowanej z tej okazji w 
Lebrun, 

Wey- 
Górecki. Na 

Przemawia 
W pierwszym rzę- 


polsko-francuskiej w Paryżu. 
j ręce gen. Weyganda. 


dzie foteli widoczny prezydent Lebrun, gen. Gouraud, wysocy dostojnicy państwowi 


edstawiciele dyplomacji. 


; mf 7 Nodot 


nów i armat r RS. 


3 tanki i 4 armaty zamiast piwa. 


nych, nie pozwolą na żadne nowe akty a- 
gresji otwartej czy zamaskowanej. 

„Bre Nouvelle* pisze w artykule redak- 
cyjnym, że cały naród francuski stoi, jak 
jeden mąż za swoim rządem i pochwala 
jego zdecydowanie. 

Na- łamach „Populaire“ były premier 
Blum, analizując sytuację, przychodzi do 
wniosku, że seria bezustannych alarmów 
niemieckich ciągnąć się będzie dalej, „tak 
długo, aż do chwili, gdy kanclerz Hitler 
zdecyduje się na próbę ostateczną. Być 
może w końcu lata. Nie pozwólmy by na- 
sze nerwy się zużyły', Powtarzajmy sobie 
jednak zawsze — pisze p. Blum — że jeżeli 
jest jeszcze rzeczą możliwa, powstrzymać 


mocarstwa osi na tragicznej równi pochy- 


iej, to można to osiągnąć tylko przez po- 
łączenie spokoju, panowania nad sobą, i 
męskiego zdecydowania. 

Na łamach „Epoque“ deputowany de 
Kerillis pisze w artykule wstępnym, zaty- 
tułowanym „Nasz żywotny interes“: My 
Francuzi chcemy bronić Gdańska ponieważ 
Gdańsk jest niezbędnym warunkiem nie- 
podległości Polski i ponieważ niepodległość 
Polski jest niezbędna dla bezpieczeństwa 
Francpi, Tak samo. problemat wygląda 
dla Anglików.- Żadne elementy: uczuciowe 
nie odgrywają żadnej roli w tych wzglę- 
dach, które wywołują naszą decyzję. Tylko 
interes życiowy i święty interes Francji i 
Anglii, który zmusza do przeciwstawienia 
się doktr ynie przestrzeni życiowej Niemiee 
i Italii powinien nami kierować. 


„Polska mania wielkości*. 


Berlin, 4. 7. (PAT) Niemieckie biuro in- 
formacyjne zamieszcza w swoim gerwisie 
szereg wiadomości o aprawach gdańskich, 
oświadczając, że z „końcem ubiegłego ty- 
godnia załamała się moralna nagonka prze- 
ciw Niemcom“, wszczęta przez Anglię, a 
pochodząca z różnych źródeł francuskich 
i angielskich, cytujących szczegóły zamachu 
stanu w Gdańsku, który projektowany był 
rzekomo w: niedzielę po południu. Spokojny 
ton prasy polskiej określany jest, jako 
„Skutki polskiej manii wielkości”, 


Przesiedlenie Niemców 


z włoskiego Tyroluw-. 


Zurych, 4. 7. (PAT) „Neue Zuericher Ztg.* 
donosi, że w wyniku zawartego ostatnio taj- 
nego układu między rządem niemieckim 
a włoskim, ludność niemiecka południowe- 
go Tyrolu ma zostać przesiedlona. Przede 
wszystkim dotyczyć to ma tych mieszkań- 
ców Tyrolu, którzy optowali za Austrią 
i stali się po anschlussie obywatelami nie- 
mieckimi. - Następnie mają być wysiedleni 
ci Niemcy, którzy są obywatelami włoskimi, 
ale nie posiadają w Tyrolu własności ziem- 
skiej. Właścicielom posiadłości ziemskiej 
ma być pozostawiony termin dwuletni, po 
upływie którego będą musieli oni przesie- 
dlić się albo do Niemiec, albo do półudnio- 
wych prowincyj włoskich. Mediolański ko- 
respondent dziennika potwierdza te wiado- 
mości, dodając, że wśród ludności południo- 
wego Tyrolu panuje w związku z tym pro- 
jekiem duże zaniepokojenie. 


Amb. Raczyński u min. Halifaxa. 


Warszawa, 4. 7. (Wiad. wł.) © Wczoraj 
minister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Halifax przyjął ambasadora Ra. 
czyńskiego i odbył z nim dłuższą rozmowę 
na tematy aktualne. Ambasador Raczyń- 
ski przybędzie prawdopodobnie dziś samo- 
lotem do Warszawy celem złożenia spra- 
wózdania ministrowi Beckowi. (r) 


10-letnia dzierżawa Triestu. 


Londyn, 4. 7. (Wiad. wl). Obiegła tu 
pogłoska o nowej koncesji rządu wło- 
skiego wobec Niemiec, a mianowicie o 
bliskim zawarciu umowy na podstawie 
której  przyjęliby w  dziesięcioletnią 
dzierżawę port w Trieście z prawem u- 


rządzenia składów na surowce zamor- 
skie, stocznie dla budowy okrętów 
ita. (r) 


Gdy król Edward chciał zawrzeć swój 
ślub z p. Simpson żaden duchowny angli- 
kański nie chciał tego uczynić. Znalazł 
się wreszcie pastor Jardine z Ameryki. 

Po tym fakcie musiano go zbojkotować, 
gdyż znajduje się w nędzy i był zmuszony 
telegraficznie zwrócić się do dzisiejszego 
ks Windsoru. o pomoc. Jak donosi „Paris 
Soir“ na ' sój telegram.. odpowiedzi nie 
dostał. Widocznie książę nie czuje się 
wdzięczny. 

KO SAR: 9 

(W Pradze kursuje anegdotka, że Gesta- 
po zakazała ostatnio rozpowszechniania 
biblii w języku angielskim. Powodem jest 
fakt, że zachodzi w niej słowo .Fden', eo 
znaczy po angielsku ra* 
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"więc dokumenty. 


E. WJABRm=MA AŻ. 


. Sroda. 
dnia 5 pea 1939 r. 


Obiecaliśmy sobie, że — pisząc o sto- 
sunkach w Niemczech — posługinać się 
będziemy wyłącznie dokumentami. Oto 
charakteryzujące stan 
wyżywienia w Trzeciej Rzeszy: 

We francuskim „Revue des Deur 
Mondes“ ukazat się artykuł Louis Marlio 
pt. „Dyktatura albo wolność“. Autor 
stwierdza w sposób stanowczy, że żyw- 
ność w Niemczech jest marna co do ja- 
kości jak i niewystarczająca co do ilości. 
Głównym środkiem żywności jest bru- 
kiew. Masło w 90 proc. składa się z mar- 
garyny i nie można go więcej otrzymać 
tygodniowo jak pół funta na 5 osób. Za- 
opatrzyć się w nie można tylko u przy- 
dzielonego dostawcy. Na 1 osobę można 
otrzymać tygodniowo 1 jajko. Chleb big- 
ły zawiera 8 proc. mąki i 35 proc. kroch- 
malu. Kury karmione są mąką rybia. 

Luksusowym mięsem, które podaje się 
na obiadach urzędowych jest „dyplomą= 
łyczna cielęcina”, Kawy prawdziwej nie 
ma. 
© Niemiec, który lubi dobrze zjeść, jest 
dziś ograniczony zarówno co do ilości, 
Jak i jakości i że zmniejsza to jego siły 
odporne. 

Co do odzieży, jeszcze gorzej. Buty 
np. są tak marne, . że 2 pary niszczą się 
w tym czasie, w którym powinna wystar- 
czyć jedna para. Bielizna ma napisy na 
etykietach, by jej nie wkładać do wody 
powyżej 50 stopni, bo się rozlezie. 

Zarządzenie z 24. 12. 1936 r. określa 
dozwoloną grubość obierzyn kartofli. Za- 
rządzenie z 9. 1. 1939 r. zabrania wszel- 
kich ogłoszeń i-propagandy, dotyczących 
masła. i tłuszczu. 

Podobnie jak w Rosji sowieckiej ist- 
nieją kartki żywnościowe, — przy czym 
są one trzech rodzajów: 

1) dla robotników, 

2) dla pozostałej ludności, 

3) dla cudzoziemców. 


Jeszcze dosadniej charakteryzuje po- 
łożenie w Niemczech Mazur, który nade- 
stał list z Prus Wschodnich: 


„U nas tera spokojnie. Neuigkeity z 
auslandu do naju nie dochodzą. Same 
gaulajtwy werriktowały, nie wiedzą co 
mówić. Powtarzają tylo, czego te pioru- 
ny Polaki od nas chcą i idą do wojny. A 
łu żyta fajne, inne zboża też, tylo nie na- 
sze, ale do bauerszajtu zapisane. Bauer- 
fihrery wysyłają za granicę do was a- 
gentów do werbunku arbeilskrajtu do 
robót i szmat ludzi dostanie się do takiej 
Matiisejalle, ale to pogłupione ludzie, bo 
zarobku nie dostaną, tylo dadzą im 10 
marek na granicy, a reszta pójdzie do 
Królewca na szperkonto, to znaczy na 
przepadłe. Ci, co raz się dadzą złapać, 
więcej nie pójdą, ale idą coraz świeże lu- 
dzie przez zieloną granicę. U nas jest 
dobrze, je co jeść, tylo jajko w Niborku 
można kupić za recepią doktora. Dużo 
ludzi biorą do roboty przy budowie fe- 
stunków betonowych. Pod  Niborkiem 
pracuje 4 tysiące ludzi, a brak robotni- 
ków na polu“. 


aan 2 DMA 


Hu mor polityczny. 
STARE, 


— Czy forma sojuszu niemiecko-włoskie- 
go to coś nowego? 

— Stara, jak Świat. Już przecież przed 
sześćdziesięciu laty dawano w Warszawie 
wodewil pt: 

Robert i Bertrand 
czyli 
Dwaj złodzieje. 


SŁÓWECZKO NA CZASIE, 
A nie stawiaj się tak pludrze, 
Bo ci Świat swastykę udrze. 

PAN GOEBBELS. 


Słynny pan Goebbels, Rzeszy mąż, 
Bezsenne noce spędza wciąż. 


Spać mu nie daje wojny zwierz 

I strach przed Anglią, Polską też. 

— Sądziłem — mówi — mój! to grzech, 
Że Polak nieco większy Czech. 

— A okazuje się w tym ćwiek. 

Że to jest całkiem inny człek. 

— Sądziłem — mówi — taka mać, 

Że John Bull pójdzie znowu spać. 


— A okazuje się, żem kiep, 
Anglia za Polskę da nam w łeb. 


Słynny pan Goebbels, Niemiec mąż 
Beąsenne noce spędza wciąż. 
Odwagi gdzieś zagubił ślad, 
Na zapas go już boli zad. 
(„Mucha“) 


Rok XXXIII. Nr 151. 


Trzecia strona. 


Jak to „strażnicy morza” tworzyli potege Rzeczypospolitej 


„Prócz Gdańska trzeba starać się o 
jak najwięcej portów... Niechaj umie 
Polska nożytkować z Morza Bałtyc- 
kiego i Czarnego”. (St. Staszic: „Uwa- 
gi nad życiem J. Zamojskiego”.) 


Znaczenie dziejowe Bałtyku, stanowiące- 
go bezpośrednią granice Polski było i jest 
bardziej zrozumiałe przez ogół, natomiast 
zagadnienie dostępu Polski do Morza Czar- 
nego leży raczej w dziedzinie mniej lub 
więcej fantastycznych rozważań., Atoli w 
dobie pełnego rozkwitu eksnansji mocar- 
stwowej Polski w epoce Jagiellońskiej. za- 
gadnienie czarnomorskie było niemniej 
ważne i doniosłe, jak sprawa bałtycka, 
Przez unię z Litwą zyskała Polska przez 
ziemie ruskie styczność z pobrzeżem czar- 
nomorskim. 

Zbliżenie z Węgrami w dobie Władysła- 
wa III otwierało państwu polskiemu sze- 
rskie widoki na ekspansję w kierunku Mo- 
rza Czarnego Wielki zamysł Zbigniewa 
Oleśnickiego pozyskania dla domu Jagiel- 
lońskiego kierowniczej roli nad Morzem 
Czarnym został złamany na polach Warny 
w r. 1444 

Polska i Turcja przez trzy stulecia wza- 
jemnie wyniszczające się w wojnach, w 
których zagadnienie panowania nad Mo- 
rzem Czarnym niepoślednią odgrywało rolę. 
ustąpiły miejsca nowyin potęgom: Austrii i 
Rosji, 


Pierwsze „ministerstwo marynarki”. 


Polskie poczynania morskie ściśle były 
związane z mocarstwowym stanowiskiem 
Polski. Ilekroć Polska była potężna, uka- 
zywała się na morzach Czarnym i Bałtyc- 
kim, ilekroć słabła, wycofywała się z nich. 
Bandera polska była zawsze najczulszym 
barometrem potęgi polskiej. 


na Bałtyku. 


Ostatni z Jagiekonów, Zygmunt August, 
wdał się w wojnę o Bałtyk podczas Sie- 
dmioletniej Wojny, a w 1651 zdobył Inflan- 
ty i Kurlandię. W wojnie tej król posiłko- 
wał się kaprami polskimi pod dowództwem 
Wacława Dunin-Wąsowicza i Macieja 
Scharpinga-Sierpinka, którzy walczyli ze 
Szwedami, Duńczykami i kaprami moskiew- 
skimi, dochodząc do brzegów fińskich i 
skandynawskich. Za podstawę operacyjną 
tych korsarzy polskich służył Gdańsk, póź- 
niej Puck. Na stoczniach elbląskich zbu- 
dowano wówczas pierwszy polski galeon — 
Smok. 

Zygmunt August stworzył również pierw- 
sze ministerstwo marynarki pn. Komisji 
Morskiej. Na czele tej komisji stał wojewo- 
da sandomierski Jan ze Stangenbergu Kost- 
ka, potomek Piastów. Wtedy to kupcy pol- 
scy Benerowie i Morsztynowie z Krakowa 
uprawiali żeglugę polską na własnych stat- 
kach pod polską banderą. 

Zygmunt August doskonale rozumiał 
znaczenie posiadania dostępu do morza i 
władania nim. By interesy Polski jak naj- 
bardziej zespolić z Bałtykiem, przeprowadził 
on na sejmie lubelskim ścisłą unię z Po- 
morzem, 


Flota Sierpinka. 


By ostatecznie zlikwidować zatarg mor- 
ski z Iwanem Grożnym, Zygmunt August 
nadaje w dniu 29 kwietnia 1561 starszemu 
kapitanowi Maciecjowi Sierpinkowi list 
przypowiedni, w którym poleca mu wstrzy- 
mywać 1 chwytać skręty nieprzyjacielskie 
i inne płynące do portów nieprzyjacielskich. 
Pod flagę admirała — jak by go dziś na- 
zywano — Sierpinka zaciągnęli się właści- 
ciele solidnych okrętów, gdańszczanie Mar- 
cin Bibrant, Otto Nanynkes, Hans Nerker, 
Józef Heltbark, Erich Kerkhornet, Tomasz 


tw ii 
Rekordowe zbrojenia angielskie. 


Tempo zbrojeń angielskich jest napraw- 
dę rekordowe i to zarówno pod względem 
ilości jak i jakości, gdyż Anglia rozporzą- 
dza najnowocześniejszymi modelami broni 


i uzbrojenia. Na zdjęciu najnowszy model 
angielskiego działa przeciwlotniczego w a- 
kcji w czasie ćwiczeń pod Aldershot. 


Dni Sokoła Polskiego w Rzymie. 


(Oryginalna koresponóencja „Dziennika Byógoskiego"). 


Rzym, w czerwcu. 

Od dnia 11 do 26 czerwca br. odbyły się 
„dni Sokoła Polskiego w Rzymie“, urzą- 
dzone staraniem prezesa Sokolstwa w Rzy- 
mie Teodora Gałki. 

Program był następujący: 

11 czerwca br. po Mszy św. w kościele 
św. Stanisława odbyła się zbiórka Soko- 
łów i Sokolic dla wręczenia dyplomu u- 
znania honorowemu dożywotniemu, rzeczy- 
wistemu członkowi Sokoła ks. Pawłowi 
Siwkowi, T. J., profesorowi Uniwersytetu 
Gregoriańskiego w Rzymie; 


14 czerwca złożóno wieniec od Sokoła 


| Polskiego na grobie Ojca św. Piusa XI. 


19 czerwca br. w sali przy kościele św. 
Stanisława odbył się odczyt ks. Pawła 
Siwka T. J, światowej sławy profesora 
Papieskiego Uniwersytetu Gregoriańskiego 
w Rzymie, pod tytułem: „Współczesny spi- 
rytyzm w świetle krytyki“. Odczyt uta- 
lentowanego i wysoko cenionego prelegen- 
ta odbył się przy przepełnionej po brzegi 
sali i miał ogromne powodzenie. 

Odczyt ten zaszczycili swą obecnością 
J. E. ks. kardynał Franciszek Marmaggi, 
ks. biskup Dub-Duhowski oraz p. radca 
Janikowski. chargé d'affaires przy Waty- 
kanie, ks. infułat Janasik - audytor świę- 
tej Roty, ks. prałat Bross z Poznania, ks. 


profesor Ludwik Semkowski T. J.. ks. 
Wronka, rektor Kolegium Polskiego, O. 
Tkaczuk, Generał o. o. Bazylianów, prof. 


Bakałowicz i wielu innych wybitnych 
członków polskiej kolonii w Rzymie, 
przedstawicielstwa zakonów męskich i 


żeńskich, alumni Polskiego Instytutu Ko- 
ścielnego i Kolegium Polskiego, oraz 
świecka młodzież, studiująca we włoskich 
instytutach naukowych. 

21 czerwca odbyła się zbiórka Sokołów 
i Sokolic u prezesa Teodora Gałki, na któ- 
rej ogłoszono sprawozdania o pracy soko- 
lej w Rzymie. 

250 czerwca br. odbyło się w kościele 
św. Stanisława nabożeństwo za duszę Oj- 
ca św. Piusa XI, za ks. kardynała Aleksan- 
dra Kakowskiego, arcybiskupa Teodorowi- 
cza, ks. biskupa Laubitza oraz za umar- 
łych członków Sokoła. 

Po nabożeństwie w kościele św. Stani- 
sława odbyła się zbiórka Sokołów i Soko- 
lic, na której to zbiórce postanowiono je- 
dnogłośnie prosić księdza prałata dr. Ta- 
deusza Jachimowskiego naczelnego kape- 
lana Sokoła Polskiego o mianowanie ka- 
pelanem  Sokolstwa Polskiego we Wło- 
szech ks. Stanisława Prochota, wikariusza 
parafii Wszystkich Świętych w Rzvmie. 

T. Gałka. 


T MNĄ, 


ś 


z Emden, Michał Starosta, Asmus Werke 
meister, Jan Rotermund i inni. Flota ta 
liczyła około 80 dwumasztowców, uzbrojo- 
nych w małokalibrowe armaty i zwykłe 
przyrządy kaperskie Załoga okrętu liczyła 
przeciętnie po 40—50 marynarzy. | 

Początkowo akcja Macieja Sierpinka 
skierowana była tylko przeciw Narwie, 
portowi rosyjskiemu, znajdującemu się 
przy ujściu rzeki Wielikoj do zatoki Fiń- 
skiej. Jednakże z czasem flota ta skiero- 
wana została przeciwko Szwecji i innym 
okrętom, płynącym ku portom tak Szwecji 
jak i Rosji, 


„Strażnicy morza”. 


„Strażnicy morza”, jak ich nazywano, 
znali się dokładnie na fortelach, stosowa- 
nych przez okręty, wiozące przemyt. Łapali 
oni nawet okręty gdańskie, które udając, że 
płyną do sprzymierzonej z Polską Danii, w 
rzeczywistości żeglowały do Narwy. W 
końcu na skutek interwencji Francji, Ho- 
landii i nawet samego Gdańska u króla, 
przeniesiona flotę kaperską do unieumoc- 
nionego Pucka, przekształcając ją w regu- 
larną flotę wojenną. Zmiana ta osłabiła 
znacznie siłę bojową Sierpinka, co wyko- 
rzystali Szwedzi i wiosną 1568 r. napadli 
w 175 okrętów flotyllę kaperską i rozbili ją. 
Część okrętów polskich jednak zdołała 
schronić się za umocnioną Latarnię (obec- 
nie Weichselmiinde), gdzie poczęli leczyć 
się z ran i reorganizować swe siły... 

A gdy w 1626 r. szwedzkie okręty zablo- 
kowały Gdańsk, mężnie przeciwstawiła się 
najeźdźcom polska marynarka wojenna. 
Dowódcą floty polskiej był Dykmann. Flotą 
szwedzką dowodził admirał Niklar Stiern- 
skjöld. Z punktu widzenia strategicznego 
stosunek sił przedstawiał się jak: 6:2 na 
korzyść Szwedów. W bitwie pod Oliwą o- 
kręty szwedzkie zostały częściowo zatopio- 
ne, częściowo zaś uszły, Flagowiec szwedz- 
ki został wzięty i blokada Gdańska została 
złamana, 

W r. 1628 Szwedzi podjęli drugi . raz 
działania wojenne na morzu. Polska w 
tym czasie straciła okręt admiralski, św. 
Jerzego, ale w zamian zdobyła silniejszy 
okręt szwedzki Christina. I po raz drugi 
przepędziła polska flota wojenna nieprzy- 
jaciela od polskich brzegów Bałtyku. Nie- 
stety Polska przestała się troszczyć o swoją 
flotę wojenną i ostatnie sześć okrętów, opu- 
szczone przez załogi dostają się w ręce 
Szwedów (1632 r.) 


Tyłem do morza... 


Dopiero Władysław IV w zrozumieniu 
ogromnego znaczenia morza dla Polski for- 
tyfikuje Hel, budując porty wojenne Wta- 
dysławowo i Kazimierzowo oraz umacnia 
Puck. Wystawia również 12 okrętów wo- 
jennych, które mają bronić potęgi Polski 
na Bałtyku. 

Za Jana Kazimierza Szwedzi zburzyli 
obie twierdze morskie Władysławowo i Ka- 
zimierzowo, a flota polska została zniszczo+ 
na. Istniały jeszcze próby wznowienia flo- 
ty polskiej za Jana Sobieskiego, wszystkie 
jednak kończyły się niepowodzeniem w 
związku z postępującym załamywaniem się 
potęgi Rzeczypospolitej. Za panowania 
Stanisława Augusta podjęto zorganizowa- 
nie żeglugi polskiej na Morzu Czarnym, na- 
bywając pięć okrętów i nazywając je: 
Polska, Ukraina, Podole, Jampol i św. Prot. 
Ostatni okręt nazwano tak na cześć staro- 
sty Prota Potockiecgo, prezesa „Kompanii 
dla handlu wschodniego”. Okręty te odby- 
wały pod polską banderą podróże do Ale- 
ksandrii, Marsylii i Barcelony, wypływa 
jąc z wolnego portu Chersoń nad Morzem 
Czarnym. Dalej Walerian  Dzieduszyński 
zorganizował flotvllę rzeczną z 8 okrętów, 
która utrzymywała stosunki handlowe ze 
Stambułem, również pływają pod banderą, 
polską, 

Drugi i trzeci rozbiór Polski przerwały 
wszelkie możliwości żeglugi morskiej. 


„I frontem do morza! 


Odrodzone państwo polskie stanelo wo- 
bec nowych problematów i zadań, ale nie= 
jednokrotnie nawiązywać musi starganą nić 
tradycji dla spraw, które leżą w płaszczy 
źnie jego nrzyrodzonych interesów i dróg, 
wytkniętych przez nieomylny instynkt no- 
koleń. Dlatego też obecnie nic nie bowinno 
nas zastraszań ani powstrzymywać od dą- 
żenia do stworzenia silnej floty: ani trud- 
ności finansowe, ani też kłopoty polityczne. 
Łatwo obliczyć, że podczas wojny najmniej- 
sze skrępowanie nas w handiu morskim 
będzie znacznie kosztowniejsze niż budowa 
kilkudziesięciu okrętów i odpowiedniego łot- 
nictwa. Prócz tego odbije się to dotkliwie 
na ogólnym stanie gospodarczym państwa. 
Tym bardziej, że Polska około 75% wartości 
A zagranicznego kieruje na drogi mor- 
skie, 

O tych „drobiazgach” nie można ani na 
chwilę zapominać, bo w chwili krytycznej 
wyrosną one do rozmiarów graniczących z 


klęską 
Hipolit Kończak. 


„Plajła” niemieckiego gimnazjum w Bo- 
guminie. Władze miejskie w Boguminie w 
porozumieniu z władzami szkolnymi po- 
wzięły uchwałę, na mocy której gimna- 
zjum niemieckie zostało zlikwidowane. 
Bezpośrednim powodem zamknięcia zakła- 
du był gwałtowny spadek liczby uczniów, 
których z przeszło 250 pozostało z końcem 
roku szkolnego 70. Uczniowie najwyższych 
klas przydzieleni zostaną do miejscowego 
polskiego. 

Litewskie wycieczki i występy arty- 
stycznę w Polsce. Dowiadujemy się, że w 
ciągu b. m. przybędzie do Polski z Litwy 
kilkanaście wycieczek organizowanych 
przez biura turystyczne i stowarzyszenia 
społeczne. Znany chór litewski Janukaji 
Lietuva wystąpi w Wilnie, Nowogródku i 
„Warszawie. 

Czy nie dość piją polską wódkę? Mini- 
sterstwo Skarbu wprowadziło ulgowe 
stawki celne na niektóre napoje alkoholo- 
we sprowadzane z Rumunii. Ulgi te za- 
stosowano przy przywozie rumuńskiej 
wódki winogronowej  Wynosić ona bę- 
dzie 4 zł. od litra. 

Tragedia pary młodych kochanków. Pod 
przejeżdżający pociąg towarowy rzucili się 
Józef Gawron, lat 19 i Marta Skibińska, 
lat 17, mieszkańcy wsi Sulmówek, pow. 
tureckiego. Samobójstwo popełnili na tle 
miłosnym. 

Wyjątkowy urodzaj na czereśnie. Pier- 
wsze owoce, jąkie pojawiły się na rynku 
w bieżącym sezonie letnim, zapowiadają 
bardzo dobre zbiory. W szczególności do- 
tyczy to zbiorów wiśni i czereśni, które w 
tym roku wyjątkowo dopisały i dostarcza- 
ne są na rynek owocowy w olbrzymich 
ilościąch. 

Bohater głośnego procesu trucicielskie- 
go Dylewski wnosi kasację. Zapowiedzia- 
ne zostało wniesienie skargi kasacyjnej w 
głośnym mnrocesie trucicielskim Stanisława 
Dylewskiego. Jak wiadomo Stanisław Dy- 
lewski pod zarzutem otrucia swej żony 
trytką na szczury, skazany został przez 
stąłeczny Sąd Okręgowy na karę śmierci 
przez powieszenie. W apelacji wyrok 
śmierci został uchylony i zamieniony do- 
żywotnim, więzieniem. 

130 tysięcy harcerzy w Polsce. Przepro- 
wadzony został spis harcerzy w Polsce. 
Ogólna |liczba harcerzy w kraju wynosi 
130.589, którzy zgrupowani są w 2.267 dru- 
żynach. 

3 tysiące metrów  szęścięnnych desek 
poszło z dymem. W osadzie Tartaki-Most 
gm. szydłowickiej, pow. słonimskiego spa- 
lił się tartak firmy „Radmil* wraz z urzą- 
dzeniami, 3 tys. metrów sześciennych de- 
sek, rozrzuconych na przestrzeni pół kilo- 
metra oraz zabudowania gospodarcze: 
Straty są bardzo duże. W akcji ratunko- 
wej brały udział straże ogniowe ze Słoni- 
mia, Baranowicz oraz pobliski oddział woj- 
ska i robotników. 

Warszawskie apteki nie udzielają ra- 
batu. Po ostatniej rewizji cenników aptek 
przez Ministerstwo Opieki Społecznej ska- 
sowano we wszystkich aptekach stołecz- 
nych rabaty udzielane dotychczas urzędni- 
kom państwowym, samorządowym jak i 
rodzinom lekarzy. 


MARY RICHMOND. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Środa, dnia 5 pea 1939 r. 


Co będzie z obozem żydowskim w Zbąszyniu ? 


Według wiadomości ze Zbąszynia, spra- 
wa obozu żydowskiego w tym miasteczku 
nie została jeszcze rozstrzygnięta. Liczba 
żydów wydalonych z Niemiec i znajdują- 
cych się w obozie w Zbąszyniu w liczbie 
przeszło 6000 osób, spadła po 8 miesiącach 
do 3000. 

Koszty utrzymania takiej masy emi- 
grantów wynoszą dziennie ponad 6000 zł. 


Środków na ten cel dostarczają rozmaite 
instytucję społeczne żydowskie w kraju i 
zagranicą. Ofiarność na ten cel prawdo- 
podobnie już się wyczerpała, gdyż coraz 
częściej dają się słyszeć głosy, że brak już 
pieniędzy na dalsze utrzymanie obozu i że 
nadszedł czas jego likwidacji. Radby tak- 
że pozbyć się niepożądanych gości sam 
Zbąszyń. 3 
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Niemieckie samoloty nad Helem 


Czy polska artyleria zestrzeliła jeden samolot? 


Wileńskie „Słowo“ donosi za prasą za- 
graniczną o zestrzeleniu samolotu nie- 
mieckiego przez artylerie polską obrony 
przeciwlotniczej. Wedle Agencji Fourniera, 
aeroplan niemiecki, który przelatywał kil- 
kakrotnie nad Helem, został po daniu sy- 
gnałów ostrzegawczych zestrzelony. Apa- 
rat wpadł do morza o kilkanaście km od 
brzegu,. pilot. został uratowany. 

O tym samym zajściu informuje kore- 
spondent Agencji Havasa, stwierdzając, 
że oficjalne koła niemieckie z wielkim 
niedowierzaniem oceniają informację, po- 
daną przez agencję Fourniera. Korespon- 
dent agencji Havasa dodaje w komenta- 
rząch, że koła niemieckie nie mają zamia- 
ru rozdmuchiwać tego zajścia, nawet gdy- 
by fakty zanotowane przez prasę miały 
być potwierdzone. 

Nieco odmiennie przedstawia ten wy- 
padek warszawski korespondent United 
Press. Twierdzi on bowiem, że po zestrze- 
leniu aeroplanu załoga, która wzywała po- 
mocy, zostałą zabrana na pokład niemiec- 


kiego statku handlowego. Berliński kore- 
spondent tej samej agencii pisze, że wia- 
domości o zestrzeleniu niemieckiego aero- 
planu nad Helem w Berlinie stanowczo 
zaprzeczają. 
Paryski „Figaro“ zamieszcza na ten 
temat następujące informacje z Warsza- 
wy: „Oficjalne koła warszawskie  twier- 
dza, że nic nie wiedza o zestrzeleniu przez 
polską artylerię przeciwlotniczą niemiec- 
kiego hvdroplanu. Równocześnie jednak 
w kołach tych twierdzą, że w ostatnich 
czasach  aeroplany niemieckie niejedno- 
krotnie próbowały przelatywać nad ufor- 
tyfikowaną częścią Helu. To zaś jest oczy- 
wiście wzbronione. Każdym razem baterie 
dział przeciwlotniczych, zgodnie z otrzy- 
manymi rozkazami, strzelały dla ostrzeże- 
nia lotników, używając oczywiście ostrych 
pocisków. W tych warunkach trudno jest 
stwierdzić, czy któryś z niemieckich apa- 
ratów nie został strącony*. 
Ą „Prasa niemiecka przemilcza całe zaj- 
ście. 


Walka z religią w b. Austrii stale się zaostrza. 


Demoralizacja wśród młodzieży. 


Koła katolickie w b. Austrii są żywo 
zainteresowane coraz trudniejszą sytuacją 
Kościoła i wzmagającą się walką nazistów 
z katolicyzmem. 

Ostatnie zarzadzenie komisarza Rzeszy 
Burckela zabrania jakiejkolwiek manife- 
stacji uczuć religijnych poza kościołami. 
W ten sposób zostały uniemożliwione tra- 
dycyjne procesje w Boże Ciało i inne uro- 
czystości, w których lud występował w 
swych barwnych strojach regionalnych. 

Wszystkie kolegia dla młodzieży pro- 
wadzone przez zakony i duchowieństwo 
świeckie, zostały już zamknięte. Kwitnące 
jeszcze tak niedawno szkolnictwo katolic- 
kie spotkała z zarządzenia nazich całko- 
wita zagłada. 

Ostatnie likwiduje teżim hitlerowski 
zakłady tłobroczynne, sierocińceę i szpitale, 
prowadżońe przez zgrómadzenia zakonne: 
Tak np. w tych dniach władze zamknęły 
w Grazu zakład dla ociemniałych, prowa- 
dzony przez siostry zakonne, Zarówno 
ślepcy jak i siostry zostali usunięci z gma- 
chu, który został oddany organizacji „Hi- 
tlerjugend". 

W biurach komisarza Burckela pro- 
wadzi się wśród urzędników ożywioną ak- 
cję za występowaniem z Kościoła katolic- 


Przekład autoryzowany z angielskiego W. M. 


69) 
(Ciąg dalszy) 


— Oho! — mruknął do siebie. — Więc 
tak się bawi pan Hallam? Chciałbym 
wiedzieć... — W oczach jego błyszczały 
żywe ogniki, podczas gdy odkładał pu- 
dełko do szuflady, po uprzednim opako- 
waniu i przytwierdzeniu pieczęci. — 
Nie myślę, żebym potrzebował- dłużej 
czekać na szanownego gospodarza! — 
mówił do siebie. — Odkryłem wszystko, 
czego mi było potrzeba! 


Uważając, by nie pozostawić żadnych 
śladów swej bytności, Hardinge opuścił 
miły domek i wyruszył w powrotną dro- 
gẹ ku Rotorua. Właśnie gdy wjeżdżał 
do miasta, jakieś auto ukazało się na- 
przeciwko, jadąc nieprzepisową stroną. 
Hardinge zaklął, skręcił w bok i zahą- 
mował. - i 
— Idiota! Czemu pan nie jedzie prze- 
pisowo? S 
Winowajca, mężczyzna w średnim 
wieku, o czerwonej twarzy, rozpłynął 
się w przeprosinach. Pragnął koniecz- 
nie obejrzeć wóz Hardinge a, czy mu się 
nic nie stało, aczkolwiek uniknęli zde- 
rzenia. Gdy Hardinge odjechał, niezna- 
jomy zawrócił... > 
Wypadek ten popsuł humor Hardin- 


geowi. Kiedy na domiar złego w hotelu 


powiedziano mu, że Williamsa nie ma, 
a Carter jeszcze nie wychodził z pokoju, 
poczuł wzbierający gniew. Do diabła! 
Williams nie ma prawa tak ginąć. I co, 
do pioruna myśli sobie ten Jimmy, że 
wyleguje się tak długo? Zaraz pójdzie 
do niego i wyciągnie tego leniucha z 
ióżka! Zaczął rozpinać płaszcz. Gdy 
włożył rękę do kieszeni w poszukiwaniu 
fajki, poczuł pod palcami jakiś papier. 
Wyjął list w kopercie i doznał silnego 
wstrząsu, poznawszy pismo Elżbiety... 
Elżbieta! Wielki Boże! Rozdarł koper- 
tę, zapóminając zupełnie o Jimmy'm. 
Na cienkim kremowym papierze wi- 
dniało kilka wierszy jej pisma: 


„Jeżeli chcesz wiedzieć prawdę, 
przyjdź nad „Diabelską  Patelnię* 
w czwartek o północy. Morderca 
Liliany Crane będzie tam również“. 


List był datowany na dwa dni przed 
rzekomą śmiercią Elżbiety. Pierwszą 
myślą Hardinge'a było, że jest sfalszo- 
wany, ale po dłuższych badaniach przy- 
szedł do przekonania, że było to własno- 
ręczne pismo Elżbiety. Zdziwił się nie- 
zmiernie! W jaki sposób ten list mógł 
się dostać do jego kieszeni? Ale przy- 
pomniał sobie człowieka o czerwonej 
twarzy, który jadąc nieprzepisowo, o 
mało nie wywołał katastrofy. Oczywi- 


kiego. Urzędnikom podsuwa się gotową 
już formułę odstępstwa od wiary. Niektó- 
rzy już podpisali w obawie utracenia po- 
sady, ci zaś, którzy odrzucili propozycję, 
uważani są za podejrzanych i żyją w cią- 
głej obawie utraty posady. 

Ojcowie i matki z przerażeniem widzą, 


jak „ideolodzy* systemu wychowania nar.- 


socjalistycznego w stylu Rosenberga de- 
prawują im dzieci, obniżają w nich i o- 
śmieszają uczucia miłości i posłuszeństwa 
dla rodziców, jak szerzą wśród młodzieży 


ohydną pornografię, rzekomo w celach 
„uświadomienia* płciowego i  „przyśpie- 
szenia“ rozwoju seksualnego itp. Zamiast 


Boga, zamiast powagi rodziców stawia się 
młodzieży przed oczy wyłącznie postać. 
„Fiihrerą*,.on ma, być dla niej alfą i o- 
megą, ..wzóróm „cnót „i „doskonałości“. 
Oczywiście, tego rodzaju „wychowanie“ 
już teraz przynosi najgorsze wyniki, mo- 
ralność wśród młodzieży obniżyła się o0- 
gromnie, kłamstwa, kradzieże, donosiciel- 
stwo kwitną w organizacjach młodzieżo- 
wych. Rzecz prosta wychowawcy i rodzi- 
ce są w wielkim stopniu zaniepokojeni o 
los przyszłych pokoleń do niedawna jesz- 
cze katolickiej Austrii. 


ście było to zrobione umyślnie, aby ten 


ciemny typ miał sposobność wsunąć 
list Hardingeowi do kieszeni, podczas 
gdy stali blisko siebie, zajęci ogląda- 


niem maszyny. Bardzo to było zręcznie 
zrobione! Niezwykle zręcznie! 


„Diabelska Patelnia* była w Tikitere, 
w odległości jedenastu mil od Rotorua. 
Niechętnie wybierałby sobie takie miej- 
sce na nocne spotkania! Był przekona- 
ny, że Miller i jego wspólnicy przygoto- 
wali pułapkę na niego, ale ufał nie- 
zmiernie swej zręczności i sprytowi, a 
przy tym. skoro Elżbieta napisała!... 
Trudno byłoby ocenić obecnie, czy uczy- 
niła to z własnej woli, czy pod przymu- 
sem, ale zdawało mu się, że ta kartka 
zbliża go do niej! Musiał, oczywiście 
przedsięwziąć wszelkie środki ostroż- 
ności. Dwaj agenci, których wypożyczył 
mu Sullivan, przydadzą się teraz znako- 


micie. Dotychczas nie miał dla nich ża- 


dnej roboty. 

Włożył list do notesu. Był dopiero 
wtorek, miał więc aż nadto czasu na 
przygotowania i ułożenie doskonałego 
planu. Przypomniał sobie, że właśnie 
miał iść do Jimmy'ego Cartera, żeby wy- 
ciągnąć go z łóżka. W tej chwili nad- 
szedł portier z wiadomością, że jakiś 
pan oczekuje go w hallu. u 

— Ten pan mówi, że to bardzo pilna 
sprawa — dodał portier. 

— Czy powiedział swe nazwisko? 

— Nie, proszę pana. 

— Dobrze, zaraz zejdę na dół. 

Na delikatnym krzesełku w hallu sie- 
dział korpulentny jegomość: Inspektor 
Sullivan wę własnej osobie! 

— Cóż to, Mike! Co spowodowało ten 
przypływ energii? Myśłałem, że siedzisz 
sobie w gabinecie, panujesz nad pocący- 


A 


EK 


— Ochrona angielskich linii kolejo- 
wych. Angielskie ministerstwo komunika- 
cji w porozumieniu z ministerstwem o- 
brony narodowej wydało zarządzenia ce- 
lem ochrony angielskich linii kolejowych 
przed atakami lotniczymi oraz przed ata- 
kami sabotażowymi. z 

— Studenci arabscy, słuchacze uniw. 
berlińskiego wyjeżdżają do Palestyny, E- 
giptu i innych krajów arabskich. Część 
studentów arabskich, studiujących w Ber- 
linie opuściła w tych dniach stolicę Rze- 
szy, udając się do Palestyny, Egiptu, Saus 
dii, Transjordanii i innych krajów arab- 
skich. Arabscy słuczacze wyższych uczelni 
niemieckich poddani byli wpływom propa- 
gandy niemieckiej. > 

— Włosi projektują budowę Kolei łą- 
czącej Libię z Abisynią. Rząd włoski prom 
jektuje budowę kolei, która by połączyła 
Libię z Abisynią. Punktem wyjścia tej 
gigantycznej lini1 kolejowej byłby port w. 
Libii włoskiej Benghasi. Linia biegłaby 
przez Assuan w Egipcie, Khartum w Su- 
danie do Gondaru w Abisynii. Dla reali- 
zacji tego planu jest potrzebna zgoda rzą- 
du egipskiego. A EN 
+ — Niemieccy górnicy pracują coraz 
dłużej, a otrzymują za to coraz mniejsze. 
wynagrodzenie. W waldenburskim okręgu 
górniczym na Dolnym Śląsku rozrzucono 
masowo ulotki protestujące przeciwko po- 
gorszeniu warunków pracy, przedłużeniu 
czasu pracy przy równoczesnym obniżeniu 
zarobków. („Kraft durch Freude“ — to 
hasło, ale skąd ma się wziąć „Freude'?) 

— Czy uda się gigantyczny lot? 18 saw 
molotów bombardujących typu Wellington 
ma odbyć wkrótce lot z Anglii do Nowej 
Zelandii. „Daily Express* pisze: Jeżeli 
okaże się, że samoloty te mogą dokonać” 
lotu na przestrzeni 16.000 km bez lądowa» 
nia należy oczekiwać powtórzenia tego rain 
du w przeciwnym kierunku z Australii do 
Anglii. 

— „Artysta“ - niedźwiedź urwał się z 


łańcucha. Dzielnica Placu Clichy w Pa- 
ryżu była terenem alarmu wywołanego 
przez ucieczkę wielkiego niedźwiedzia 


znanego ze zdjęć filmowych we Francii 
Niedźwiedź pozostawiony w mieszkaniu 
żywiony był przez jednego z sąsiadów. Wi 
nocy zerwał on łańcuch, wyrwał się z klat- 
ki, przewrócił barykady jakie zagradzały 
mu wyjście i korzystając z tego, że sąsiad 
przyniósł mn jedzenie wywalił drzwi i 
przedostał się na dziedziniec domu. Nad 
ranem po polowaniu nań udało się go 
schwycić przy pomocy sprowadzonych 4 
ogrodu zoologicznego dozorców. 

— Tajna organizacja monarchistyczną : 
w. Austrii, - Niedawno: wykryto w .Salzbur- 
gu-i w;Wiedniu tajną. organizację monar-. 
chistyczną, przy czym aresztowano wielu. 
młodych ludzi. Obecnie po przeprowadze- 
niu w Wiedniu tajnej rozprawy 5 człon» 
ków tej organizacji skazano na kary do 
21/2 mies. więzienia, część zaś w tym jedną. 
kobiete zwolniono. Organizacja ta nosiła 
nazwę „Deutscherbund* oraz „Stahlhelm“, 
a celem jej było utworzenie związku 
państw naddunajskich z Austrią jako pań- 
stwem demokratycznym. 


om 1 M 


mi się w znoju podwładnymi i usiłujesz 
wszystkim narzucić respekt dla swej 
wielkości! Stary komediancie! E 

— Piotrze, nie dokuczaj. Zdarzyły się 
niespodziewane rzeczy w sprawie, którą 


prowadzisz. Postanowiłem więc przyje-: 
chać, żeby ci dać wiadomości z pierw- 
szej ręki. 


ładnie z twojej strony. 
będziemy mogli 


— To bardzo 
Mike. Chodź do mnie, 
swobodniej rozmawiać. . 

— Dobrze. Ale jak wynalazłeś ten ho- 
telik? Kiedy tu czekałem na ciebie, ja- 
kaś starsza pani z chudą, ziemistą twa- 
rzą wsunęła głowę przez uchylone drzwi 
i zapytała, czy to ja jestem nowym go- 
ściem? 

Hardinge roześmiał się. 

— Och, to panna Shuttleworth. Stara 
panna z tych co to nie przeżyły swego 
romansu i wciąż trwają w nadziei, że 
czas będzie dla nich łaskawy i przynie-. 
sie im jakąś przygodę. No, a teraz — do-. 
dał, gdy znaleźli się w jego pokoju i u= 
sadowił Sullivana w fotelu, który był: 
bardziej stosowny do jego obfitych 
kształtów — mów, co miałeś mi opo- 
wiedzieć? *Tylko nie gadaj, że znów 
kogoś zamordowano! pe 


— Nie, tym razem mam coś innego. 
Chodzi tu o jednego z tych ananasów z 
Charlcote, tego, który się nazywa Jerzy 
Atherton. Kiedy wyszedłeś ode mnie, 
zaraz zatelefonowałem do Scotland Yar- 
du. Hm, dosyć droga zabawka: trzy mi- 
nuty kosztują sześć funtów i dziesięć. 


| szylingów! Tam jest mój dawny przyja- 


ciel, Crowther, znasz go, prawda? y 
Hardinge skinął twierdząco. a: 


Doskonale. Kierownik wydziału 
daktyłoskopii. 

— Mówże dalej! 
Ciąg dalszy nastąpi. 


że 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXIII. Nr 151. 
Piąta strona 


CRTA referatu wygłoszonego na po- 
siedzeniu Pomorskiej Radv Gospodarczej). 


Dotychczasowy nasz dorobek w zakre- 
sie budowy dróg państwowych jest niewy- 
starczający. Z przebudowanych 115 km na- 
wierzchni asfaltowych lekkiego typu o u- 
trwaleniu howierzchownym, okazały się w 
praktyce dla ruchu mieszanego za słabe. 
Koszty utrzymania tego typu dróg są zna- 
czne. O ile jeszcze uwzględnimy, że niektó- 
re z. wykonanych inwestycyj utraciły, 
względnie wskutek zmiany kierunku i pro- 
stowania szlaków wkrótce utracą swe zna- 
czenie „dla sieci dróg dalekobieżnych, to 
musimy stwierdzić, że dorobek nasz pod 
tym względem jest za mały i nie idący w 
parze z innymi wysiłkami, jakich Państwo 
Polskie dokonało. 

Rozbudowa dróg na Pomorzu leży w 
interesie państwa i jest niezbędną 
koniecznością jako uzupełnienie i 
„ dalszy etap rozbudowy portu w Gdy. 


"ni. 


Stara i niewątpliwa prawda mówi, że 
dobra komunikacja podnosi dobrobyt wsi 
i miast, dźwiga przemysł, handel i rolni- 
ctwo, ułatwia wymianę dóbr, stwarza wa- 
runki postępu i kultury, powiększa ruch 
turystyczny, wzmacnia siły i obronność 
kraju, daje zatrudnienie szerokim rzeszom 
potrzebującym pracy, słowem stanowi 
prawdziwy nerw życia i rozwoju gospodar- 
czego. 

Celem zaspokojenia najbardziej istot- 
nych potrzeb Pomorza w zakresie ruchu 
kołowego, Rada Gospodarcza zaleca m. in. 
wykorzystanie przez samorząd terytorialny 


o uporządkowaniu 


W Dzienniku Ustaw R. P. nr 57 pod poz. 
372 ukazała się ustawa z dnia 28. 6. 39 r. 
o częściowej zmianie przepisów o uporząd- 
kowaniu długów rolniczych. 

Artykuł I ustawy określa jakie długi 
podpadają pod moratorium; są to długi rol- 


W ostatnim roku rozpoczęto na szerszą 
skalę przebudowę szlaku Warszawa — 
Grudziądz — Gdynia. Mianowicie przewidu- 
je się wykonanie w okresie dwóch lat 33 
kilometrów nawierzchni betonowej na od- 
cinku Warlubie — Lubichowo, oraz prze- 


rogi i szosy na Pomorzu. 


budowę sąsiednich odcinków, już istnieją- 
"cych, o długości 15 km. Przebudowa odcin- 
ka Grudziądz — Gdynia zostałaby ukoń- 


czona w ciągu 5 do 6 lat. 


Palącą koniecznością ze względu na wy- 
jątkowe położenie Pomorza jest równoległe 
realizowanie inwestycyj innych odcinków 
dalekobieżnych oraz przyległych do nich 
dróg lokalnych. Program ten musi pocią- 
gnąć za sobą poważniejsze wydatki i wy- 


maga dużego wysiłku finansowego. 


W tej chwili jednak chodzi o wykona- 
nie najpilniejszych prac na drogach naj- 
ważniejszych ze względów ogólnopaństwo- 
wych i interesów gospodarczych nie tylko 
Wielkiego Pomorza, ale i innych ośrodków 
przemysłowych. Zrealizowanie tego ważne- 


go problemu powinno nastąpić w ciągu 5 do 
lat. 


Pierwszy etap inwestycyj miałby objąć 
przebudowę następujących dróg dalekobież- 


nych: 


1. Grudziądz — Kartuzy Gdynia około 


100 km. 2. Grudziądz — Toruń ok. 30 km. 
3. Toruń — Włocławek — Krośniewice ok. 
95 km. 4. Toruń — Inowrocław w kierunku 
Gniezna ok. 35 km. 5. Droga tranzytowa 


Nakło — Bydgoszcz — Toruń — Brodnica 
ok. 135 km. 6. Połączenie tej drogi z Rypi- 
nem ok. 48 km. 7. Droga tranzytowa Tczew 
8. Inowrocław -— 


— Chojnice ok. 40 km. 
Bydgoszcz — Tczew ok. 165 km. Razem: 
648 km. 


W tym około 80 km dróg wojewódzkich, 
subwencja 
Skarbu Państwa w wysokości 4 milionów 
powyższego programu 


na które przewidziana jest 
zł Koszt realizacji 
obliczono na około 50 milionów złotych. 
Kwota ta na nasze stosunki jest bardzo 
wysoka, nawet jeśli program realizacji roz- 
łożymy na ? lat. 
Kredyty inwestycyjne 


przyznane 
Ministerstwo Komunikacji 


przez 


związku z rozpoczęciem robót na trasie 


Grudziądz — Gdynia wynoszą 2 do 3 mi- 


lionów rocznie, Zrealizowanie tego progra- 
mu w ciągu 7 lat wymaga za tym 


trzykrotnego zwiększenia dotychczaso- 
wych kredytów! 


Usprawnienie ruchu przez rozbudowę 
dróg bitych może natrafić w niedalekiej 
przyszłości na nieprzezwyciężone trudności 
o ile zawczasu zastanowimy się nad budo- 
wą mostów w Chełmnie i Nieszawie. Nale- 
ży przynuszczać, że most Chełmno — Świe- 
cie odciąży most w Grudziądzu. Każdy z 
nas przypomina sobie jak uciążliwa była 
przeprawa przez Wisłę w Toruniu i jakim 
dobrodziejstwem komunikacyjnym stał się 
drugi most, oddany do użytku w 1934 roku. 

Program robót z funduszów państwo- 
wych „przewiduje na Pomorzu 


budowę dwóch mostów. 


Naszym obowiązkiem jest starać się, aby 
program ten został jak najprędzej wyko- 
nany. 

Same szlaki kolejowe nie stworzą dosta- 
tecznego między morzem a zapleczem po- 
łączenia. Równolegle muszą powstać także 
szlaki dla komunikacji kołowej i wodnej, 
które nie są i nie mogą być traktowane ja- 
ko konkurencja dla dróg żelaznych, a jedy- 
nie jako wzajemne uzupełnianie się. 


Jeśli uwzględnimy, że teren Pomorza 
ma spełnić swoje zadanie i rzeczywiście 
być łącznikiem pomiędzy portami a zaple- 
czem, to jak twierdzą fachowcy, podwyż- 
szenie na Pomorzu ilości dróg trwałych 
jest niezbedna koniecznością. 

Podkreślić należy, że ruch samochodo- 
wy nie wyłączając autobusów ciężarowych. 
nie jest uważany przez Ministerstwo Ko- 
munikacji jako konkurencja, a tylko jako 
niezbędna potrzeba życia gospodarczego. 


na drogi pań- 
stwowe -w. województwie pomorskim w 


nicze, powstałe przed dniem 1 lipca 1932 za 
wyjątkiem długów wobec: 1) Skarbu Pań- 
stwa, 2) instytucyj Ubezpieczeń  Społecz- 
nych, 3) Związku Samorządu Terytorialne- 
go, 4) Banku Polskiego, 5) instytucyj kre- 
dytu długoterminowego, 6) banków, 7) 
przedsiębiorstw i instytucyj państwowych 
lub komunalnych, 8) banków prywatnych, 
9) gminnych kas oszczędnościowo-pożycz- 
kowych, 10) Spółdzielni kredytowych, na- 
leżących do związków rewizyjnych. 

Według artykułu II do dnia 31 grudnia 
1940 r. ogranicza się wymagalność długów 
rolniczych, uporządkowanych z mocy same- 
go prawa, orzeczenia urzędu rozjemczego 
oraz ugody, do 50 proc. należności, których 
płatność zapadła bądź zapadnie w ciągu 
lat 1939 i 1940. Ograniczenie wymagalności 
nie dotyczy 50 proc. należności z tytułu od- 
setek zaległych na 1 stycznia 1939 r. jak 
również odsetek bieżących, przypadających 
wierzycielorm od dnia 1 stycznia 1939 r. W 
stosunku długów nieuporządkowanych wy- 
magalność tych długów w okresie do dnia 
31 grudnia 1940 r. ogranicza się do 50 proc. 
należności. Ograniczenie wymagalności nie 
dotyczy 50 proc. należności z tytułu odsetek 
zaległych na 1 stycznia 1939 r. jak również 
całości odsetek bieżących przypadających 
wierzycielom od dnia 1 stycznia 1939 r. 

Postępowanie egzekucyjne z tytułu na- 
leżności, których wymagalność ulega w 
myśl ustępów poprzedzających zawieszeniu, 
nie może być wszczęte, a wszczęte ulega 
zawieszeniu z mocy samego prawa. 

Art. III jest ważny dla wierzycieli. Wie- 
rzyciel, który czuje się pokrzywdzony po- 
stanowieniami ustawy, gdy wie doskonale, 
że dłużnik ma pieniądze i płacić może, a nie 
płaci, winien stawić wniosek o uchylenie 
ulg w stosunku do danego dłużnika. Jeżeli 
dłużnikiem jest posiadacz drobnego gospo- 
darstwa (o obszarze do 50 ha tzw. grupa A), 
to wniosek stawia się do powiatowego urzę- 
du rozjemczego; — jeżeli zaś chodzi o wła- 
ściciela gospodarstwa większego wniosek 
stawia się do sądu. 

Przepisy artykułu IV przewidują, że je- 
żeli dłużnik grupy A znalazł się w etanie 


> 


ustawowej wysokości podatku drogowego. 
zwiększenie dopuszczalnej wysokości świad- 
czeń w naturze do 100% podstawy wymia- 
ru, dalej zaleca wprowadzenie przez związ- 
ki samorządowe świadczeń w naturze, do 
pełnej dopuszczalnej wysokości przy jedno 
czesnym wzmocnieniu i usprawnieniu nad- 
zoru technicznego nad wykonywanymi ro- 
botami. 

Rada Gospodarcza Pomorza zwraca się 
do przedstawicieli parlamentarnych z tere- 
nu Pomorza z prośbą. aby spowodowali 
przyśpieszenie uchwalenia nowej ustawy 
drogowej. 


Or OO AAA OOOO 
llsfawa o częściowej zmianie przepisów 


długów rolniczych. 


wyjątkowych trudności płatniczych i nie | 
może w roku 1989 i 1940 płacić należności, 


na które moratorium się nie rozciąga, — 


wówczas winien postawić wniosek do po- 
wiatowego urzędu rozjemczego o odroczenie 
terminu “płatności tych należności w cało- 
ści lub w części do 31. 12. 1940 r. 

Wnioskiem takim objąć można połowę 
odsetek należnych za czas do 31. 12. 1938 r. 
połowę rat, które płatne są w roku 1939 
i 1940, wreszcie odsetki płatne od 1. 1. 39 r. 
za czas do dnia wydania orzeczenia przez 
urząd rozjemczy. 


Artykuł VIII jest ważny dla osadników. 
Na oddłużenie na podstawie tego artykułu 
liczyć mogą następujące kategorie gospo- 
darstw: 

1. Gospodarstwa osadnicze grupy A, któ- 
re mają zadłużenie wobec Funduszu Obro- 
towego Reformy Rolnej oraz zadłużenie 
wobec banku, jak np. Bank Ludowy, KKO 
itd. Chodzi o to, aby to było zadłużenie 
wobec instytucyj kredytu krótkotermino- 
wego, skonwertowane lub nieskonwertowa- 
ne Le Bank Akceptacyjny. 


2. Gospodarstwa osadnicze grupy A, któ- 
re mają zadłużenie w listach zastawnych 
Banku Rolnego oraz z tytułu parcelacji ma- 
jątków własnych Banków, a które równo- 
cześnie są zadłużone w kredycie krótkoter- 
PSE ym (w Banku Ludowym, w KKO 
ita 
Zadłużenie wymienionych wyżej gospo- 
darstw osadniczych będzie obniżone, tak 
aby wysokość odpowiadała poziomowi, go- 
spodarczo uzasadnionemu. 


Artykuly 9—12 omawiają w jaki sposób 
przeprowadzi się technicznie oddłużenie. 
Mianowicie zadłużenie osadnika w Banku 
Rolnym czy instytucji kredytu krótkoter- 
minowego (w Banku Ludowym, w KKO) 
zostanie skupione przez Fundusz Obrotowy 
Reformy Rolnej a następnie obniżone. W 
ten „sposób osadnik uzyska obniżenie zadłu- 
żenia a ponadto, zamiast dwóch względnie 
trzech wierzycieli, będzie miał jednego wie- 
rzyciela — Fundusz Obrotowy Reformy 
Rolnej. 

Artykuł 14 postanawia, że wnioski o ob- 
niżenie zadłużenia z tytułu działów rodzin- 
nych oraz 'reszty ceny kupna można skła- 
dać do dnia 31 grudnia 1940 r. 

Ustawa wchodzi w życie 
czerwca MEWA z r. 


z dniem 30 


Spółdzielnie lai $ tinie i niemieckie na Pomorzu. 


Według rodzajów spółdzielnie dzielą się 
jak następuje: 


spółdzielnie: zw. polski, zw, niem. 

kredytowe 168 125 

mleczarskie 159 38 

rolniczo-handlowe, 

gorzelnie i różne 58 91 
Razem: 385 254 


Polskie spółdzielnie kredytowe w licz- 
bie 168, posiadają w obrocie kapitału sumę 
zł 44 miliony, a niemieckie w liczbie 125, 
sumę zł 57 milionów. Wkładów oszczędno- 
ściowych spółdzielnie polskie posiadają 16 
milionów złotych, a spółdzielnie niemiec- 
kie 38 miliony. 

Polskie spółdzielnie mleczarskie wypła- 
ciły w roku 1938 członkom za dostarczone 
mleko zł 19 miljonów 600 tys., a spółdziel- 
nie niemieckie 8 milionów złotych. Obrót 
w niemieckich spółdzielniach wyniósł w 
roku 1937 sumę 35 milionów zł, a gorzelnie 
wyprodukowały spirytusu za około pół 
miliona zł. $ 

Gdy dokonujemy takich zestawień i po- 
równywań, to zaraz nastręcza się pytanie, 
czy możliwe jest, ażeby 9% ludności Po- 
morza było tak zasobne w Środki kapita- 
łowe i tak silnie zorganizowane spółdziel- 
czo? 

Na pytanie to można dać odpowiedź do- 
piero wówczas, kiedy się zbada skład 
członków spółdzielni niemieckich. zbada 
się, kio korzysta z kredvtu, kto dostarcza 


„polskiego na anormalność 


mleko?. Otóż okazuje się, że w większości 
wypadków, są to, niestety, Polacy. 

Okazało się niedawno, że w jednej z 
niemieckich spółdzielni kredytowych, na 
33 członków, było 29 Polaków! Mimo to, 
spółdzielnia ta uważana była za „niemie- 
cką* i należała do związku niemieckiego, z 
którego dopiero teraz wystąpiła. 

Tego rodzaju wypadki nie są odosobnio- 
ne. Trudno sobie naprawdę coś podobnego 
wyobrazić na terenie Niemiec, Czy jest 
np. do pomyślenia, żeby w mieście woje- 
wódzkim niemieckim, istniał duży polski 
bank spółdzielczy, który obsługiwałby lud- 
ność niemiecką, a jednocześnie nie byłoby 
w tym mieście tego rodzaju placówki nie- 
mieckiej! A tak przecież jest w Polsce i to 
teraz, gdy Niemcy wyciągają ręce po pea 
ziemię. 

Trzeba zwrócić „uwagę RZA, 
tego zjawiska. 
Te rzeczy nie moc» być dłużej tolerowane, 
bo to by niestety świadczyło, że nie po- 
trafimy być u siebie gospodarzami i że 
ktoś musi nami rządzić. 

Konieczne jest uświadomienie społe- 
czeństwa polskiego, że nie wolno jest nieść 
ani jednej złotówki do niemieckiej spół- 
dzielni, ani jednego litra mleką do mte- 
czarni, która nie jest w rękach polskich i 


nie jest kierowana przez Polaków! Go- 
spodarzami u siebie jesteśmy my i „swoje 
sprawy weźmie ry w swoje rece“. 

K, 


Rozwiązanie porozumienia 
kartelowego. 3 


Orzeczeniem pana ministra przemysłu 
i handlu rozwiązano, jako gospodarczo 
szkodliwe, porozumienie kartelowe dwóch 
domów towarowych na Górnym Śląsku, w 
myśl którego oba domy musiały wszelkie 
towary sprzedawać po tej samej cenie, przy 
tym dokładnie musiały stosować te same 
rabaty. Równocześnie jeden z tvch domów 
a mianowicie Sp. z 0. o. „T. J. C.“ — Towa- 
rzystwo Jednolitych Cen w Chorzowie uka- 
rano grzywną w wysokości 10.000 zł za roz- 
myślne, złośliwe zatajenie rozwiązanczo 
porozumienia kartelowego i niezgłoszenie 
go do rejestru kartelowego, 


40 milionów z eksportu szynek 
do Stanów Zjednoczonych. 


Sporządzone zostały ciekawe zestawie- 
nia statystyczne dotyczące rozmiarów eks- 
portu polskich wyrobów mięsnych do kra- 
jów anglo-saskich, dystansując nawet do- 
stawców duńskich i litewskich, Okazuje 
się, iż w ciągu ostatniego roku — wywie- 
ziono z Polski do Stanów Zjednoczonych 
| Ameryki Północnej za 40.000.000 zł przetwo: 
rów mięsnych. Eksport do Wielkiej Bryta- 
nii jest jeszcze większy i osiągnął w roku 
ostatnim równowartość 47.000.000 zł, 


Polskie maszyny mleczarskie 
wypierają zagraniczne. 


Poznań. (hb) Z wielkim zadowoleniem 
notujemy Stały rozwój wielkopolskiego 
przemysłu wyrobu maszyn i narzędzi mle- 
czarskich, używającego w swej produkcji 
najlepszych surowców i stosującego w 
swych fabrykatach pierwszorzędnej jako- 
ści nierdzewną stal kwaSoodporną, spra- 
wiającą, że maszyny i narzędzia są bardzo 
odporne na zużycie. 


Należy zaznaczyć, że wielkopolski prze- 
mysł mieczarski rozwój swój zawdzięcza 
w dużej mierze ustawie mleczarskiej, która 
jak wiadomo, zabroniła sprowadzania z 
zagranicy tych maSzyn i części, które już 
produkuje się w kraju, Popyt na maszyny 
wyrabiane w Niemczech Snadł zupełnie 
również na skutek tego, że fabrykały nie- 
mieckhie wyrabiane są z namiastek Surow- 
ców i z tego powodu szybko Się niszczą i 
zużywają. 


Jakie banknoty wycofane są z obiegu? 


Bank Polski ponownie zawiadamia, że 
z dniem 30 czerwca 1939 r. zaprzestał wy- 
miany jedynie biletów bankowych 20 złoto- 
wych z datami 1 marca 1926 r. i 1 września 
1929 r., opatrzonych na stronie odwrotnej 
banknotu rysunkami dwóch gmachów. Na- 
tomiast pozostają nadal w obiegu i są nra- 
wnym środkiem płatniczym biłety banko- 
we 20 złotowe: 1) z datą 20 czerwca 1931 v., 
i głową kobiecą po prawej stronie bankno- 
tu, 2) z datą 11 listopada 1936 r, i głową 
kobiecą po prawej stronie banknotu. 


Wskaźnik produkcji przemysłowej 
za maj. 


Obliczony przez instytut badania ko- 
niunktur gospodarczych cen wskaźnik pro- 
dukcji przemysłowej za „maj br. obniżył się 
z 129,4 do 125.8, czyli o 2,8 procent przewyż- 
szając o 8 procent poziom z maja r. ub. 

Wzrost produkcji wystąpił w hutnictwie 
żelaznym, w kopalniach rudy żelaznej. w 
hutnictwie cynkowym, w przemyśle, nafto- 
wym, solnym i elektrowniach. Bez wiek- 
szych zmian utrzymała: się produkcja w 
przemyśle węglowym. Pozostałe gałęzie 
przemysłu wykazały dość równomierny 
spadek.. 


Eksport grzybów polskich za granicę. 


W r. ub. udało się wyeksportować z woj. 
poleskiego do Stanów Zjednoczonych, An- 
glii i innych krajów europejskich znaczne 
ilości grzybów suszonych. Również i w r. b. 
w przewidywaniu urodzajnego sezonu. kup- 
cy polłescy poczynili odpowiednie siarania 
w celu zapewnienia zbytu grzybów do An- 
aj skąd już nadeszło szereg zamówieii. 


Świałowy handel zmniejsza się. 


Jak wynika z danych Biuletynu Gospo- 
darczego Ligi Narodów wartość handlu 
Światowego w złocie w pierwszym kwartale 
br. spadła w stosunku do PA PE a i o- 
kresu r. ub. o 8% w kwietniu zaś r. b. 
stosunku do kwietnia r. ub. o 6%. 


Przedłużenie wystawy 
elektromechanicznej w Katowicach. 


Wystawa elektromechaniczna w Katowi- 
cach, która została otwarta w dniu 18 ma- 
ja i miała trwać do 29 maja z uwagi na 
Galszą, liczną frekwencję zwiedzających 0- 
raz napływ wycieczek zbiorowych, urza- 
dzanych przez szkoły przemysłowe, została 
przedłużona do dnia 2 lipca włącznie. 
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„Istnieje w Europie dziwny naród, w 
którym jest wyjątkowo dużo ludzi mło- 
dych. To Polska!.. — pisze angielski pu- 
blicysta Bernard Newman. Ponad 50% o- 
bywateli Polski — to ludzie poniżej 25 lat 
wieku, wskutek czego Polska, mając 34 
miliony ludności może zmobilizować armię 
liczniejszą, niż Francia, licząca 41 milio- 
nów“. 


„Polacy — naród ludzi młodych. W r. 
1920 było w Polsce ludzi mających poniżej 
25 lat — 515.000.. A w Niemczech, o łudno- 
ści wynoszącej dwukrotnie więcej bvło 
wówczas tego rodzaju młodych ludzi za- 
ledwie 675.000. Dziś roczniki poborowe — 
w sumie biorąc - wynoszą w Polsce prawie 
tyle co w Wielkich Niemczech. A to jest 
fakt olbrzymiej wagi. jeżeli pomyślimy o 
możliwościach decydującej rozprawy Ore- 
żnej.. Przed narodem polskim — o ile nie 
zajdzie w nim jakieś załamanie natury 
moralnej — stoi wielka przyszłość. Już 
dziś Polska stanowi piątą z rzędu naj- 
większą potęgę militarną świata“. 


Naród polski zdał egzamin nerwów. 


„Tak się złożyły losy narodów — pisze 
w „The Fortnightly“ Reginald J. Dingle — 


że ostatnio zwrot zasadniczy w dziejach 
Europy nastąpił na granicy polsko-nie- 
mieckiej. Polacy. i Niemey — to narody, 


które zdają dziś egzamin życiowy na o- 
czach całego świata... I wydaje się, że 
wartości cywilizacyjne Kościoła katolickie- 
go, którego nauka stanowi  najsilniejszv 
pokarm duchowy Polaków, okazują się w 
całej pełni. Naród polski zdaje egzamin z 
wytrzymałości nerwowej, opartej o swą 
niezłomną wiarę w zwycięstwo sprawiedli- 
wości boskiej“. 


Co leży u źródeł antagonizńu tych 
dwóch żywiołów, decydujących w Europie 
Środkowej, jakimi są Polacy i Niemcy? 
Widzimy, że działa tu przede wszystkim 
wadliwe nastawienie psychiczne szowini- 


| dległego na Wschodzie, 


AANI 


stów niemieckich, którzy od szeregu poko- 
leń jątrzą życie Europy, wbijając w głowy 
mas niemieckich, że kraj na wschód od 
Niemiec leżący, musi być całkowicie opa- 
nowany lub wytrzebiony jako teren eks- 
pansji niemieckiej. 


Polska — kluczem Europy. 


Już dr Sattler, przywódca niemieckich 
narodowych liberałów, w r. 1898 w Reich- 
stagu taką wygłosił tezę: „Przeciwieństwo 
między nami Niemcami a Polakami stano- 
wi naturalną konieczność życiową. Nie mo- 
żemy dopuścić do istnienia państwa niepo- 
którego granice 
znajdowałyby się w promieniu kilku go- 
a jazdy koleją od naszej stolicy (Berli- 
na)... 


A po tym, zwracając się wprost do 
przedstawicieli społeczeństwa polskiego, dr 
Sattler dodał: „Wy Polacy musicie zrozu- 
mieć, że nie ma dla was miejsca jako sa- 
modzielnego państwa obok potężnych Nie- 
miec. Obowiązkiem naszym jest — albo 
was zniszczyć, albo przerobić na lojalnych 
obywateli niemieckich“, 


To niesłychane w swej brutałności zda- 
nie przedstawiciela niemieckich szowini- 
stów przytacza m. in. autor świeżo wyda- 
nej książki pt. „Polska — kluczem Europy“ 
(Poland — Key to Europe) profesor uni- 
wersytetu Harward, Raymond Leslie Buell. 


„Jakie cechy zasadnicze w charakterze 
Polaków możemy dziś zanotować, jeżeli 
chodzi o ich stosunek do Niemców?* — za- 
pytuje londyński „The Tablet“. — „Otóż 
należy stwierdzić, że Polacy uzbrajają się 
wprawdzie pod względem militarnym i 
moralnie, ale dalecy są od wszelkich posu- 
nięć nieroztropnych. Nie widać tam ani 
paniki, ani nie słychać brutalnych wymy- 
słów, jak wśród Niemców. Polacy są zde- 
cydowani odeprzeć w każdej chwili atak, 
ale zachowują spokój”. 


EMCY. 


różnicach między obu narodami? 


Katolicyzm siłą Polski. 


„Teraz Europa — 
centh Century* — 
tolicka Polska. Gdyby krwawa 


«cej, jak tylko niepodległość Polski — to 


już było by to wystarczającą zdobyczą of 


epokowym znaczeniu... Ci wszyscy, któ- 


rym droga jest wolność i sprawiedliwość 
międzynarodowa, dostrzegają obecnie z ra-$ 
dością, że Polska nie zawiodła pokłada-$ 
Wolność Polski zo-[ 
stała ściśle związana z losami wschodnich 
i zachodnich ludów Europy“ (Poland —§ 


nych w niej nadziei. 


the Key). 


W masach niemieckich należy odróż-$ 


niać trzy elementy. Po pierwsze — szowi- 
nistów hitlerowskich, prących do wojny, 
ludzi opanowanych szałem  zaborczości, 
którzy mimowoli gotują własnemu krajo- 
wi katastrofę. Powtóre — intelektuallistów, 


tak znienawidzonych dziś przez hitlerow-$ 
ców, tj. ludzi inteligentnych, których dzis § 


w Niemczech jest jeszcze bardzo wielu, 
którzy rozumują logicznie i 
sprawę, że ani Polacy ani Niemcy nie mo- 
gą się wyprowadzić z Europy i że muszą 
wzajemnie uwzględniać i szanować swe 


interesy życiowe, z pominięciem fantasty-Ę 
Wreszcie, $ 


cznych mrzonek o hegemonii. z 
po tzrecie, istnieją w Niemczech miliony 
bezkrytycznych zjadaczy codziennego chle- 


ba, oszołomionych i zahukanych hitlerow-$H 


ską propagandą. 

W tym gigantycznym zmaganiu się wo- 
li najeźdźców z wolą tych, co postanowili 
bronić swego, załamią się ci, którzy na- 
pastują — bo już zaczynają uderzać w 
próżnię. „Dążenie Nazich do hegemonii za- 
czyna się już gubić w bezkresach — pisze 
wybitny historyk włoski 


hegemonia, której nic nie może się oprzeć, 
nie może też sama liczyć na żadne trwałe 


oparcie i prędzej czy później musi zgubić ķ 


się w próżni". 
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Dzieje Gdańska. 


Z ROSJI SOWIECKIEJ. 


Likwidacja resztek indywidualnych 

gospodarstw na Białorusi sowieckiej. 

Na Białorusi sowieckiej władze przy- 
stąpiły do masowego likwidowania fidy- 
widualnych gospodarstw rolnych. 

Według wiadomości, ogłoszonych w wy- 
chodzącym w Mińsku dzienniku  „Zwie- 
zda, w ostatnim czasie zlikwidowano na 


Białorusi 61.000 chłopskich gospodarstw 
indywidualnych. Właściciele tych gospo- 
darstw częściowo zostali zmuszeni do za- 


pisania się do kolektywów rolnych, czę- 
ściowe zaś do osiedlenia się w okręgach 
syberyjskich. Akcja likwidacji indywidu- 
alnych gospodarstw chłopskich trwa w 
dalszym ciągu i ma objąć około 150.000 
gospodarstw. Zarządzenia te zostały wy- 
wołane regeneracją indywidualnych form 
gospodarki rolnej, co jest sprzeczne z dok- 
tryną komunistyczną. 


Ucieczka robotników z fabryk sowieckich. 


Z fabryki samochodów im. Mołotowa 
w ciągu ostatnich trzech miesięcy uciekło 
przeszło 1.500 robotników, sprowadzonych 
ze wsi. Przyczyna tego niezwykłego zja- 
wiska tkwi wprost w nieludzkich warun- 
kach społeczno-ekonomicznych, w jakich 
znajdują się robotnicy tej fabryki. Toteż, 
mimo istniejącego w Sowietach pańszczy- 
źnianego systemu  przytwierdzenia robot- 
ników do poszczególnych fabryk, znajdują 
się tacy śmiałkowie, jak w fabryce imie- 
nia Mołotowa, którzy w walce o poprawę 
swego bytu uciekają się do takieh metod, 
jak porzucanie warsztatów pracy. 


Zaburzenia chłopskie na Ukrainie, 

Na Ukrainie w obwodzie winnickim do- 
szło do krwawych zaburzeń chłopskich, 
wywołanych nowym zarządzeniem władz 
sowieckich w sprawie t. zw. ograniczeń 
przysadybnych działek gruntu. 

W miejscowości Taraska zamordowana 
została w okrutny sposób miejscowa dzia- 
łaczka komunistyczna  Marynicz, która 
stała na czele miejscowego kolektywu rol- 
nego. Została ona  napadnięta w biały 
dzień i zarąbana siekierami. Większy od- 
dział wojsk przybył na miejsce rozruchów 
i dokonał licznych aresztowań wśród miej- 
scowych chłopów. Donosząc o tym wypad- 
ku terroru przeciwsowieeckiego, wychodzą- 
cy w Kijowie „Komunist“ domaga się przy- 
sprawców zabójstwa. 
Ludowy komisariat spraw wewnętrznych 
republiki ukraińskiej wydał szereg zarzą“ 
dzeń ochronnych. 
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USPRAWIEDLIWIENIE. 
- Pan Jan często wracał nad ranem do 
domu. Gorzko pokutował słysząc od żony 
ostre uwagi na temat knajpy, kolegów, pi- 


jaków itp. y 
Wreszcie zbuntował się. 
— Kobieto — krzyknął groźnie — sko- 


ro taka żelazobetenowa linia Zygfryda 
jest... zalana, to czegóż ty żądasz od słabe- 
go człowieka? 


Gdańsk, port morski 
na Bałtyku przez cały 
swój. okres. historyczny 
był przedmiotem ape- 
tytów sąsiadów Polski, 
którzy pragnęli osłabić 
ją przez zamknięcie 
dostępu do morza, a w 
rezuliacie uniemożli- 
wić samodzielność w 
wymianie towarowej z 
innymi państwami. 

Od drugiej połowy 
XII w. Gdańsk był sto- 
licą księstwa pomor- 
skiego, w roku zaś 1294 
przeszedł bezpeśrednio 
pod panowanie króla 
polskiego Przemysława 
HM. W roku 1308 zabra- 
ny został podstępnie przez Krzyżaków, po- 
zostając pod ich władzą przez lat 146. O- 
debrany przez Kazimierza Jagiellończyka 
w r. 1454 w czasie wojny 18-letniej z Krzy- 
żakami, pozostał w granicach Polski przez 
lat 339 zawdzięczając jej cały swój rozkwit. 
Zagarnięty przez Prusy w roku. 1793, był 


Gdańsk od r. 1807 do 1815 wolnym mia. 
stem pod opieką Francji. Po kongresie 
wiedeńskim, Gdańsk przypadł znów Pru- 
som, a od 10 stycznia 1920 r. na mocy Trak- 
tatu Wersalskiego został ponownie wolnym 
miastem pod opieką Polski, 


Przekupień paryski zarobił miliony 
na naiwności ludzkiej. 


Medyczny środek składający się z soli i wody. 


Przekupień w paryskich halach targo- 
wych, Leon Baron, znudzony nieintratnym 
handlem nabiałem, postanowił spróbować 
szczęścia w innej dziedzinie. W roku 1936 
Baron odczuł w sobie powołanie do ulże- 
nia cierpieniom, już jak nie całej ludzko- 
ści, to przynajmniej jej znakomitszej czę- 
ści. W tym celu wszedł w porozumienie 
z pewnym aptekarzem w Paryżu i wpro- 
wadził na rynek „medyczny“ nowy środek 
leczniczy pod nazwą „selminers*. „Sel“ 
znaczy po polsku sól, a „miners“ jest po- 
prostu skrótem wody mineralnej. Nazwa 
odpowiadała mniej więcej chemicznemu 
składowi produktu, który składał się z soli 
i wody. x 

Leon Baron miał jeszcze jeden dar, 
mianowicie talent organizacyjny. Zebrał 
on około 80 bezrobotnych i wysłał je na 
prowincję, nakazując, by skrzętnie omijali 
sam Paryż i większe miasta francuskie, 
Zamiarem Baróna było ogłupienie na wiel- 
ką skalę ludności, by umożliwić jak naj- 
szerszy zbyt swego „lekarstwa“. Jego 
przedstawiciele zostali zaopatrzeni w dy- 
plomy wydziałów lekarskich rozmaitych 
uniwersytetów oraz w listy polecające (o- 
czywiście sfałszowane) ministerstwa zdro- 
wia publicznego, a poza tym w różnego ro- 
dzaju filmy „naukowe*, na których poka- 
zano naocznie, że „selminers* leczy wszy- 
stko, zaczynając od odeisków, a kończąc 
na wyłysieniu. 


Cały system sprzedaży był również wzo- 
rowo zorganizowany. 
nie zwracali się bezpośrednio do klienteli, 


lecz najpierw wchodzili w kontakt z miej-8 


scowymi kacykami, którzy musieli zorga- 


nizować „naukowe“ zebrania, na których ķ 
naszpiko- į 


sprzedawca wygłaszał referat, 
wany łacińskimi frazesami i słowami, 
które z reguły wywierały pożądane wra- 
żenie. 


enci napływali masowo. Odpowiednio do 


wyglądu „pacjenta“ Baron lub jego zastęp-§ 


cy przypisywali mu jedną lub dwie „kura- 
cje“, której jedynym skutkiem nieulegają- 
cym wątpliwości były świetne właściwości 
przeczyszczające. 


około 180 franków. 
Koszty produkcji „lekarstwa“ i sprze- 
daży, jak obliczyli następnie rzeczoznawcy 


nie przekraczały 20 franków. Nic dziwne-ł 
go zatem, że: monsieur Baron w ciągu tychh 
Skarga le-§ 


kilku lat stał sie milionerem. 
karzy położyła kres oszukańczemu proce- 
derowi i znalazła swój epilog w miastecz- 
ku Chalon nad Saoną, przed miejscowym 
sądem. Razem z Baronem na ławie oskar- 
żonych zasiadło 61 jego wspólników oraz 
aptekarz, twórca „cudownego“ selminersu. 
Prokurator domaga się wobec Barona naj- 
wyższego wymiaru kary. Wyrok spodzie- 
wany jest w najbliższych dniach. 


` 


czytamy w „Ninet-$ 
naocznie przekonywaj 
się, jaką rolę opatrznościową odgrywa ka-j 
Wielka$ 
Wojna sprzed lat 25 nie osiągnęła nic wię- 


zdają sobie$ 


Guglielmo Fer-$ 
rero. — Nieograniczone samowładztwo lub £ 


Sprzedawcy Barona $ 


Oczywiście po tym wszystkim Kli-F 


Jedna kuracja składała | 


się z 5 butelek Sselminersu i koszt łaj A 
3 A 5 * owaca H woczesnej elektrycznej kuchenki? Czy do- 


— Panńo Malwino, ; 
. 8 Bede- pani wierny do końca życia! 

| — Panie Alfredzie, dosyć! Błagam pana; 
niech pan przestanie. Któż nie ma dzisiaj 
po uszy wszelakich deklaracyj! 


UPOMINEK DLA NIEGO. 
„— Co kupiłaś mężowi na imieniny? 
— Prześliczny szalik. Będę mogła nosić 
go do każdej sukni! 


KONIEC BAJKI. 
— Tatusiu, powiedz mi, dlaczego właści» 
wie każda bajka kończy się ślubem? 
-- Widzisz mój synku, to dlatego, ża 
wraz z ślubem kończy się bajka... 


ROZMÓWKA BERLIŃSKA, _ 
— Co słychać u ciebie, Hans? Jak, żona? 
— Mam z nią wielkie zmartwienie, Zam 
chorowała na góringitis! 
— 222 


— Co drugi dzień chce nawą suknię! 


AUTENTYCZNE. 

Jakaś starsza: dama w antycznej salop- 
ce zwraca się do konduktora w tramwajuż 

=- Przepraszam pana, czy nie wie pan, 
gdzie jest ulica Datyszka? | Sz” 

— Pierwszy raz słyszę o takiej ulicy = 
odpowiada konduktor. : 

Siedzący w tym samym wagonie znako- 
mity matematyk profesor S., mieszkający! 
przypadkowo w póbliżu tej ulicy, poucza 
dokładnie staruszkę, jak może się tam do- 
stać. 

Wysiadając, dama zwraca się z pełnym 
uznaniem do profesora: 

— To pan powinien być konduktorem, 
a nie ten cymbał! 


ŚCIŚLE TAJNE. 

Dwaj alpiniści niemieccy wdrapują słę 
na szczyt Jungfrau. Po długiej, uciążliwej 
wspinaczce znaleźli się na szczycie góry. 

Hans rozejrzał się lękliwie dokoła i spy« 
tał szeptem sweg» towarzysza: 

— No, ale może teraz powiesz mi naresz= 


Í cie, co sądzisz o Hitlerze? 


NA EGZAMINIE Z CHEMII : 
— Co pan uważa za największą zdobycz 
współczesnej chemii? — pyta profesor aka- 
demika. 
— Blondynki. 


‘KOMPLEMENT. ' HG; 
-— Pani jest co dzień młodezą i pięk- 
niejszą! . 


— Pan przesadza! ji CA 
— No to powiedzmy, co drugi dzień! 


ZROZUMIE, 
— Czy pan rozumie po angielsku? 
— Ani słowa. 


— Nie szkodzi. Mogę to panu powie- 


$ dzieć po polsku: pożycz mi pan 10 złotych. 


SZCZYT ROZTARGNIENIA. 

Profesor począł tonąć, ale wyciągnięto 
go na szczęście z wody. Pierwsze słowa, 
jakie wypowiedział po należytym przyj- 
ściu do siebie, były: 

— Wszystko przez to roztargnienie. 
Przecież ja pływam doskonale, tylko otym 
w czasie tonięcia zapomniałem. 


DZIW. à 

Jeden z kinoteatrów berlińskich wys 
świetla film pt.: „Człowiek który chce wró- 
cić de Niemiec". Przed wejściem do kina 
stoi kilometrowy ogonek. 

— Czy to taki dobry film? — zapytuje 
cudzoziemiec, 

— Wcale nie, ale każdy pragnie zoba- 
czyć tego wariata. 


POLITYKA CELNA, 
Jeden z dziennikarzy amerykańskich 
przeprowadził wśród przedstawicieli najro- 


szmaitszych warstw społeczeństwa ankietę.. 


na temat najwłaściwszych metod polityki 


EMOCJONUJĄCY SPORT. 

-— Pań sądzi, że przyczyną choroby ser- 
ca jest to, że zajmuje się pan sportem. Jas 
ki sport pan uprawia? . i 

— Rybołóstwo! e 

— Ależ ten rodzaj sportu nie szkodzi 
na serce! > 

— Tak, ale ja łowię ryby w cudzych 
stawach, - 

CUDA, 


— No, Marysiu — zwraca się pani domu 
do służącej — zadowolona jesteś z tej no- 


brze funkcjonuje? 

— Znakomicie, proszę pani! Przez całe” 
cztery tygodnie, które tu jestem, nie zgasła 
ani na chwilę! 

PRZY STOLE. 
Pani: Lekarz jest właściwie kierowni- 
kiem pociągu, który nas zawozi na drugi 


i świat. . 


Lekarz: Nie, moja pani, tylko skrom- 


inym hamulcowym... ' 


POJEDYNEK AMERYKAŃSKI. 
— Pan wyciągnął czarną kule. Jaki ro- 
dzaj śmierci pan wybiera? 
— Uwiąd starczy. 


= wm 


zna 


Ę == cz szą w =. wę = W = a r— = w W 


; „Broda 
dnia 5 Hpca 1938 r. 


Procesja Eucharystyczna na morzu. 


Jak już donosiliśmy, w dniu 1 lipca wie- 
czorem odbyła się w ramach Kongresu 
Fucharystycznego na wodach polskiego 

Bałtyku, pierwsza w dziejach Polski pro- 
cesja morska.  Monstrancję z  Najświę- 
tszym Sakramentem wniesiono z honora- 
mi na okręt ORP „Pomorzanin“, Niezwy- 
kłą te procesję morską, która wyruszyła 
na pełne morze. eskortowały liczne okręty 
wojenne i handlowe w pełnej gali. Pro- 
cesja morska, w czasić której na wysokim 
ołtarzu, płynęła po falach polskiego morza 
święta Monstraneja, wywarła najgłębsze 
wrażenie na wielotysięcznych rzeszach u- 
czestników Kongresu Eucharystycznego. Na 
zdjęciu uroczysty moment wniesienia świę- 
tej Monstrancji na pokład okrętu ORP „Po- 

morzanin“, 


Polska lokomotywa na znaczku 
bułgarskim. 


Warszawa, 4. 7. (PAT). Z okazji ucz- 
czenia 50-lecia istnienia bułgarskich ko- 
lei żelaznych wydano w Bułgarii znączek 
pocztowy, wartości 2 lewas, przedsta- 
wiający lokomotywę polską typu 1-d-1, 
dostarczone przez nas kolejom bulgar- 
skim. 

Znaczek teń barwy sepii palonej 
ilustruje piękny fronton polskiej loko- 
motywy. 


Kiepura u ministra oświaty. 


Warszawa, 4. 7. (PAT). Dnia 1 lipca 
pan minister WR i OP prof. dr W. Świę- 
tosławski, przyjął p. Jana Kiepurę w o- 
becności p. F. Dzika, naczelnika ` wy- 
działu sztuki. 


W dłuższej rozmowie poruszone były 
sprawy: racjonalnej propagandy sztuki 
polskiej za granicą, trudności związa- 
nych z uruchomieniem opery warszaw- 
skiej oraz potrzeby zorganizowania Ży- 
wego ośrodka muzyczno-wokalnego w 
Warszawie. 


Rekordowe zamówienia zagraniczne 
w hutach polskich. 


Katowice, 4. 7. (PAT), Według da- 
nych Związku Eksportowego Polskich 
Hut Żelaznych w maju rb. hutnictwo 
polskie otrzymało rekordową ilość za- 
mówień zagranicznych w łącznej ilości 
52.275 ton, co stanowi w stosunku do po- 
przedniego okresu wzrost o przeszło 17 
tys. ton, tj. ponad 48 procent. 


Zaznaczyć należy, że przytoczone licz- 
hy nie obejmują zamówień na półwyro- 
by dla „protektoratu“ Czech i Moraw, 
na które napływ zamówień w maju rb. 
wyniósł 6.502 ton wobec 6.826 ton w 
kwiętniu rb. 


B. kró! Achmed Zogu 
przejechał przez Polskę. 


Warszawa, 4. 7. <Wiad. wl). W po- 
niedziałek w nocy przejechał przez Pol- 
skę były król Albanii Achmed Zogu. 


Były monarcha Albanii bawił osta- 
tnio w Bukareszcie, skąd przez Lwów, 
Kraków i Wrocław udał się do Berlina. 
Z Berlina Achmed Zogu udaje się na 
czas jakiś do Paryża. Po krótkim poby- 
cie w stolicy Francji wyjedzie on do 
Sztokholmu. Zamierza bowiem osiedlić 
się na stałe w Szwecji. 


Były król Zogu podróżuje z żoną i syn- 
kiem oraz niewielką świtą. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 151. 
Siódma strona. 


Choć stan rolnictwa nie jest dobry, 


wieś jest przygofowana na wypadek wo 


Warszawa, 4. 7. (PAA). 
odbyło się walne zgromadzenie Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych. Obradom 
przewodniczył prezes Związku, poseł Sob- 
czyk. - Wygłaszając sprawozdanie prezes 
Sobczyk nadmienił, że rolnictwo polskie 
wraz z całym krajem przeżywa osobliwą 
chwilę dziejową. W stosunku do narodu 
polskiego, pracującego z gorącym umiło- 
waniem pokoju w wolnym państwie, w du- 
żych trudach zdobytym, zostało zgłoszone 
niesłychane żądanie, godzące w honor na- 
rodu i zagrażające naszej przyszłości. Rząd 
Rzeczypospolitej odpowiedział na te żąda- 
nia krótkim 'nie! Stanowisko to poparte 
gotowością armii spotkało się z entuzja- 
stycznym porywem całej ludności, czego 
dowodem była Pożyczka Obrony Przeciw- 
lotniczej oraz pewność i spokój, jaki na 
każdym kroku cechują cały naród polski. 

Rolnicy przy każdej okazji dawali do- 


Dnia 1 pe ROCA momencie u odpowiednich | 

władz złożyła oświadczenie rozpoczęcia 
właściwych prac nad przygotowaniem rol- 
nictwa na wypadek konfliktu. Prace te są 
prowadzone w kierunku potrzebnych na 
wypadek wojny zmian organizacyjnych o- 
raz zmian sposobu gospodarowania. 


Należy unikać wszelkich rewolucyjnych 
przemian w rolnictwie. 


Prezes Sobczyk podkreślił, że właśnie 
w obliczu ewentualnego konfliktu należy 
unikać wszelkich rewolueyjnych przemian 
w organizacji rolnictwa. Nałeży natomiast 
rozbudowywać i ulepszać istniejący szkie- 
let organizacyjny. Znaczenie dobrowoł- 
nych organizacyj będzie bardzo duże. Na- 
leży kroczyć w kierunku odciążenia czyn- 
ników administracyjnych, ponieważ w ra- 
zie wojny spadnie wiele nowych obowiąz- 


wód, że spełnią każdy obowiązek. jaki | 24% Ą "LOL ) : 
przed nimi stanie. Walne zebranie Zw. [ków na nie. Pogłębienie prac organiazcyj 


Izb i Organizacyj Rolniczych, chcąc dać | dobrowolnych pozwoli na to odciążenie. 


wyraz całkowitej zgodności z tym, co do 
tej pory uczyniono wśród dużego entuzja- 
zmu uchwaliło wysłanie depesz do Pana 
Prezydenta R. P. i do Pana Marszałka, 
Edwarda Śmigłego-Rydza. 


Najważniejsze zagadnienie i prace 
Związku izb. 


Prezes Sobczyk, omawiając działalność 
Związku za okres sprawozdawczy, podkre- 
Ślił na pierwszym miejscu usiłowania sa- 
morządu rolniczego w kierunku opłacalno- 
ści produkcji rolniczej. Pod tym wzglę- 
dem stan rolnictwa nie jest dobry. Do- 
wodem tego utrzymujący się wskaźnik 
45,6 rocznego przychodu gotówkowego go- 


Rolnictwo przygotowane na wypadek 
wojny. 


W dalszym ciągu swego sprawozdania 
prezes Sobczyk zakomunikował że naczel- 


na reprezentacja rolnictwa polskiego w od- 
1 


m 
INY. 
spodarstw od 2 do 50 ha w 1937-38, pod- 
czas gdy wskaźnik ten dla lat 1926—1930 


wynosił 100. 


Dalsza nięopłacalność produkcji rolni- 
czej odbija się bardzo poważnie na pojem- 
ności rynku przemysłowego.  Postulatów 
opłacalności produkcji rolnej nie możnaę 
traktować jako prowadzenie jakiejś poli- 
tyki prorolniezej. Obrona rolnika przed 
nędzą jest równoznaczną z popieraniem 
uprzemysłowienia kraju. Opłacalność pro- 
dukcji rolniczej jest warunkiem intensyfi- 
kacji gospodarstw rolnych, kredytu rolni- 
czego, kapitalizacji. 


Potrzeby rolnictwa. 


Musi istnieć harmonia między produk- 
cją roślinną a hodowlaną. Zw. Izb i Orga- 
nizacyj Roiniczych, ptrzywiązując wielką 
wagę do każdorocznego planu gospodar- 
czego rządu przedłożył obszerny memoriał, 
dotyczący gospodarki zbożowej. Należy 
stwierdzić, że większość postulatów tego 
memoriału została przychylnie załatwiona. 
Odnośnie prognostyki cen rolniczych, tru- 
dno w tej chwili coś konkretnego powie- 
dzieć, niemniej należy stwierdzić, że roz- 
wój ich w kierunku dodatnim wymagać 
bedzie jeszcze dużo wysiłków i zdecydowa- 
nej woli ze strony czynników odpowie- 
dzialnych za rolnictwo. 


Następnie prezes Sobczyk omówił za- 
gadnienie: obniżenia wydatków rolniczych, 
dalszych trudności w zakupie artykułów 
przemysłowych, spłaty długów. 


Walki w Mongolii frwają. 


na obszarach położonych na północny-zac- 
chód od jeziora Buir doszło do starć, w cza- 
sie których nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty. 


Tokio, 4. 7. (PAT) Według źródeł japoń- 
skich połączone dywizje mongolsko-sowiec- 
kie, jakie wkroczyć miały na terytorium 
mandżurskie w rejonie jeziora Buirnor, ob- 
liczać należy na 3 dywizje. Straże przednie 
wojsk sowiecko-mongolskich posunąć się 
miały na odległość 20 km w głąb teryto- 
rium mandżurskiego. Po południu dnia 
wczorajszego oddziały japońskie dokonać 
miały udanego manewru flankowego, zdo- 
bywając m. 1n. ponad 30 tanków. 


Koło jeziora Buir. 


Tokio, 4, 7. (PAT) Agencja Domei donosi, 
iż wojska japońsko-mandżurskie 22 czerw- 
ca kontratakowały zmotoryzowane oddziały 
sowiecko-mongolskie, które przedostały się 
na terytorium mandżurskie na Ja Crane- Baiezaga 


20 czerwca w tej miejscowości oddział 
złożony z tysiąca Mongołów, któremu towa- 
rzyszyło 30 tanków, naruszył granicę mand- 
żurską, Wywiązała się zacięta walka, która 
zakończyła się dopiero 22 czerwca rano. 
22 czerwca 150 żołnierzy mongolskich i 30 
tanków naruszyło granieę w pobłiżu Czeng- 
czung Mio. Nieprzyjaciela odparto. Do po- 


scach. Artyleria mongolsko-sowiecka wy- 
strzeliła około 2 tys. pocisków. Nieprzyja- 
ciel stracił 6 tanków i wielu zabitych. 28 
czerwca tysiąc Mongołów wkroczyło na te- 
mandżurskie w pobliżu Nolo i 
wy-wschód od jeziora Buir w pobliżu Czanę-| Balczagal. Odparto ich ze znacznymi stra- 
kuhong i Czangczungmio. Z drugiej stronyl tami. 


Napad bandycki na kasę kolejową 


pod Warszawą. 


Był to Edward Skradaj, ślusarz z zawodu. 
Policja podjęła energiczne śledztwo, by 
wyjaśnić tajemniczy, śmiertelny napad i 
zdemaskować sprawców. 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.) Kronika wy- 
padków, jak na okres jednego dnia — jest 
bardzo obfita. 

Oto na stacyjce kolejowej podwarszaw- 
skiej w Gołąbkach dokonano krwawego 
napadu na kasę kolejową. Działo to się 
około godz. 2 w nocy. Nieznani sprawcy 
nieoczekiwanie zaatakowali kasjera Han- 
kiewicza. Po pierwszych strzałach nie- 
szczęśliwy padł martwy. Z kasy zrabowano 
około 1.000 zł. Bandyci zbiegli. Władze 
policyjne wszczęły energiczny pościg. 

Na Saskiej Kępie znaleziono trupa ja- 
kiegoś mężczyzny, leżącego w bieliźnie. 


Przy ul. Pańskiej zamieszkiwał niej. S. 
Rycerz, starszy kontroler wartowników 
nocnych, rozwodnik. Ostatnią noe spędził 
on ze swoją przyjaciółką M. Ostrowską, 
żoną wartownika nocnego. Rano znale- 
ziono ich bez życia. W liście Rycerz na- 
pisał, że zabija swą ukochaną i sobie od- 
biera życie, pozostawiając 350 zł na koszty 
pogrzebu. 


Pouczenie dla niemieckich 
wancdalów. 


zakasanymi rękawami. co razi tamtejszych 
mieszkańców, 3) nie należy zwracać się z 
zapytaniami o różne wyjaśnienia do ko- 
biet obcych, 4) nie należy targować się 
przy kupowaniu towarów, pamiątek, kar- 
tek pocztowych itp. 


Wiedeń, 4. 7. (PAT). W związku z wy- 
danymi przez niemieckie [Izby Handlowe 
wskazówkami na temat zachowania się 
młodej generacji kupieckiej,  udającej 
się w celach handlowych za granice. za- 
mieścił „Deutsches Volksblatt“ rodzaj o- 
dezwy skierowanej w tej sprawie do ogółu 
turystów niemieckich, wyjeżdżających do 
krajów obcych. Jeżeli chodzi o kupców, 
otrzymują oni specjalne wykształcenie, 
zaznajamiające ich z historią i geografią 
gospodarczą oraz kulturą danego kraju, 
szczególnie zaś wyszkolenie polityczne o 


i» 


Studium administracji obrony 
państwa. 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.). Jesienią rb. 


charakterze propagandowym, w duchu x r 
„zajmowania zdecydowanego stanowiska powołana zostanie, do życia nowa pla- 
w interesie III Rzeszy, wobec ataków na ļ|cówka naukow pt.:' studium administra- 


cji obrony państwa, przeznaczona dla u- 
rzędników rządowych i samorządowych, 
a obejmująca wykłady © znaczeniu 
spraw obrony państwa, powszechnym o- 
bowiązku wojskowym, świadczeniach 
osobistych i t. p. Jak ustalono, 
w ciągu roku odbywać się będą w War- 
szawie dwa kursy, jeden od październi- 
ka do stycznia, drugi od lutego do 
maja. (r) 


Niemcy“. 

Poza tym wymagne jest wyszkolenie w 
„formach towarzyskich“, co jest szczegól- 
nie podkreślone. To ostatnie rozszerza ga- 
zeta na ogół turystów niemieckich, nawo- 
łując ich do unikania zachowywania sie 
za granicą „jak u siebie w domu“, przez 
takie rzeczy jak: 1) wciskanie się wszędzie 
na „miejsce i przestrzeń“ innvch. co może 
być uważane za natretność, 2) w krajach 
południowych nie należy dawać folgi po- 
ceniu się przez chodzenie w koszułach z 


dobnych starć doszło w wielu innych miej-| 


Pierwsza podróż nowego 
okrętu polskiego. 
Warszawa, 4. 7. (Tel. wl). W dniu 29 
lipca wyrusza w inauguracyjną podróż 
do Ameryki Południowej nowy polski 
motorowiec m/s Chrobry. Statek ten bẹ- 
dzie utrzymywał regularną komunika- 
cję między Gdynią, a portami Amervki 
Południowej, podobnie jak m/s Sobie- 

ski. (r) 


Notoryczny zbrodniarz 
zostanie stracony. 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł). Znaną się 
stała decyzja P. Prezydenta R. P. w 
sprawie ułaskawienia skazanego na 
śmierć przez powieszenie Borysa Cyka- 
ły. Cykała w czasie napadu rabunkowe- 
go w pobliżu Brześcia nad Bugiem za- 
mordował trzy osoby. Sąd okręgowy i 
apelacyjny skazał go na karę śmierci, zaś 
Sąd Najwyższy skargę kasacyjną odda- 
ił, wobec czego wyrok się uprawomoc= 
nił Pan Prezydent R. P. z prawa łaski 
nie skorzystał. Do Brześcia nad Bugiem 
udał się się kat Braun dla wykonania 
wyroku śmierci. (r) 


W przyszłym miesiącu rozpocznie Się 
druk oryginalnych obligacyj. 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.) 
Papierów Wartościowych przystępuje w 
przyszłym miesiącu do druku oryginal- 
nych obligacyj i bonów Pożyczki Obrony 
Przeciwłotniczej. Walory te wydane będą 
w formie artystycznej i opatrzone rysun- 
kami z motywaini lotniczymi. Wydanie 
oryginalnych obligacyj i bonów subskry- 
bentom nastąpi w listopadzie br. 


Wytwórnia 


Do Łodzi przybywają Polacy 
wysiedleni z Niemiec. 


Łódź, 4. 7. Przybyły do Łodzi 3 rodzi- 
ny Polaków wysiedlonych z Niemiec. 
Wysiedlenie odbyło się w niezwykłych 
warunkach. W nocy Gestapo i niemiec- 
ka straż graniczna zmusiły oddawna za- 
mieszkałych w Niemczech Polaków do 
natychmiastowego opuszczenia domów 
i przejścia przez granicę na stronę pol- 
ską. Wysiedlonymi zaopiekowały się 
władze i społeczeństwo. 


Niemiecki samolot wojskowy 


przymusowo lądował w Polsce. 


Łódź, 4. 7. Na polach wsi Kopydło w po- 
wiecie wieluńskim wylądował przymusowo 
samolot niemiecki pilotowany przez kpt. 
Hansa Poltza. Pilot, przewieziony został do 
Łodzi, skąd po załatwieniu formalności od- 
stawiony: do granicy. Kpt. Poltz przy po- 
żegnaniu wyraził uznanie dla polskiej go- 
ścinności i uprzejmości. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 lipca 1939 r. 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
Bzcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem”, 

REPERTUAR KIN: 

"As: „Bohaterowie Sybiru” 

Słońce: „Piętro wyżej” 

Stylowe: „Darmozjad” 

Świt: „Zdobywcy Marokko". 


'— Ulgi dla Polaków z zagranicy w ino- 
wrocławskim zdrojowisku. Na apel, wysto- 
sowany przez Zw. Uzdrowisk Polskich w 


sprawie przyznania ulg przybywającym z 


u 


zagranicy Polakom, jako pierwsze zdrojo- 
wisko pozytywnie odpowiedział Inowrocław. 
W Inowrocławiu przyznano członkom Zw. 
Polaków z Zagranicy ulgi na prawach u~ 
rzędników państwowych, a mianowicie 50 
proc. zniżki od opłaty taksy kuracyjnej i do 
30% ulgi od cen za kąpiele i zabiegi leczni- 


cze, 


` Powstańców Wlkp. 


"komisja rew.: 
" piołkiewiczowa. 


— Zebranie konstytucyjne Rodziny Po- 
wstańców Wielkopolskich. W salce przy 
Teatrze Zdrojowym odbyło się zebranie 
konstytucyjne, które zagaiła przewodniczą- 
ca p. dyr. Tokarska, witając delegatów Zw. 
Protokół odczytał se- 
ketarz koła Zw. Powst. Wlkp. p. L. Kuźniac- 
ki, po czym przewodnicząca zreferowała sta- 
tut Rodziny Powstańców. W dyskusji 
przemawiały pp. Michnowska z Lubinia, 
Donimira Modrzejewska, Janina Modrzejew- 
ska, Chwirotowa i prezes koła Powst. Wlkp. 
Kapeliński. Po przyjęciu członków do no- 
wego zarządu wybrano pp.: przewodniczą- 
ca dyr. Tokarska zast, Lenartowska, sekr. 
J. Modrzejewska, zast. Don. Modrzejewska, 
skarbn. Lipczyńska, ławniczki: Zofia Ka- 
pelińska, M. Żarembowa i Fr. Dombkowa, 
Chwirotowa, Rybińska i Po- 

fi 


— Słuszne zarządzenie. Starostwo ino- 
wrocławskie odebrało na terenie powiatu 
wielu Niemcom zezwolenie na posiadanie i 
noszenia broni, co społeczeństwo pawitało z 
zadowoleniem 

— Z okazji Tygodnia Morza miejscowe 
koło Rodziny Wojskowej zorganizowało u- 
roczysty obchód z udziałem przedstawicieli 
LMK, organizacyj kobiecych, członków RW 
i ich rodzin. Uroczystość zagaiła przewod- 
nicząca sekcji uświad, obyw. RW Kaźmier- 
czakowa, podkreślając znaczenie morza w 
obecnej sytuacji politycznej. Prezes LMK 
ks. prob. Zawadzki wygłosił referat o zna- 
czeniu morza dla Polski, o historii walk o 
dostęp do niego, szczególnie w ostatniej fa- 
zie i o potrzebie zdobycia kolonii zamor- 
skich dla naszego państwa. Prelegent omó- 
wił również konieczność posiadania Gdań- 
ska, związanego historycznymi i natural- 
nymi węzłami gospodarczymi z Polską, ja- 
ko jego żywicielką. Sala była artystycznie 
udekorowana. 


«i po 


KRUSZWICA. „Polska od Bałtyku ode- 


pchnąć się nie da!” — pod tym hasłem w 
ramach obchodu Dni Morza niezwykle im- 
ponujący przebieg miała w niedzielę wielka 
manifestacja społeczeństwa kruszwickiego. 
O godz. 10,30 w prastarej kolegiacie uroczy- 
ste nabożeństwo odprawił ks. Banaszak, 
płomienne kazanie wygłosił ks. wik. Łój. 
Po nabożeństwie, na Rynku porywające 
przemówienie wygłosił prezes oddz. LMK 
Furmanek. Patriotyczny referat przerywa- 
ny długotrwałymi oklaskami wygłosił naucz. 
Zieliński. Chór Nadg. Tow. Śpiewu odśpiewał 
hymn Bałtyku. Gdy umilkły oklaski po 
pzemówieniu, naucz. Zieliński odczytał ro- 
tę przysięgi. Niezliczone tłumy na Ryn- 
ku i karne szeregi organizacyj stanęły na 
baczność. Następnie wspólnie odśpiewano 
Rotę. 

MOGILNO. (mk) Na zakończenie Tygo- 


dnia Morza i Dni Kolonialnych odbyło się 
w niedzielę na Rynku wielkie zebranie ma- 
nifestacyjne z udziałem niezliczonych mas 
obywatelstwa miejscowego. Przemówienia 
wygłosili prezes LMK mgr Nierzwicki. pre- 
zes Stróżyński. kier. szk. Grylewicz, instr. 
pow. Tyczewski i kontr. Dzierzgowski. Prze- 
mówienia przerywane były gęstymi okla- 
skami. Zebrani złożyli przesięgę bronienia 
odwiecznych naszych praw do Bałtyku 1 
na zakończenie odśpiewali „Nie rzucim zie- 
mi”. s : 

— W sobote przeszła przez powiat mo- 
gileński burza z ulewnym doszczem. Około 
północy zerwała się gwałtowna wichura, 
miotająca za sobą tumany kurzu. przy 
wtórze grzmotów i błvskawie. W okolicy 
liczne drzewa nie zdołały się oprzeć sile 
wichru i legły wyrwane z korzeniami. Wi- 
chura poczyniła znaczne spustoszer4a w 
sadach, 


Mielle 


PRAS! 
BĄ.. 


GĘBICE, (mk) W pobliskim Kruchowie 
na polu rolnika Cieślaka przy kopaniu żwi- 
ru natrafiono na urnę glinianą o pojem 
ności 5 litrów. W urnie znajdowały się 
prochy i kości ludzkie. 
wiadomiono władze, 


RYB! ZDAW 
! 
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HE | 
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NAKŁO n. N. Ciężka burza przechodziła 
w nocy na 1 bm. nad miastem i skolicą z 
ulewnym deszczem i piorunami. W Trze- 
ciewnicy pod Nakłem uderzył grom w obo- 


O wykopalisku po-j'rę Józefa Krzyżana, która się spaliła. In- 


wentarz zdołano uratować. Straty wyno- 


TRZEMESZNO. (mk) Władza duchowna | 57% około 4.000 zł, 


powołała neoprezbiterów trzemesznian ks. 
Banasząka do Kruszwiey, ks. Krausego do 
par. św. Michała w Gnieźnie ji ks. Sko- 
wrońskiego do Kościelea z dniem 1 bm. 


GNIEZNO. (fb) Ks. kan. dr Blerieq złożył 
legat w kwocie 1000 zł na ręce gen. Kam- 
skiego, przeznaczony dla najlepszego żoł- 
nierza garnizonu gnieźnieńskiego. Jest to 
legat testamentu Śp. bisk. Laubitza. Zaku- 
piono za tą kwotę obligację pożyczki lotni- 
czej, a odsetki otrzyma najlepszy żołnierz 
gnieźnieński. 

— Leonard Plewiński z Gniezna uzyskał 
na Un. Pozn. dyplom i tytuł magistra far- 
macji. 

— Na. szosie w pobliżu Niechanowa pod 
Gnieznem zdarzył się wypadek samochodo- 
wy. Samochód p. Trzebnego z Gniezna mi- 
jając motocykl wpadł na drzewo przy- 
drożne, wywracając się do góry kołami. Na 
całe szczęście nikt w wypadku szwanku nie 
poniósł, natomiast samochód został rozbity. 


CHODZIEŻ. (bi) Parafię naszą opuścił 
ks. Paschke, który został przeniesiony do 
Ostrzeszowa. Odjazd ks. Paschkego, który 
zyskał sobie uznanie całego społeczeństwa 
chodzieskiego, wywełał powszechny żal. 

WĄGROWIEC. (a) Srebrny krzyż zasłu- 
gi otrzymała p. Marią Julska z Wągrowca. 

— Nadzwyczajne walne zebranie Zw. Po- 
wstańców Wlkp. w Mieścisku, odbyło się 
przy licznym udziale członków. Nowym 
prezesem został wybrany p. Wojczyński, 
wł. ziemski, sołtys gromady Mieścisko. 

ROGOŹNO. (a) P. Kozłowski, zam. w Ro- 
goźnie wyszedł wieczorem do ogrodu, by 
podlać warzywo. Po wodę udał się do przy- 
ległego jeziora. Gdy przez dłuższy czas 
nie wracał, rodzina udała się na poszukiwa- 
nia. Znaleziono go już martwego we wo- 
dzie, Prawdopodobnie upadł na twarz do 
wody i wskutek udaru serea zmarł. Śp. 
Kozłowski przed trzema tygodniami pocho- 
wał żonę. 


Społeczeństwo Gołańczy dla kompanii 
Obrony Narodowej. 


W Gołańczy jak i w niektórych innych 
miastach nadgranicznych utworzona zosta- 
ła kompania ON. Kompania ta rekrutuje 
się z rezerwistów, synów ziemi tutejszej, 
którzy nie spuszczając swoich warsztatów 
peery: w dzień i w noc stoją gotowi do wal- 
ki, 


Patriotyczne obywatelstwo Gołańczy, do- 
ceniając ważną rolę, jaką ma do spełnienia 
tut. kompania, z radością przyjęło wiado- 
mość o jej utworzeniu. Radowało się serce 
każdego Polaka, gdy patrzał na podniosłą 
Uroczystość powitania przez dce batalionu. 
Serdeczność ta jednak nie ograniczyła się 
tylko do chwilowego entuzjazmu. Nie. to 
nie przysłowiowy słomiany ogień u P>la- 
ków. Obywatelstwo tut. thce stale rozta- 
czać opiekę nad swoim- regionalnym od- 
działem, opiekę szczerą, opiekę trwałą. W 
tym celu w lokalu p. Kowalewskiego zebrali 
się przedstawiciele władz, organizacji i spo- 
łeczeństwa, by pod przewodnictwem znane- 
go działacza ks. prob. Mrotka utworzyć 


koło Przyjaciół Kompanii ON. Koło to nie 
będzie nowym towarzystwem zarejestrowa- 
nym, ale składać się będzie z ludzi dobrej 
woli, którzy w zrozumieniu ważności istnie- 
nia tutaj kompanii chcą, by ona czuła się 
dobrze i swdjo. Do koła tego należeć będą 
nie tylko obywatele Gołańczy, ale i obywa 
tele tych okolic, jak daleki jest zasięg kom- 
panii. Po słowie wstępnym ks. prob. Mrot- 
ka oraz po zapoznaniu zebranych o celu i 
znaczeniu ON oraz konieczności bliskiego 
kontaktu ludności z oddziałem przez dcę 
kompanii wybrano zarząd koła, i tak: prze- 
wodniczącym jednogłośnie obrano ks. prob. 
Mrotka, zast. znanego kupca i dziąłacza 
miejsc, p. St. Owsiannego, sekr. p. WŁ. Kul- 
czyńskiego. skarbn. dyr. M. Mańkowskiego. 
Poza tym do Zarządu weszli pp. burm. Pi- 
jarowski, dr Kowalik, wójt Kretschmer, 
St. Paszkiewicz, Witkowski i Lesiński. Na 
zebraniu panowała serdeczna atmosferą, 
powodowana chęcią roztoczenia jak najlep- 
szej opieki nad kompanią ON. 


SĘPÓLNO KRAIŃSKIE. Podczas ostat- 


niej burzy piorun uderzył w konie rolnika 
Babińskiego w Zielonce podczas wyprzę- 
gania. Oba konie zginęły, a p. B. został 
ciężko poraniony. 

— Dzień Morza obchodziło miasto nasze 
uroczystym nabożeństwem, defiladą orga- 
nizacyj społecznych, przemówieniem na 
rynku i różnymi urozmaiceniami na plaży. 
Przemawiał z ramienia LMK p. Urbański. 

CHEŁMNO. (Im) Tegoroczne święto puł- 


ku piechoty im. marsz. Piłsudskiego obcho- 
dzone było ściśle w ramach pułku. W przed- 
dzień obchodu wieczorem zapłonęły na dzie- 
dzińcu koszar stosy, celem złożenia hołdu 
poległym na polu chwały. Po apelu odśpie- 
wano modlitwę wieczorną, a następnie pułk 
oddał cześć sztandarowi. W dniu 26 ubm. 
o godz. 9,30 cały pułk wraz z szwadronem 
honorowym strzelców konnych wysłuchał 
mszy św polowej na dziedzińcu koszar, któ- 
rą odprawił i okolicznościowe kazanie wy- 
głosił ks. prob. Tołpa. Po mszy św. wygło- 
sił płk Świtalski z Grudziądza mocne żoł- 
nierskie przemówienie. Miłą niespodzianką 
dla wszystkich było przemówienie rzewne, 
wygłoszone ze swadą przez dziewczę szkol- 
ne z Kaszub, mianowicie Czesławę Storma- 
nównę, zam, w Prądzonce, pow. chojnic- 
kiego. Następnie odbyła się na ul. 3 Maja 
defilada pułku, którą odebrali dowódca dy- 
wizji, star. Gużewski i inni, potem odbył 
się wspólny obiad żołnierski, w którym bra- 
ły po raz pierwszy udział szkoły powszech- 
ne z pogranicza kaszubskiego, a mianowicie 
z wiosek Oszusnicy, Prądzonki i Prądzony, 
serdecznie ugoszczone przez pułk. 
ŚWIECIE. (t) Sobotniej nocy przeciągała 
nad Świeciem i powiatem świeckim ciężka 
burza z piorunami, które wyrządziły sporo 
szkód w liniach telefonicznych. Świecie 
było na pewien czas pozbawione światła 
elektrycznego. W czasie tej burzy były wi- 
doczne aż cztery łuny pożarowe. Jak do- 
tąd wiadomo, w Dolnej Grupie zniszczył 
grom całe zabudowania gospodarcze rol- 
nika Salomona Bechera. Wraz z budynka- 
mi spłonęła część żywego inwentarza. Szko- 
dy wynoszą 6000 zł. W Taszewskim Polu 
zniszczył grom budynki gospodarcze Janiny 


Pikutowej. Szkody wvnoszą tutaj 3500 zł. 
TUCHOLA. (fm) W ostatnich dniach 


grono dzieci szkolnych w Cekcynie udało 
się do jeziora. W czasie kąpieli 18-letnia 
Felicja J. poczęła tonąć. W ostatnim mo- 
mencie na pomoc rzuciła się 14-łetnia Jad- 
wiga Szymańska i z narażeniem własnego 
życia wydobyła dziewczynkę z topieli. 


TCZEW. (as) Kino Apollo: „Cyganka”. 
Kino Gryf: „Zaza”. 

— W Tczewie przy ul. 30 Stycznia w po- 
bliżu szpitala Johanitów wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek motocyklowy, którego 
ofiarą padł podpor. Jerzy Boliński. Jadąc 
motocyklem wojskowym, siłą odśrodkową 
wyrzucony został z przyczepki motocyklo- 
wej i doznał ciężkich obrażeń cielesnych i 
złamania podudzia, Rannego oficera po 
opatrzeniu w tut. szpitalu Johanitów prze- 
wieziono do szpitala wojskowego w Toru- 
niu. 

— Z dniem 1 bm. biura powiatowej ko- 
mendy policji i wydz. śledczego przewiezio- 
no z ul. Hallera na ul. Paderewskiego 6 
przy parku. 


BRODNICA, (jl) Pod przewodnictwem 
prezesa Łuczkowskiego odbyło się w sali 
Domu Katolickiego zebranie dekanalnej Ak- 
cji Kat. Referat nt. „Hitleryzm a kościół 
katolicki” wygołsił prof. dr Żurawski. W 
dyskusji nad referatem zabierali głos ks. 
prob. Deskowski z Cieląt i ks. prob. Śmi- 
gocki ze Żmijewa. Omawiano również zor- 
ganizowanie wycieczek. 


CHOJNICE. (s) Na szosie bydgoskiej zna- 
leziono nieprzytomnego i strasznie okrwa- 


wionego Anastazego Dziendzielę, zam. przy 


szosie bydgoskiej. Do rannego przywołano 
dr. Pozorskiego, który po udzieleniu doraź- 
nego opatrunku przekazał go do Zakładu 
św, Boromeusza. Na miejscu stwierdzono 
poważne przecięcie twarzy oraz wybicie kil- 
ku zębów. Czynu tego dokonał Bol. Rudnik, 
uderzając Dziendzielę kamieniem wagi 500 
gramów. Okaleczonemu niebezpieczeństwo 
życia nie zagraża. 


DZIAŁDOWO. (jl) Wilhelm Radzanow- 
ski, lat 55. syn rolnika, obywatel niemiec- 
ki, zam. w Krasnołęce, pow. działdowskie- 
go, chcąc wytwarzać ferment wśród spokoj- 
nej ludności, począł rozpowszechniać niep3- 
kojące wiadomości. że Pomorze zostanie 
przyłączone do Niemiec, a gdyby Polacy się 
bronili — to Niemcy zamieszkujący Pomo- 
rze uderzą na nich z tyłu. Sprawę rozpa- 
trywał sąd okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Działdowie i skazał Radzanowskiego na 
karę 6 miesięcy więzienia i pozbawienia 
praw obywatelskich i publicznych na 3 la- 
ta. Otton Rajezyk, Niemiec, zam. również 
w Krasnołęce, skazany został na rok wię- 
zienia i 8 lata pozbawienia praw obywa- 
telskich i publicznych za szerzenie fałszy- 
wych wiadomości. 


DAYE 


WEJHEROWO. (ap) Dni Morza zostały, 


tu otwarte sygnałem syreny w ub. sobotę. 
Zebranie przed ratuszem towarzystwa i or 
ganizacje z licznymi pocztami sztandarJ« 
wymi na czele oraz tłumy społeczeństwa 
wysłuchały przemówienia prezesa LMK. 
Przy dźwiękach hymnu narodowego i hym 
nu Bałtyku wciągnięto chorągiew LMĘ na 
maszt, po czym przemaszerowano do sali 
KPW, gdzie wysłuchane okolicznościowe 
referaty. W niedzielę odbyła się w kościele 
farnym uroczysta msza św. po której wy- 
maszerowały wszystkie stowarzyszenia z 
pocztami sztandarowymi na czele przy 
dźwiękach orkiestry Kraj. Zakł. Wych. na 
salę Prusińskiego, gdzie odbyła się uroczy» 
sta akademia morska. z obszernym okolicz- 
nościowym referatem p. dyr. Stąniewskiego 
oraz deklamacją dyr. Teatru Kaszubskiego 
p. Helleńskiego pt. „Wierny Kaszuba”. 
Kulminacyjną częścią akademii było wystą- 
pienie na scenie chóru Teatru Kaszubskiego 
w regionalnych strojach kaszubskich z 8 
pieśniami. W końcu wysłuchano przemó- 
wienia o modelarstwie okrętowym, .po któ- 
rym o godz. 16 odbyły się po raz pierwszy 
w Wejherowie regaty modeli jachtowych. 

PUCK, (jl) Po zakończeniu uroczystości 


Kongresu Eucharystycznego w Gdyni przy» 
był do Hallerowa gen. Józef Haller w tow: 
najbliższej rodziny. Zebrane tłumy zgoto- 
wały błękitnemu wodzowi gorącą owacje, 
wiwatując na jego cześć, zmuszając go do 
ukazania się w oknie plebanii, gdzie cza- 
sowę zamieszkał, i do krótkiego przemówiea 
nia. Kaszubi serdecznie witając błękitne- 
go wodza życzą mu miłego wypoczynku nad 
naszym morzem. 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


T. ©. L. Biblioteka 1 Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
'w soboty ty!ko do godz. 18). 


Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem. 
ul. Pańska, tel. 20-40. 
REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Wesoło żyjemy”. 
Gryf: „Dwaj rywale”. 
Orzeł: „Paweł i Gaweł”, 


— Rozbiegane konie. Na ul. Wybickiego 
przy Rynku Kartofianym spłoszyły się od 
przejeżdżającego samochodu kónie wierz- 
chowe (wojskowe). Na jednym z koni je- 
chał ułan, któremą nie udało się wystraszo- 
nych koni uspokoić. Ułan spadł z konia, 
a rozbiegane rumaki wpadły na jadącą ro- 
werem żonę rolnika, 24-letnią Wandę Re- 
gent z Rogoźna (pow. grudziądzki). Regen- 
towa. mimo doznahych obrażeń (uderzona 
została kopytami) odjechała autobusem do 
domu. Rower został połamany. 

— Tajemniczy wypadek utonięcia, Ba- 
wiący się nad Wisłą 13-letni chłopiec Zdzi- 
sław Augustyniak (Konarskiego 29) znalazł 
na brzegu rzeki, tuż przy parkanie saper- 
skim na wysokości cegielni Szulca, męskie 
ubranie, należące do nieznanego na razie 
osobnika. Chłopiec, odnosząc ubranie do 
komisariatu policji stwierdził, że ubranie 
to należy do mężczyzny, który kąpiąc się 
w Wiśle w pewnym momencie zanurzył się 
i nie wypłynął więcej na powierzchnię. 

— Pod kluczem. W areszcie policyjnym 
wylądowało wczoraj 6 osób, w tym Sz. W., 
przytrzymany przez strażnika ochrony ko- 
lejowej za wałęsanie się po torze kolejo- 
wym, oraz H. F. z ul. Wojciecha 26 za kra- 
dzież kwiatów z ogrodnictwa J. Kościńskies 
go w Czerwonym Dworze. Innych „kańndy- 
datów” przytrzymano jako podejrzanych o 
kradzieże wzgl. sprzeniewieczenie, za pijań- 
stwo, awantury uliczne itp. 

-— Pomysłowa dekoracja. „Polska od 
Bałtyku odepchnąć się nie da”, Taki nąpis 
umieszczono nad wiezieniem przy ul. Wy- 
bickiego, a pod nim symboliczny obraz, 
przedstawiający czujną straż Polski na mo- 
rzu. Ta bardzo pomysłowa, artystycznie 
wykonana dekoracja ściągała w Dniach 
Morza uwagę wszystkich przechodniów. 

— "Też „kolega?! Mieszkającv przy ul. 
Solnej 10 Eryk Cukerman pożyczył swemu 
koledze, niej. Maksowi Damianowi rower. 
Damian rower sprzedał, a pieniądze przy- 
właszczył sobie. Nieuczciwy „kolega” þe- 
dzie miał sprawę sądową za kradzież. 


Kieska osnia w Ru"niku 
pod Grudziądzem. 


Grudziądz, Sobotniej nocy ok. godz. 1,30 
wybuchł groźny pożar w zabudowaniach go- 


spodarskich rolmika Franciszka Nowaka w * 


Rudniku pod Grudziądzem. Pastwą płomie- 
ni padł dom mieszkalny wraz z całym 
sprzętem domewym, a dalej stajnia, stodoła 
i chlew z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem. 

Szkody wyrządzone klęską ognia są bar- 
dzo duże. gdyż pogorzelec zdołał uratować 
jedynie pierzyny. 

Przyczyny katastrofalnego 


pożaru nie 
udało si ędotąd ustalić, : 


i 
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Gdynia, dnia 4 lipca 1939 r. 
Redakcja 1 administracja mieści się: 


Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernia Fang- 


rata), tel. 14-60. 
Nocny dyżur pełnią anteki: 


Dr, Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 
telefon 18-44, 


Świętojańska, naprzeciw komisariatu. 
Bałtycka, ul. Śląska 42. 
Magistra Grodzkiego, Morska 155. 


Nadmorska w Orłowie. ul. Orłowska. 
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REPERTUAR KIN: 
Bajka: Królewna Śnieżka”, 
Gwiazda: „Bałkany”. 
Lido:-, Kentucky”. 
Lily Chylonia: „Straszny Dwór”. 
~ Morskie Oko: „Król Cyganów”. 
Miraż-Orłowo: „Podlotek”, 
Polonia: „Pani i Cowboy”. 
Zorza-Grabówek: „Jego wielka miłość”. 


— Koedukacyjne kursy handlowg w Gdy- 
ni przyjmują zapisv na nowy rok szkolny 
na kurs: dla młodzieży przedpołudniowy, 
jednoroczny i dwuletni; dla dorosłych wis- 

-czorowy — jednoroczny. Podstawą przyję- 
cia świadectwo ukończenia szkoły powszech- 
nej  Zamiejscowi korzystają ze zniżek ko- 
lejowych. Zapisy i informacje: sekretariat 

- Gdynia, Starowiejska 17, tel. 27-26. (n5110 


— Statki oczekiwane w Gdyni: 4 bm.: 
par. „Baltrover', par. „Helfrid*, par. „Pe- 
dro Christophersen“, par. „Orpheus“, par. 
„Hindsholm*, par. „Chorzów“, par. „Hel“, 
par. „Margus“, 5 bm. mot. „Annje Johnson“. 
8 bm. mot. „Vigiland“, par. „Polly“, 11 bm. 
par. „Viiu“, ok. 12 bm. par. „Nordland“, ok. 
18 bm. par „Wiborg IJ". y 


— Konsulat hiszpański w Gdyni. Jak się 
dowiadujemy, toczone są obecnie układy z 
rządem gen. Franco w sprawie otwarcia 
konsulatu hiszpańskiego w Gdyni. Osoba 
przyszłego konsula jest już podobno nawet 
uzgodniona. Wiadomość tę podajemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego, ; 


— Pożar wybuchł w sobotę przy ul. Świę- 
tojańskiej 50 na IV p, od maszynki spirytu- 
sowej. Miejska zaw. straż pożarna nie- 
bawem ugagiła ogień. 


— Wojewoda pomorski min. Raczkiewicz 
dokonał w towarzystwie starosty morskie- 
go Potockiego lustracji kąpielisk morskich. 


— „ławica I”. Pod dowództwem kpt. St. 
Płoszki przybył do portu rybackiego w Gdy- 
ni bezpośrednio z połowów na wodach Is- 
landii niedawno zakupiony w Norwegii 
trawler rybacki „Ławica I”. Statek wyłado- 
wał transport około 45.000 kg rozmaitych 
l ryb w lodzie, przeważnie dorszy islandskich. 
1 Ładunek ten został częściowo zasolony 
i częściowo zamrożony. Polowy stątku „Ła- 
wica I” odbywały się w odległości około 300 
mil od Islandii i prowadzone były przy po- 
mocy pilota rybackiego z Peykjawik. Za- 
łoga statku wynosi 10 osób i składa się wy- 
łącznie z polskich marynarzy-rybaków. Nie- 
ima tam ani żydów ani Holendrów, ani w 
ogóle żadnych cudzoziemców. 


— Niezliczone razy wzywano pogotowie 
ratunkowe podczas Dni Morza w związku 
z niezwykłym ruchem w Gdyni. M. in. dy- 
rektor jednego z towarzystw  trąmsporto- 
wych przejechał 4-letniego chłopca Maśla- 
nego a motocyklista Bystroń ku swej roz- 
paczy własną swą córeczkę Terenię. 


— Gołębie lecą do Danii? Podczas wspa- 

niałej defilady na Godach Morza, przepięk- 
nym momentem było wypuszczenie niezli- 
czonego mnóstwa gołębi pocztowych. Wóz z 
,klatkami pełnymi ptasząt zatrzymał się 
przed trybuną na której stał p. wicepremier 
Kwiatkowski. Pan wicepremier sam osobi- 
ście wypuścił pierwszego gołębia. Ptaki 
skierowały się najpierw w stronę Gdańska, 
potem zatoczyły krąg i odleciały na północ- 
ny zachód hen w stronę Kopenhagi. 
_. Pan wicepremier ma tak nieprawdńpo- 
dobnie szczęśliwą rękę, że nie dziwilibyśmy 
się. gdyby gołębie skierowały się z jąkimś 
przyjacielskim ostrzeżeniem do naszych 
miłych sąsiadów i przyjaciół w Danii. 

Bądź .co bądź Dania jest ojczyzną masła, 
a właśnie Niemcy duńscy urządzają tam 
teraz jakieś obrady czy inny festiwaj... 
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— „Zawisza Czarny” odpłynął w drugi 
tegoroczny rejs do Karlskrony w Szwecji, 
a także do litewskiego portu Swantoje 
(Święta), gdzie buduje się litewska Gdy- 
nia. Na pokładzie „Zawiszy“ odpłynęła 
komisja techniczna w skład której wcho- 
dzą oprócz gen. Zaruskiego, także dyr. 
stoczni rybackiej Ziabicki i kpt. mar. handl. 
Pankiewicz dla zapoznania się ze stanem 
prac na budującym się dla Polski dużym 
100-tonowym jachtem podobnym de s⁄ 
„Kaparen*, o którym już pisaliśmy. a któ- 
ry ma się nazywać s/* „Generał Zaruski”. 


— Regaty na wyspie Róż, W dniu 7 
lipca rozpoczną się jak już donesiliśmy 
regaty jachtowe dokoła wyspy Gotland. 
Wezmą w nich udział Polska z 5 jachtami, 
Gdańsk, Estonia, Norwegia, Szwecja, Fin- 
landia i Niemcy. Regaty rozpoczną się 
przy „stolicy Róż“ —, Wisby. 


zane 
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Instytut Higieny Morskiej i Tropikalnej 


w Gdyni. 


Gmach Inst. Hig. Morskiej i Tropikalnej. 


Gdynia. Jak już pisaliśmy pokrótce, 
w ramach Godów Morzą odbyło się po- 
święcenie i otwarcie Instytutu Higieny 
Morskiej i Tropikalnej w Gdyni. Insty- 
tut ten założony został z rozporządzenia 
min. Opieki Społecznej w porozumieniu 
z MSZ i min. Przem. i Handlu a z wy- 
gatną pomocą Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej. Jest oń filią państw Zakładu Higie- 
ny w Gdyni, a okręg jego działalności 
chejmuje porty, Gdynię i powiat morski. 


Instytut zajmuje obecnie 30 pokoi i 
już się w nich dusi, posiada wspaniałą 
bibliotekę z 200 dzieł i szereg laborato- 
riów wyposażonych w najnowocześniej- 
sze zdobycze techniki. 


Zadaniem jego jest: Szkolenie (spe- 
cjalizacja) lekarzy okrętowych, porto- 
wych, emigracyjnych i tropikalnych. 
W miarę potrzeby szkolenie niższego 
personelu sanitarnego dla okrętów i te- 
renów tropikalnych. Prace nad zaga- 
dnieniem aklimatyzacji w krajach tro- 
pikalnych oraz nad higieną i zdrowo- 
tnością emigracji. 

Prace badawcze z dziedziny epidemio- 
legii, bakteriologii, parazytologii i pato- 
iogii chorób egzotycznych. 

Badania z dziedziny Higieny Pracy — 
ze specjalnym uwzględnieniem warun- 
ków pracy portowej, okrętowej i tropi- 
kalnej. Badania z dziedziny toksykologii 
egzotycznej. 

Opracowywanie zagadnień higieny o- 
krętowej (współpraca ze stocznią) i 
portowej. 

Prace diagnostyczno-lekarskie (sero- 
bakteriologiczne i kliniczne) dla Gdyni 
i powiaty Morskiego. 

Kontrola środków spożywczych i 
przedmiotów użytku na terenie m. Gdy- 
ni i powiatu Morskiego, ze specjalnym 
uwzględnieniem artykułów spożywczych 
importowych i eksportowych. 

Kontrola nad zaopatrzeniem w wodę 
do picia m. Gdyni i pow. Morskiego. 
Prace naukowe z dziedziny chemii i bio- 
logii wądy morskiej. Prace wydawnicze, 
naukowe i propagandowe z dziedziny 
działalności Instytutu. 

Ze wspaniałym tym Instytutem, stano- 
wiącym dumę i chlubę najnowszą Gdy- 
nią i z jego działalnością zaznajomimy 


jeszcze niejednokrotnie naszych Czytel- 


ników. 


Dzieci ubezpieczonych wyjeżdżają nad morze. 


Toruń. Prowadzona od 2 lat przez Ubez. 
pieczalnię Społeczną w Toruniu akcja kolo- 
nijna dzieci zajmuje, w ramach szeroko 
zakreślonej przez tę instytucję działalności 
zapobiegawczej, czołowe miejsce. 


Akcja ta jest dowodem głębokiego poj- 
mowania przez władze Ubezpieczalni swych 
obowiązków w perspektywie przyszłoścj. 
Zdrowa, silna i uodporniona na choroby 
młodzież, to ważny czynnik w rozwoju na- 
rodu. Ubezpieczalnią Społeczna w Toruniu 
poświęca na cele kolonii i półkolonii dla 
dzieci coraz większe kredyty. ż 

W roku ub. z kolonii leczniczo-wypoezyn- 
kowych i półkolonii korzystało na eałkowi- 
ty koszt Ubezpieczalni 527 dzieci. 

W roku bież. w porze zimowej Ubezpie- 
czalnia toruńska wysłała na obozy instru- 
ktorskie dla młodocianych, organizowane w 
górach, 12 dziewcząt i 18 chłopeów. Nadto 
25 młodocianych skierowano 16 ub. m. do 


obozu polskiej YMCA w Wieżycy nad jezio- 
rem Ostrzyckim w pów. kartuskim. 

Obecnie, gdy dzieci szkolne rozpoczęły 
wakacje, pora na kolonie letnie. Już w ub. 
poniedziałek transport dzieci, w liczbie 40, 
jako pierwszy turnus, wyjechał nad morze. 
Koszty kolejowe i całkowite utrzymanie 4- 
tygodniowego pobytu kolonii ponosi Ubez- 
pieczalnia. 

Odjeżdżające dzieci żegnali rodzice w 
tym moenym przeświadczeniu, że dzieci ja- 
dą po zdrowie i wypoczynek. Wrócą pełne 
sił i ochoty do dalszej nąuki. 

Kolonia ta znajduje się w Jastarni-Borze, 
i prowadzone jest przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego. Mieści się w za- 
bydowaniach, urządzonych w sposób nowo- 
czesny z wszelkimi wygedami. Fachowy 
personel (lekarz, higienistki, wychowawcy) 
zorganizował pobyt dzieci w sposób celowy 
i pożyteczny, odpowiadający zasadom higie- 
ny i wychawania. 


Po zjeździe nauczycielskim w grodzie Kopernika 


Toruń. Organizatorzy zjazdu nauczyciel- 
skiego w Toruńiu poza sprawami czysto za- 
wodowymi przewidzieli kilka imprez roz- 
rywkowych i dokształcających. 


W pierwszym dniu zjazdu goście wzięli] jęci w firmie Makowski. 


W drugim dniu zjazdu goście wyjechali 
do Biskupina, Kruszwicy i Gąsawy. Wy- 
cieczkę prowadził nauczyciel p. Mówka. Wy- 
cieczkowicze żostali bardzo gościnnie przy- 
Druga wycieczka 


udział w przedstawieniu teatralnym „Dzień | wyruszyła pod przewodnictwem nauczycie- 


bez kłamstwa”. 


Po przedstawieniu odbyła | la Główczewskiego do Gdyni i na Hel. U- 


się w górnej sali Dworu Artusa wieczornica | czestnicy tej wycieczki mieli możność wzię- 
towarzyska. Urocżystość urozmaicona była | cia udziału w obradąch, związanych z „Dnia- 


przemówieniami delegatów z całej Polski o0- 


mi Morza” i na otwarciu Kongresu Eucha- 


raz występami p. Marii Jędryczkówny przy | rystycznego. Wycióczka trwała 2 dni. 


akompaniamencie p. Jadwigi Wojciechow- 


W czasie zjazdu zwiedzono też z wielkim 


skiej i odegraniem kilku utworów  przez| zainteresowaniem miasto Toruń. Przewod- 
młodocianego artystę p. Łucjana Gallona. | niczył doskonały znawca zabytków toruń- 


Nad całością czuwał p. Wieczorek. 


skich p. Meloch. 
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Zakończenie I Harcerskich Centralnych 
Letnich Igrzysk Sportowych. 


Toruń. W czwartek zakończone zosta- 
ły 5-dniowe Harcerskie Centralne Letnie 
Igrzyska Sportowe. o 


Wieczorem na dziedzińcu ratusza na- 
stąpiło wręczenie dyplomów i nagród zwy- 
cięzcom w poszczególnych gałęziach spor- 
tu. 


Na wstępie dh. hm. Macierzyński, ko- 
misarz zawodów sportowych złożył raport 
delegatowi komendy głównej ZHP, dh. hm. 
Borowieckiemu, szefowi głównej kwatery 
ZHP. po czym komendant chorągwi 
Pomorskiej dh. hm. Bzdęga, powitał p. 
starostę Bruniewskiego, reprezentującego 
p. wojewodę pomorskiego, p. ppłk. Kacz- 
przewodniczącego okr. pom. 


zacyj. 


P. starosta Bruniewski wręczył zespo- 
łowi hufca toruńskiego ZHP nagrodę p. 
wojewody pomorskiego (dyplom i kajak). 


a b. ppłk. Kaczmarczyk 3 Drużynie Żegłar-. 


skiej Toruńskiej wręczył dyplom i nagrodę 
dowódcy, OK. Dalsze nagrody i dyplomy 


wręczył szef głównej kwatery dh. hm. Bo- 
rowiecki 

Uroczystość rozdania nagród miała cha- 
rakter podniosły i b. miły. 

Wyniki Igrzysk Sportowych podamy w 
następnym numerze naszego pisma. 


Rozwiązanie Izby Lekarskiej Pomorsko- 
Poznańskiej i stworzenie dwóch 
oddzielnych w Poznaniu i Toruniu. 


Toruń. W wyniku inicjatywy p. wo- 
jewody pomorskiego Raczkiewieza w 
Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 26. 6. 1939 
roku ukazało się rezporządzenie p. mi- 
nistra Opieki Społecznej o rozwiązaniu 
Izby Lekarskiej Pomorsko-Poznańskiej 
i stworzeniu dwóch oddzielnych fzb Łe- 
karskich w Poznaniu i Toruniu. 

Izba Lekarska w Toruniu zasięgiem 
swej działalności obejmować będzie ob- 
szar całego województwa pomorskiego. 

Obeenie więc województwo pomor- 
skię posiada już wszystkie własne in- 
stytucje samorządu gospodarczego i za- 
wodowego. 
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Nocny dyżur pełnią apteki: Pod Lwem 
śródmieście. j 
Św. Anny — Bvdgoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem — na Mokrem. i 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 

> «iD 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
K ID- 7 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 

«i» 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego", ul. Mos wa 17. tel. 14-66. 

REPERTUAR KIN: 
Aria: „Porzucona” 
AS: „Kala-Nag" 
Mars: „Student z Oxfordu", 
Świt: „Franeja czuwa”, 
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— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Najbliż- 
sze przedstawienie arcyzabawnej, koncerto- 
wo granej krotochwili p. t. „Dom wariątów" 
odbędzie się w Toruniu w sobotę, dnia 8 bm. 
3 godz. 20, 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Wtorek 4 bm. godz. 20,30 Ciechocinek — 
„Dom wiariatów”. Środa 5 pm. godz. 20 To= 


ruń: „Przeprowadzka”. Czwartek 6 bm. 
godz. 20 Toruń: „Dom wariatów” — dla woj- 
ska. h 


— Posiedzenie rady miejskiej, W nad- 


|chodzącą środę 5 bm. odbędzie się posiedze- 


nie rady miejskiej. Porządek obrad prze- 
widuje załatwienie szeregu ważnych spraw 
w ilości 33. M. in. będą rozpątrywane spra- 
wy: przeniesienia szkoły dokształcającej 
nr 1 z ul. Wały 12 do gmachu, zajmowane- 
go przez Państw. Gimnazjum Krawieckie 
przy ul. Strumykowej, dalej sprawa pożycz- 
ki na dalszą budowę gmachu sądu apela- 
cyjnego, budowa baraku dla bezdomnych 
i uruchomienie linii autobusowej do lotni- 
ska. 

— Próby o odznakę P. Z. P, Okręgowy 
Ośrodek WF w Toruniu przeprowadza co- 
dziennie w pływalni Okr. Ośr. WF próby 
o odznakę P. Z. P. Warunki zdobycia od- 
znaki pływackiej: pływanie 200 m dowol»- 
nym stylem i w dowolnym czasie, skok do 
wody na nogi z wysokości 3 m lub na gło- 
wę z wysokości 1 m i nurkowanie bez od- 
bicia 4 m. Opłata za odznakę metalową 
i sykienną na kostium wraz z legitymacją 
wynosi: dla zrzeszonych w PZP i organiza- 
cjach WF 1,80 zł, dla niezrzeszonych 2,50 zł. 

— Kiermasze na rzecz kościołów toruń- 
skich, Ub. niedzieli odbył się kiermasz w 
Barbarce, z którego dochód przeznaczony 
był na wykończenie budowy nowego kościa- 
ła na Wrzosach. Kościół ten uroczyście zo- 
stanie poświęcony około 15 lipca br. Do 
ostatecznego wykończenia jednak potrzeba 
trochę pieniędzy i dlatego duszpasterz no- 
wej parąfii pomyślął o kiermaszu, na który 
przybyła z Torunia wiele publiczności. Po- 
dobny kiermasz odbył się na Dębowej Gó- 
rze, gdzie — jak wiadomo — jest mała kap- 
liczka i mieszkańcy tego oJsiedla pragną 
mieć również jak najrychlej kościół. I tu- 
taj udział mieszkańców był znaczny. Wre- 
szcie w „Tivoli” odbyła się wielka wenta, 
z której dochód przeznaczony był na odno- 
wienie kościoła św. Jakuba. Program wen- 
ty obejmował szereg atrakcyj dła dorosłych 
i dzieci, jąk lsterię fantowa, licytację ame- 
rykańską, strzelanie o cenne nagrody i in. 
Przygrywała doborbwa orkiestra, a dzieci 
wystąniłv z ciekawymi pokazami. 

— Dzieci z pogranicza dziękują włoda- 
rzowi ziemi pomorskiej. Do p. wojewody. 
pomorskiego min. Raczkiewicza zgłosiła się 
wycieczka szkolna z Lipienicy, pow. choj- 
nickiego, złożona z 56 osób z kierownikiem 
szkoły p. Bolesławem Machutem na czele. 
Ponadto w wycieczce wzięły udział panie z 
Rady Okręgowej Stow. „Rodzina Wojsko- 
wa“ w Toruniu, opiekująca się szkołą w 
Lipienicy. Uczestnicy wycieczki pragnęli 
złożyć p. wojewodzie podziękowanie za do- 
tychczasową opiekę, jaką włodarz ziemi 
pomorskiej roztacza nad młodzieżą szkolną 
z pogranicza. Pod nieobecność p. wojewody, 
przyjął wycieczkę p. wicewojewoda Szcze- 
pański, który podziękował kierownictwu 
szkoły za dotychczasowe trudy, poniesione 
nad wychowaniem młodzieży i wyraził jed- 
nocześnie życzenie, aby młodzież powierzona 
szkole wyrosła na dzielnych i pra- 
wych obywateli kraju. W odpowiedzi p. Ma- 
chut zapewnił, że serca ludności‘ kaszub- 
skiej są najpewniejszym murem Rzeczypos- 
polite} W czasie wręczania p. wojewodzie 
wiązanki kwiatów uczennica Halina Kruf- 
czykówna wygłosiła wierszyk, a uczeń Sta- 
nisław Kuchniarz wyraził swą radość z mo- 
żności zwiedzenia stolicy Pomorza i rozma- 
wiania z włodarzem ziemi pomorskiej. 


Pociąg popularny na zlot Sokolstwa okr. IV 
toruńskiego w Golubiu. 

Toruń, W nadchodzącą niedzielę 9 bm. 
odbędzie się w ramach 700-lecia m. Golubia 
złot Sokelstwa okr. IV toruńskiego, którego 
program przewiduje m. in. nabożeństwo w 
kościele parafialnym w Dobrzyniu, otwar- 
cie zlotu w Golubiu i zawody sportowe. 

Sokolstwo toruńskie liczy się z tym, iż w 
uroczystościach w Golubiu wezmą udział 
szerokie rzesze społeczeństwa, to też dla 
wygody uruchamia się pociąg popularny, 
który wyjedzie z Torunia 9 bm. o godz. 6. 
Koszty przejazdu w obie strony wynoszą 
2 zł, „Bilety zamawiać można w „Orbisie” 
oraz U prezesów toruńskich gniazd sokolich, 
gdzie również można otrzymać bliższe ins 


formacje w: sprawie wyjazdu -do Golubia. 
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KALENDARZYK 


Dziś: Wawrzyńca : 
Jutro: Antoniego, Marii Zachar. 
Wschód słońca o godzinie 3,43. 
Zachód słońca o godz. 20,25. 


Stan pogody. 


PIĘKNA POGODA SŁONECZNA. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na Podlasiu, Polesiu, Wołyniu, Podolu o- 
raz w Małopolsce wschodniej panowała po- 
goda chmurna, Miejscami notowano burze 
i deszcze. Na pozostałym obszarze kraju 
było pogodnie o umiarkowanym zachmu- 
rzeniu. Temperatura o godz. 14 wynosiła 
od 16 do 22 st. Stacje górskie notowały: Ka- 
sprowy Wierch-5 st. przy słabym wietrze 
północnym i chmurnym niebie, Pop Iwan 
11 st, przy słabym wietrze zachodnim i dość 
pogodnym niebie. Dziś rano w Bydgoszczy 
piękna pogoda słoneczna. Przewidywany 
przebieg pogody: Pogoda słoneczna i ciepła 
o niewielkim zachmurzeniu. Słabe wiatry 
zachodnie i południowo-zachodnie. 


—)- Stan 
dzisiejszy 


— Stan 
wczorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 

od 31. 6. — 6. 7. br.: 

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 
2) Apteka Staromiejska, ul. Długa.) 

3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska. 
—— 9 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
KW 
— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 

dziele i święta od godz. 11—14. 


Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- 
kiego 8, otwarte codzięnnie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- 
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki 


— Biblioteka Nowości TCL przy ulicy 
Gdańskiej 30, I p. podaje do łask. wiado- 
mości, że przez lipiec wypożyczać będzie 
książki tyiko od godz. 16—19. 


— Redakcja udziela porad prawnych 
(hezpłatnych) codziennie w godzinach od 
17—18, Zamiejscowym udzielamy porad 
również na drodze listownej. 


——E e 


— Kierownictwo pielgrzymki z BydgosSz- 
czy do Częstochowy na ogólnopolski zjazd 
tercjarski podaje do wiadomości, że pociąg 
popularny wyjeżdża w piątek, dnia 7 lipca 
już o godz. 3,12 rano. Zmiana godziny wy- 
jazdu nastąpiła na skutek zarządzenia 
władz kolejowych, Przed wyjazdem o godz. 2 
odbędzie się msza św. w kościele św. Trójcy, 
podczas której patnicy przystąpią do Ko- 
munii św. Wyjazd z Częstochowy nastąpi 
nie w poniedziałek 10 lipca, lecz dopiero 
we włorek 11 lipca o godz. 14. Przyjazd do, 
Bydgoszczy około godz, 22. Karty uezestnic- 
twa za zwrotem kwitu na wpłaconą sumę, 
odznakę pielgrzymkową i programy ode- 
brać można w kasie kościelnej parafii św. 
Trójcy we wtorek i środę przed wyjaz- 
dem. 


— Kierownictwo pryw. szkoły powszech- 
mej III stopnia Tow. Szkoły Jednolitej (z 
uprawnieniami publicznych szkół powszech- 
nych) w Bydgoszczy, ul. Paderewskiego 24 
tel, 20-41, podaje do wiadomości, że w okre- 
sie ferii wakacyjnych kancelaria szkoły jest 
czynna we wtorki i czwartki od godz. 11 
do 12. (n6072 


— Pokwitowanie. Zbiórka publiczna na 
rzecz Sokoia w czasie od 21 do 27 maja br. 
przyniosła na terenie okręgu bydgoskiego 
1016,05 zł, Zebrane fundusze przekazano na 
szkolenie instruktorów, przeprowadzenie 
kursów i zakup najpotrzebniejszych „przy- 
borów, potrzebnych do wychowania fizycz- 
nego. Wszystkim łask. ofiarodawcom za do- 
wody życzliwości dla Sokolstwa, przewod- 
nictwo kręg uskłada jak najserdeczniejsze 
podziękowanie. Czołem! — Przewodnictwo 
okręgu bydgoskiego: (—) Malczewski, pre- 
zes, (—) Piotrowska, skarbnik. 


— Uwaga wędkarze! Starostwo bydgo- 
skie zwraca uwagę na zarządzenie w przed- 
miocie zakazu połowu ryb w pobliżu urzą- 
dzeń wodnych w obwodach rybackich Brda 
nr 23, Kanał Bydgoski nr 1 — III oraz Ka- 
nał Górnonotecki, które ukaże się w naj- 

liższym numerze „Otędownika Powiatu 
Bydgoskiego". 


`- „DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 lipca 1939 r. 
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Wielkie imprezy sportoweikulturalne . 


uświetnią „Tydzień Bydgoszczy” w dniach 18 - 20 lipca 1939 r. 


Oczy całej Polski zwrócone są ku Po- 
morzu. Przebrzmiewają już stopniowo echa 
„Dni Morza“, które dały tak upragnioną 
przez wszystkich sposobność do zamanife- 
stowania wobec całego świata naszych nie- 
rozerwalnych związków z Bałtykiem, lecz 
nie słabnie ani na chwilę nasz żywiołowy 
pęd ku morzu i innym ośrodkom Wielkie- 
go Pomorza, stanowiącym kuźnię naszych 
aspiracyj zamorskich i kolonialnych. 

Bydgoszcz, jako centrum całego zaple- 

cza naszego wybrzeża morskiego i odwiecz- 
nv bastion polskości tego kraju, występuje 
w ostatniej dekadzie lipca br. z programem 
swego „Tygodnia“, by skupić po raz drugi 
uwagę społeczeństwa na Pomorzu i dać mu 
możność bliższego zetknięcia się z ośrod- 
kiem, z którego na całe Pomorze bije nie- 
ustanna fala odrodzenia narodowego i tę- 
żyzny. 
: Na czoło imprez „Tygodnia* wysuwają. 
się tradycyjne już „Regaty Międzynarodo- 
we“, które odbędą się na torze bydgoskim 
w dniach 22 i 23 lipca. Osobliwością tegoro- 
cznych regat będzie „bieg czwórek Bałty- 
ku* „0 mistrzostwo miast nadbałtyckich. 
Wyniku tego biegu, któremu wyjątkowa 
konstelacja nad Bałtykiem nadaje niejako 
symbolicznego znaczenia, śledzić będą go- 
ście z zapartym oddechem. Poza tym w 
ciągu dwóch dni zmagać się będą w blasku 
lipcowęgo słońca najlepsze nasze osady, bv 
dać chlubne świadectwo naszej tężyźnie i 
naszej ambicji zwycięstwa. 


Pomorski Automobilklub, docenia jąc 


znaczenie Regat, jako wspaniałego wido- 
wiska sportowego i idealnego czynnika wy- 
chowawczego, przewiduje na dni 22 i 23 lip- 
ca „Ogólnopolski Zjazd Plakietowy* auto- 
mobilistów do Bydgoszczy. Do apelu staje 
również całe kupiectwo bydgoskie, urządza- 
jąc na czas „Tygodnia* konkurs wystaw 
sklepowych. Konkurs ten będzie niezawod- 
nie imponującym pokazem solidarności i 
sprawności kupiectwa bvdgoskiego, które 
obok przemysłu stanowi przecież grzbiet 
pacierzowy struktury gospodarczej Bydgo- 
Szczy. i 


W Bydgoszczy znajdzie ponadto każdy 
uczestnik „Tygodnia* mnóstwo atrakcji 
kulturalnych, aby wspomnieć tylko o przy- 
gotowanej przez Bibliotekę Miejską wysta- 
wie dokumentów królewskich, o wystawie 
dzieł największego grafika polskiego Leona 
Wyczółkowskiego przy uł. Bronisława Pie- 
rackiego 8 i tylu innych atrakcjach i roz- 
rywkach, jakie dać może wielkie miasto, 
tętniące wzmożonym wysiłkiem gospodar- 
czym i kulturalnym. 3 


Osobny dział rozrywek stanowić będą 
wycieczki w głąb przepięknego regionu byd- 
goskiego, do uroczych letnisk podmiejskich, 
a zwłaszcza wycieczki do Borów Tuchol- 
skich. dla których Bydgoszcz jest idealną 
bazą wypadową. Brdyujście, Rynkowo, 
Smukała. Koronowo, Ostromecko, jeziora 
Byszewskie, Sokole-Kuźnica, nadleśnictwo 
„Świt*, Potulice, Samostrzel, Dębowa Góra 
w powiecie Wyrzyskim — oto sznur pereł, 


jaki zaprezentować może Bydgoszcz swym 
gościom, nie narażając ich, dzięki dogod- 
nym warunkom komunikacyjnym, na żad- 
ne przykrości i wielkie wydatki. 

„Tydzień Bydgoszczy* odbędzie się pod 
auspicjami Ligi Popierania Turystyki, któ- 
ra organizuje w okresie od 19 — 29 Jipca 
wielki zjazd do Bydgoszczy na podstawie 
indywidualnych kart uczestnictwa, upraw- 
niających do 75%-owej! zniżki kolejowej w 
drodze powrotnej z Bydgoszczy do miejsca 
zamieszkania. Niemałą zachętą do udziału 
w „Tygodniu Bydgoszczy“ będą niezawod- 
nie także ulgi, z których korzystać będzie 
każdy uczestnik na mócy wspomnianych 
kart na terenie Bydgoszczy samej, 


Karty te uprawniać będą równocześnie 
do 25%-owej zniżki przy wstępie na Regaty 
Międzynarodowe, 50%-owej zniżki przy 
przejazdach Bydg. Kolejami Powiatowymi, 
50%-owej zniżki przy przejazdach statkami 
Lloydu Bydgoskiego (do Brdyujścia), 50%- 
owej zniżki przy przejazdach tramwajami 
i autobusami miejskimi, gratisowego wstę- 
pu na wystawę dokumentów królewskich w 
Bibl. Miejskiej, gratisowego wstępu na wys 
stawe dzieł Leona Wyczółkowskiego, grati- 
sowego wstępu do Muzeum Miejskiego, o= 
raz do zwolnienia z 10%-owego podatku ho- 
telowego w Bydgoszczy. 


Warunki nabycia kart uczestnictwa w 
„Tygodniu Bydgoszczy“ zostaną podane do 
wiądomości publicznej za pomocą afiszy i 
komunikatów prasowych. 


AMON TN OO OH HAHA HHMHMKMUHHHEH MMM MMM it OM MMM 
Prymicja neoprezbitera ks. Grochowskiego. 


Jak już krótko donosiliśmy, w kościele 
w Slesinie odbyła się onegdaj uroczysta 
prymicja neoprezbitera ks. Kazimierza Gro- 
chowskiego. Neoprezbiter. jest svnem oby- 
watela bydgoskiego kupca Władvsława 
Grochowskiego, zam. przy ul. Nakielskiej. 
Ks. Grochowski ukończył gimnazjum w Ro- 
goźnie a studia teologiczne odbył w Wilnie, 
gdzie osiągnął stopień magistra. Święcenia 
otrzymał z rąk biskupa wileńskiego. 

Pierwszą Mszę św. w kościele w Ślesi- 


nie odprawił w asyście ks. prałata Jachec- 
kiego z Samsieczna, ks. mgr. Kujawy z wi- 
leńskiego i ks. Płaszyńskiego z  Ślesina. 
Przepiękne kazanie okolicznościowe wygło- 
sił ks. proboszcz Rochowiak z Mroczy. Po 


uroczystości podejmowali gości wujostwa 
pp. Grochowscy na majątku Goncerzewo. 
Neoprezbiter ks. Grochowski czynności 


duszpasterskie wykonywać będzie w diece- 
zji wileńskiej na daleko posuniętej placów- 
ce, na której dużo jest innowierców, 


Pocztowcy stworzyli placówkę 


Związku Powstańców Wielkopolskich. 


W dniu 1 lipca br. w „Domu Społecznym” 
odbyło się zebranie organizacyjne Związku 
Powstańców Włkp. koła pracowników pocz” 
towych Bydgoszcz. Zebranie zagaił powsta- 


q niec ppor. A. Jarecki, witając delegata o- 


kręgu Zw. Powst. Wlkp. powst. kapitana 
Peiserta, przewodniczącą sekcji oświat. Zw. 
Powst. Wlkp. p. Mocerowską i licznie przy- 
byłych powstańców pocztowców. Po omó- 
wieniu celu zebrania organizacyjnego przez 
powst. ppor. łareckiego i wyczerpującego 
referatu delegata okręgu powst. kpt. Peiser- 
ta, powołano do życia koło pracowników 
pocztowych Zw. Powst. WIkp. Zarazem wy- 
brano zarząd nowego koła w następującym 
składzie osobowym: prezes — powst. ppor. 


Adam Jarecki, wiceprezes — powst. ppor. 
Aleksander Kaźmierczak, sekretarz powst. 
Czesław Kossecki, zast. sekr. — powst. Jan 
Szule, skarbnik — powst. Józef Ciesielski, 
zast. skarbnika — powst. Józef Słotała. 

Zebranie uchwaliło i. wysłało telegramy 
hołdownicze do Naczelnego Wodza Marszał 
ka Smigłego-Rydza i ministra poczt i telegr. 
inż. Emila Kalińskiego. 

Zebrania plenarne odbywać się będą w 
drugi piątek po 1-szym każdego miesiąca o 
godz. 20 w „Domu Rzemieślniczym” w Byd- 
goszczy przy ul. Jagiellońskiej 10. Zgłosze- 
nia nowych członków przyjmuje powstaniec 
skarbnik Józef Ciesielski w miejscu, ul. Dą- 
browskiegc nr 27 m. 6. 


Na marginesie przymusowych inwestycyj. 


Już dawno niczego nie przeprowadzano 
tak gorliwie i skrupulatnie, jak się obecnie 
na terenie całej Polski pilnuje właścicieli 
domów w spełnianiu powinności, wynika- 
jących z powodzi nakazów dotyczących an- 
ten zbiorowych, remontów fasad, dzwonków 
alarmowych, parkanów itp. 

Najprzykrzejsza w tym wszystkim rzecz, 
to, że nakazy spadły na właścicieli domów 
naraz i to w dddatku w okresie ogólnie go- 
spodarczo trudnym, w momencie, gdy spła- 
ca się raty sum zadeklarowanych na Po- 
życzkę Obrony Przeciwlotniczej. 

Nakazy wydawane przez miejskie wła- 
dze nadzoru” budowlanego nie są pozbawio- 
ne pewnych „ale” i to chcemy tu dzisiaj 
podkreślić. 

Anteny zbiorowe każe się zakładać z po- 
budek estetycznej natury. Żeby nie było 
tej masy tyczek i linek, bezwątpienia szpe- 
cących domy od strony ulic. Przepis po- 
wiada o konieczności założenia zbiorowej 
anteny na dachach domów posiadających 
ponad 10 Iskatorów. j 

A czy zastanawiono się chociaż przez 
chwilę nad tym, czym jest antena zbiorowa 
dla radiosłuchacza, zwłaszcza dla t. zw. de- 
tektorowicza? Przecież ten najczęstszy typ 
radiosłuchacza, od czasu ustawienia anteny 
zbiorowej cierpi udręki, ledwie mogąc słu- 
chać tej swojej jedvnej lokalnej stacji i jest 
poważnym kandydatem na wyrejestrowa- 
nie się z listy abonentów Polskiego Radia. 
A posiadacze nawet lampowych aparatow 


l 


odczuwają w swoich głośnikach 
dziejstwa” anteny zbiorowej. 

Tə jedna sprawa. A druga, to ten rygor, 
jaki się stosuje wobec właścicieli domów. 
Rygor nie wynikający z żadnej z obowiązu- 
jących u nas ustaw. Rygor ten przybiera 
formy coraz ostrzejsze. 

A sprawa remontów. Każe się odnawiać 
fasady na jasny kolor i nie chce się abso- 
lutnie zrozumieć tego, że to jest nieprak- 
tyczne, że po roku fasada będzie znów od- 
powiednio brudna, żeby ją trzeba kazać od- 
nowić. A więc, widocznie nie zastanowio- 
no się nad kosztami remontów, albo ma się 
mylne mniemanie o stanie materialnym 
właścicieli domów, 

Trzecia sprawa, to te przewiewne parka- 
ny. Nikogo nie obchodzi, czy parkan jest 
nowy i przewiewny: musi być przewiewny. 

Celem uwag powyższych ma być nie kry- 
tyka zarządzeń, ale chęć zwrócenia nakazo- 
dawcom uwagi na konieczność dostosowy- 
wania wydawanych zarządzeń do warun- 
ków współczesnego życia. Gdyby właścicie- 
le domów mieli wszelkie nakazy inwesty- 
cyjne spełniać bez szemrania, musieliby 
mie ćogromne dochody. A tymczasem urzę- 
dowo stwierdzono, że 70%0 właścicieli do- 
mów w Polsce posiada dochód roczny nie 
przekraczający 2 tys. zł brutto. 


—Ą p 


„dobro- 


— Wypadek na żydowskim boisku spor- 
towym. Wczoraj po południu wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek na żydowskim boj- 
sku sportowym przy ul. 3 Maja 12. Jeden 
z chłopców ugodził podczas rzutu kulą 
przypadkowo 13-letniego Szmula Daniela 
(Podwale 13) w głowę, wskutek czego chło- 
piec padł nieprzytomny. W stanie ciężkim 
przewieziono go do lecznicy miejskiej, 


kronika żałobna. 


Pogrzeb śp. Józefa Żuchełkowskiego. 


Na wieczny odpoczynek odprowadzona 
zwłoki śp. Józefa Zuchełkowskiego, pra- 
eownika firmy „Impregnacja“, który, jak 
już donosiliśmy, zginął Śmiercią tragicz- 
ną. Zmarły był dobrym Polakiem i należał 
do szeregu organizacyj społecznych. Był na 
ogół bardzo lubianym, czego dowodem 
był liczny udział publiczności w pogrzebie. 

W pogrzebie, który odbył się z kaplicy 
Szpitala Miejskiego na Bielawkach wzieli 
udział: zarząd firmy „Impregnacja“, liczne 
grono urzędników i pracowników firmy 
„Impregnacja oraz różne towarzystwa, do 
których Zmarły należał. a mianowicie: 
Związek Powstańców i Wojaków, Chrześc. 
Zjednoczenie Zawodowe. Koło LOPP przy 
firmie „Impregnacja“, Koło Białego Krzy- 
ża przy firmie „Impregnacja“, pracownicy 
firmy Ceramiczne Zakłady oraz Polski 
Związek Zachodni ze sztandarami i piękny- 
mi wieńcami, 

Trumnę wynieśli koledzy. Kondukt ża- 
łobny prowadził ks. prokurator Brandys w 
asyście. Za trumną postępowała żona Zmar- 
łego. jak i najbliższa rodzina i dużo przy- 
jaciół. Na cmentarzu bielawskim złożono 
trumnę ze zwłokami śp. Zuchełkowskiego 
na wieczny spoczynek, a, po odprawieniu 
egzekwii żegnano przedwcześnie zmarłego 
pieśnią „Witaj Królowo", Cześć Jego pa- 
mięci! 


— Złote krzyże zasługi za zasługi 
polu pracy społecznej nadał premier Skład- 
kowski p. sędziemu Sądu Grodzkiego w Byd-_ 


na 


goszezy, rodowitemu bydgoszczaninowi -p. 
Edmundowi Sowińskiemu, lekarzowi dr. 
Stanisławowi Skalskiemu w Bydgoszczy i p. 
majorowi Alfredowi Skazie z Bydgoszczy. 


— Zawieszenie zaległości ubezpieczenie. 
wych rolników do końca września br. Mini- 
sterstwo Opieki Społecznej okólnikiem z dn. 
10. 6, br. skierowanym do ubezpieczalni 
społecznych na terenie województwa po- 
znańskiego i pomorskiego, wydało zarządze” 
nie zawieszenia do dnia 1 lipca br. kroków 
egzekucyjnych z tytułu zaległych składek 
ubezpieczeniowych, to znaczy składek do 
byłych kas chorych, składek za ubezpiecze< 
nie od wypadków oraz składek za ubezpie- 
czenie inwalidowe robotników rolnych 
(znaczki inwalidowe), Obecnie dowiaduje- 
my się, że p. minister opieki społecznej po- 
lecił prżedłużyć to zarządzenie də końca 
września br. 


— Uczeń szkolny najechany przez samo- 
chód. Na ul Dolina najechany został przez 
samochód osobowy 18-letni uczeń szkolny 
Józef Budka (ul. Nakielska 128), przy czym 
doznał ogólnego potłuczenia ciała. Szofer 
nie zatrzymał samochodu, lecz ulotnił się. 
Ofiarę wypadku przewiezi»no karetką pon 
gotowia ratunkowego do lecznicy miejskiej, 

— Młodzieniec zatruł się alkoholem. Pod- 
czas sutej libacji z kolegami zatruł się al- 
koholem 18-letni Jerzy Solarski, zam. przy 
ul. Nakielskiej. W stanie groźnym przewie- 
ziono g3 karetką pogotowia ratunkowego 
do lecznicy miejskiej 

— Ofiara wypadku motocyklowego, Dzi- 
siejszej nocy uległ wypadkowi, jadąc uL 
Kujawską motocyklem 34-letni Władysław 
Birckholz (Konopna +45), przy czym dotkli- 
wie się potłukł. Lekarz pogotowia ratun- 
kowego opatrzył motocyklistę, po czym od- 
stawione Birckholza do domu. 
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Wioślarze niemieccy pokonani. 
A WIELKIE REGATY W GRUNAU, 


Ub, niedzieli odbyły się w Griinau pod 
Berlinem wielkie regaty z udziałem załóg 
węgierskich. Wielką sensacją było zwycię- 
stwo ósemki węgięrskiej, drugie miejsce 

„ zajęła „Amicitia“ Mannhęim (różnica ćwierć 
długości) a na trzecim miejscu uplasował 
się Ruderklub Wannsee. 


NOWY REKORD POLSKI W PŁYWANIU. 


>.. W niedziele, podczas mistrzostw pływa- 
ckich Warszawy w biegu 4X200 m. st 
dow. panów sztafeta Legii w składzie Zubo- 
wicz, Trzebiński, Bojowy, Białyński — u- 
> nowy rekord Polski wynikiem 


AFRYKAŃSCY PIŁKARZE NIE PRZYJADĄ 
DO POLSKI. 


Katowice.  Zapowiedziany na wtorek 
przyjazd piłkarzy afrykańskich klubu U, S. 
M. Oran został w ostatniej chwili odwoła- 
ny. Ruch, który rozegrać miał we wtorek 
pierwszy mecz z drużyną afrykańską, o- 
trzymał w niedzielę ze Strassbourga, gdzie 
Afrykańczycy rozgrywali swój mecz przed 
przyjazdem do Polski, depeszę, w której do- 
noszą, że władze Północnej Afryki wydały 
im zakaz dalszego rozgrywania meczów. 


PORAŻKI POLSKICH SZPADZISTÓW 
W SZWECJI. 


Sztokholm. W niedziele odbyły się w 
małym mieście szwedzkim Ystad międzna- 
rodowe zawody szermiercze w szpadzie, w 
konkurencji zespołowej, przy udziale re- 
prezentacyjnej drużyny polskiej. 


Poza naszymi zawodnikami udział wzię- 
ło kilka zespołów szwedzkich oraz repre- 
zentacyjna drużyna Norwegii. 

W walkach eliminacyjnych drużyna pol- 
ska pokonała szwedzki zespół 2-go pułku 
artylerii w stosunku 9:5, kwalifikując się 
do finału obok następujących trzech zespo- 
łów: Klub Szermierczy Sztokholm, repre- 
zentacja Norwegii oraz reprezentacja Mal- 
moe (Szwęcja). 

M W finale drużyna polska przegrała dwa 
spotkania, a mianowicie: z klubem sztok- 
holmskim w stosunku 2:14, oraz z drużyną 


p 
A Malmoe — 4:9. W trzecim spotkaniu Nor- 
ge wegia pokonała drużyne Sztokholmu 9:7, w 
heis czwartym Norwegowie pokonali zespół Mal- 
ył moe w tym samym stosunku 9:7 
Ol 
ze ŚWIT ROZGROMIŁ I POMORZANINA 9:1. 
4 y 
"i W Bydgoszczy w meczu o wejście do A- 
klasy Pomorza KS Świt zwyciężył II Po- 
z morzanina 9:1 (5:0). e 
H MAX SCHMELING MISTRZEM EUROPY. 
NE: Stuttgart.. W meczu bokserskim o mi- 
m strzostwo Europy wagi ciężkiej Max 
Km Schmeling znokautował w pierwszej run- 
M dzie Adolfa Heusera, zdobywając tytuł mi- 
oit strza. Mecz trwął ogółem 71 sekund. 
i 
i II, DR. SOKÓŁ I. — KS ZS TORUŃ 3:2 (1:1). 
l, Emocjonujący na wysokim poziomie 
| mecz stoczyła II dr. Sokoła I z leaderem 
4 finałowych rozgrywek C-klasowych KS ZS 
A Toruń wygrywając pewnie w stosunku 3:2 
Hd (1:1) pie Mał korzy puia" przy tym Bo Eena: 
| stu sytuacyj. ecz powyższy wykazał, że 
A Sokół I dysponuje pełnowartościową rezer- 
i wą. Bramki zdobyli Zuska, Andrzejewski 
A i samobójcza. Sędzia p. Kaczmarek b. do- 
bry. 


, Drugi mecz finałowy C-klasy Leo — Le- 
R (Grudz.) zakończył się remisem 1:1 


SOLDAN POKONAŁ KARWOWSKIEGO. 


Katowice. Na stadionie w Chorzowie od- 
był się lekoatletyczny mecz pomiędzy dru- 
żyną Stądionu z Chorzowa i KPW z Kato- 
wie. W ramach tego meczu odbył się cięka- 
wy pojedynek na 5 km pomiędzy Solda- 
nem (Cracovia) i Karwowskim (KPW Ka- 
towice). Pojedynek ten zakończył się zwy- 
cięstwem Soldana w czasie 15:09,5 przed 
Karwowskim 15:14,5 min. W skoku w dal 
p. Kałużowa uzyskała piękny wynik 5,06 m 
przed Ziółkówną 4,95 m. 


"BUDGE ZAWODOWYM MISTRZEM 
ŚWIATA. 


Paryż. W niedzielę zakończony został w 
Paryżu tenisowy turniej zawodowców o mi- 
strzostwo Świata, ` 

W finale gry pojedynczej panów wal- 
czyli Amerykanin Budge i jego rodak Vi- 
nès. Mecz przyniósł zwycięstwo Budge'owi. 


TRAGICZNY ZGON WYBITNEGO PIŁKA. 
RZA POLSKIEGO. 


Katowice. W poniedziałek rano zmarł 
tragiczną śmiercią na udar serca podczas 
kąpięli w stawie reprezentacyjny piłkarz 
polski, śp. Hubert God ze Świętochłowic. 
Zmarły liczył zaledwie 24 lata. Reprezento- 
wał kilkakrotnie barwy polskie w meczach 
międzypaństwowych. W r. b. God zaliczony 
został do kadry, olimpijskiej i jeszcze w nie- 
dzielę grał w swym macierzystym klubie 
przeciwko Unii sosnowieckiej w wejście do 
Ligi państwowej. 0 JA 


Piłkarstwo polskie przez ——*edwczesny 
zgon Goda traci jednego z | Aniejszych 


mski | 
Rr e ius, D\ 


\ 
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kanką Marble, 
i Marble do ćwierćfinału pań zakwalifiko 


mers i Hartwick, Dunka Sperling i Ame 


mistrzynię Wimbledonu, 


Round. Jak widać do ćwierćfinałów w sin- 
glach pań zakwalifikowały się wszystkie 


nielicznych wypadków, gdy opinia sądziów 
okazała się przy rozstawieniu słuszna w 100 
procentach. 

W singlach panów rozegrano w ponie- 
działek ćwierćfinały. Sensacją rozgrywek 
była porażka Anglika Austina, wyelimino- 
wanego przez Amerykanina Cooke'a 3:6, 0:6, 
1:6. Austin, jak wiadomo, był rozstawiony 
na pierwszym miejscu i uznany za naj- 
poważniejszego kandydata na mistrza Wim- 
bledonu, Austin jak wiadomo, kilkakrotnie 


Nowy Jork. (PAT) Na zawodach lekkoa- 
tletycznych Sokołów, 
Erie w Stanie Pensylwania, WałlaSiewi- 
czówna ustanowiła nowy rekord świała na 
220 jardów. osiągając czas 23,5 sek, Poprzed- 
ni rekord świata również należał do Wala- 
siewiczówny I wynosił 24 sek, 


Londyn. Turniej tenisowy o nieoficjalne 
mistrzostwo Świata w Wimbledonie wkro- 
czył już w okres decydujących rozgrywek. 

W poniedziałek, w 4-tej rundzie gry po- 
jedyńczej pań, Jędrzejowska zabłysła znowu 
świetną formą, bijąc bez trudu w dwóch se- 
tach 6:3, 6:2 b. mistrzynię Anglii Scriven. 
Jędrzejowska w ten sposób zakwalifikowała 
się do ćwierćfinału, w którym spotka się z 
najgroźniejszą swoją przeciwniczką, Amery- 
rozstawioną na pierwszym 
miejscu w singlach pań. Poza Jędrzejowską 


wały się Francuzka Mathieu, Angielki Stam- 


rykanki Jacobs i Fabyan, przy czym ta o- 
statnia w poniedziałek wyeliminowała po 
zaciętej trzysetowej walce 6:1, 8:6, 6:2 byłą 
Angielkę Little, 
znaną bardziej pod panieńskim nazwiskiem 


rozstawione rakiety. Jest to jeden z bardzo 


Jędrzejowska w ćwierćfinale Wimbledonu. 


DECYDUJĄCE ROZGRYWKI W SINGLACH PAŃ I PANÓW. 


które odbyły się w | wiła powy rekord amerykański, 
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s 'MIĘDZYPANSTWOWE MECZE LEKKOA- 
TLETYCZNE W EUROPIE. 


Kopenhaga. W międzypaństwowym me- 
czu lekkoatletycznym druga reprezentacja 
Niemiec pokonała Danię w stosunku 101 do 
79 punktów. ń 

Monachium, Pierwsza reprezentacja lek- 
koatłetyczna Niemiec walczyła w Mona) 
chium z reprezentacją Francji, zwycięża- 
jąc w ogólnej punktacji 106 do 45 punktów. 

Berlin. Trzecia reprezentacja Niemiec 
odniosła zwycięstwo nad reprezentacją 
Luksemburga 95:41 pkt. 

Turyn. Międzypaństwowy mecz lekkoat- 
letyczny Włochy — Węgry wygrała repre- 
zentacja Włoch.w stosunku 98:84 pkt. 

Praga. Miedzymiastowy mecz lekkoatle- 
tyczny Praga — Brno zakończył się niezna- 
cznym zwycięstwem Pragi w stosunku 
69:54 pkt. 


iS 


dochodził do finału mistrzostw Wimbledo- 
nu, ale nigdy mistrzostwa nie zdobył. W 
roku bieżącym wobec braku takich asów 
jak Perry czy Budge, a nawet doskonałego 
Cramma, zdawało się, że Austinowi uda się 
nareszcie zdobyć tytuł, o który już od kil- 
kunastu lat bezskutecznie walczył na kor- 
tach Wimbledonu. Austin jednak zawiódł 
wszelkie pokładane nadzieje, przegrywająe 
kompromitująco w trzech setach, przy czym 
w całym spotkaniu udało mu się zaledwie 
zdobyć 4 gemy. Tym samym odpada z fi- 
nałowych rozgrywek ostatni Anglik, 
Pozostałe ćwierćfinały przyniosły też nie- 
spodzianki w postaci pogromów tegorocz- 
nych „fuksów*. Tak więc Jugosłowianin 
Kukuljevic, pogromca mistrza Francji Ame- 
rykanina Me Neilla, przegrał z Niemcem 
Henklem w trzech krótkich setach 1:6, 3:6, 
2:6. Amerykanin Smith, pogromca drugiego 
rozstawionego gracza Niemca Menzla, po- 
bity został przez Jugosłowanina Punceca 
również w 3-ch setach 0:6, 2:6, 2:6, Wreszcie 
Hindus Ghaus Mohammed, pogromca Tło- 
czyńskiego, pokonany został przez Amery- 
kanina Riggsa także w 3-ch krótkich setach 
2:6, 2:6, 2:6. W ten sposób do ćwierćfinałów 
zakwalifikowali się dwaj Amerykanie Riggs 


7, 8, 9 I 10 lipca 1939 r. 
wielkie 


zawody konne 


w Ciechocinku 


(park zdrojowy) 

Udział biorą najlepsi jeźdźcy wojskowi 
i cywilni. (n-6090 
Bufet na miejscu. 


Czysty dochód na F. O. N. 


i Cooke, 
Puncec. Koła fachowe w Londynie przypu- 


szczają, że największe szanse ma obecnie 


Jugosłowianin Puncec. W każdym razie de- 
cyzja zapadnie na meczu Puncec — Riggs. 


DE EE a o E 


Walasiewiczówna bije rekordy świata i Ameryki 


Na 60 jardów Walasiewiczówna ustano- 
osiągając 
czas 7 sek. Dotychczasowy rekord wynosił 
7,4 sek. 

Na zawodach obecna była przepisowa li- 
czba sędziów, toteż rekordy zostaną uzna- 


ne, 


Gorsząca awantura na meczu piłkarskim 


w Grudziądzu. 


Grudziądz. Do pożałowania godnych 
zajść doszło ostatnio na boisku garnizono- 
wym w czasie meczu piłkarskiego W. K, S. 
Inowrocław — Legi4 Grudziądz o mistrzo- 
stwo C-klasy Pomorza. W okolicznościach, 
które niewątpliwie ustalą dochodzenia Wy- 
działu Gier i Dyscypliny, drużyna wojskowa 
z Inowrocławia, po mniej więcej 30 minu- 
tach, demonstracyjnie przerwała grę i... o- 
puściła boisko. 

W momencie zejścia W. K. S.-u z boiska 
stan meczu wyrażał się cyfrowo 1:0 dla Le- 
gii. Bramka padła z karnego, podyktowane- 
go przez sędziego p. Borowika z Grudziądza 
za problematyczną rękę, co podobno stało 
się powodem awantury. Od tej chwili gra 
obustronnie stała się niesłychanie ostra i 
brutalna. 

Jak oświadczyli nam gracze W. K. S.-u, 


| 


opuścili oni boisko, nie chcąc dopuścić do 
powszechnej bijatyki i... łamania kości (do- 
słowne wyrażenie kapitana drużyny ino- 


wrocławskiej), ponieważ — ich zdaniem — 


sędzia był wyraźnie stronniczy i nie umiał 
wzgl. nie chciał sytuacji opanować. W. K. S, 
zapowiada wniosek o unieważnienie meczu 
i wyznaczenie spotkania dodatkowego w 
normalnych warunkach. 

Wręcz odmiennego zdania eą „kibice“ 
grudziądzkiej Legii. Z sędziego p. Borowika 
są grudziądzanie w zupełności zadowoleni, 
a W. K. S.-owi zarzucają narzucenie gry 
brutalnej i — niesportowe zachowanie, 

Kto ma rację? — dowiemy się ostatecz- 
nie z Komunikatu O. Z. P. N.u, w którego 


bezstronność sportowcy grudziądzcy wierzą 


niezachwianie. 


Wyniki igrzysk sportowych 
w Toruniu. 


Toruń. W 4 dniu Igrzysk Harcerskich 
odbyły się w pływalni garnizonowej w To- 
runiu zawody pływackie. Na zawodach 
tych był p. gen. Bortnowski, obserwując 
przebieg zawodów. 


Wyniki przedstawiają się następująco: 
Grupa młodszych — 50 m stylem dowolnym 
Goysa (Pomorze) czas 30,9 sek., 50 m stylem 
klasycznym, Wallach (Śląsk) czas 40,8 sek., 
sztafeta 3X50 m stylem dowolnym, Pomo- 
rze, czas 2,08 min. 


W ostatnim dniu Igrzysk Harcćrskich 
odbyły się na Wiśle w Toruniu zawody ka- 
jakowe. 

Wyniki były następujce: starsi — dwój- 
ki wyścigowe, trasa 10.000 m Rybicki—Uhl 
(Chełmno), w czasie 42,49,2 min. Dwójki 
turystyczne, trasa 10.000 m Urbański—Wi- 
lński (Chełmża), czas 44, 02,7 min. Jedynki 
wyścigowe, trasa 10.000 m. Posćrb (Cheł- 
mano), czas 42,06,3 min. Dwójki wyścigowe 
trasa 1.000 m. Zakrzewski — Urtnowski 
(Chełmża), czas 4.10.6 min. Dwójki tury- 
styczne, trasa 1.000 m. Urbawski—Kiliński 
(Chełmża), czas 4,27 min. 

Młodsi: Jedynki wyścigowe, trasa 600 m, 
Meger (Chełmża), czas 2,34,8 min. Dwójki 
wyścigowe, trasa 600 m, Uhi—Górecki (Cheł- 
mno), czas 2,23 min. Jedynki turystyczne. 
trasa 600 m, Marciniak (Toruń), czas 2,56,8 
min. 

Starsi: Jedynki turystyczne, trasa 1.000 
m, Urtnowski (Chełmża) czas 4,45,4 min. Je- 


dynki wyścigowe, trasa 1.000 m, Działdow- 


ski (Chełmża), czas 4,18,4 min. 


Na stadionie wojskowym odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne. 


Wyniki zawodów były następujące: 

Starsi: Bieg 100 m. — 1) Jurek (Pom.) 
czas 11,9 sek., 2) Hoppe (Pom.) 12 sek. Bieg 
2.000 m. — 1) Donarski (Pom.) 9,36,6, 2) Ba- 
dura (Poznań). Rzut oszczepem — 1) Korna- 
lewski (Mazowsze) 51,62, Rzut dyskiem — 1) 
Szulwiec (Pom.) 36,07, Skok w dal — Piszcz 
(Gdańsk) 6,24. Rzut kulą — Makowski (Pom.) 
12,74. Bieg 800 m. — Danielak (Śląsk) 2:02,3. 
Sztafeta 4X100 m. 
Lwów 48,8 s. Sztafeta olimpijska — 1) Śląsk 
3,89,6 min., 2) Łódź. Skok o tyczce — Boro- 
dziuk (Białystok) 3,00 m. 

Juniorzy: Rzut granatem — Hopp (Pom.) 
62,83. Rzut dyskiem — Smaryński (Łódź) 
44,16, Bieg 200 m. — Jabłoński (Pom.) 25,5. 
Bieg 80 m. — Komenda (Lwów) 9,8. Skok 
wzwyż — Tye (Lwów) 1,65, Sztafeta 4X80 
m, — 1) Pomorze 38,6 s. przed Poznaniem i 
Białymstokiem. 

Po 5-dniowych igrzyskach harcerskich 
w ogólnej punktacji pierwsze miejsce uzy- 
skała Chorągiew Pomorska, następnie ko- 
lejno: 2) łódzka, 3) Lwów, 4) Śląsk, 5) 
Gdańsk, 6) Poznań, 7) Białystok, 8) War- 
szawa. 

Ogółem w igrzyskach brało udział ponad 
500 zawodników-harcerzy z całej Polski. 


- x stwa w Lędz 


Niemiec Henkeł i Jugosłowianin 


Pomorze 47 s. 2) 


NOWE REKORDY POMORZA USTALIŁA 
SZUMIŁOWSKA, 


W Grudziądzu odbyły się mistrzostwa 
pływackie 2-ej klasy Pomorza z udziałem 
zawodników i zawodniczek z Bydgoszczy, 
Torunia i Grudziądza. W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajął KPW Pomorzanin 
Toruń przed Sokołem bydgoskim. 

Poza konkursem Szumiłowska z Sokoła 
bydgoskięgo ustaliła nowe rekordy Pomo- 
rza na 400 metrów stylem klasycznym, uzy- 
Skując czas 7:40,2 i na 500 m, stylem kla- 
sycznym wynikiem 9:40,2 min. 

Poza konkursem startował na tych za- 
wodach Marchlewski z WKS Grudziądz — 
członek kadry olimpijskiej, który uzyskał 
na 100 i 400 m. stylem dowolnym czas 1:03,6 
min. i 5:54,2 min. 


Siedziba PZB nadal w Poznaniu. 


W Poznaniu odbyły się doroczne walne 
obrady Polskiego 
przewodnictwem mec. Strzełczyka. Na ze- 
braniu reprezentowane były wszystkie okrę- 
gi z wyjątkiem krakowskiego i białostoc- 
kiego. Po udzieleniu ustępującemu zarządo- 
wi absolutorium wybrano nowe władze w 
następującym składzie: prezes — mjr, Mi- 
rzyński, wiceprezesi — inż. Dickman, mec. 
Hrabyk. p. Rybarczyk, sekretarz — p. Szer- 
bart, skarbnik — Tuliszka, gospodarz — 
Mazurek, kronikarz — Jęczkowiak, lekarz 
związkowy -—— dr Maselski, kapitan związ- 
kowy — Suszczyński. Na czele wydziału 
spraw sędziowskich stanął p. Bielewicz. 

Zebrani uchwalili pozostawić siedzibę 
PZB w Poznaniu. Za przeniesieniem sie- 
dziby PZB do Warszawy głosował jedynie 
przedstawiciel Warszawy. Łódź wstrzymała 
się od głosowania, a wszystkie inne okręgi 
głosowały za Poznaniem. 

Mistrzostwa indvwidualne postanowiono 
rozegrać we Lwowie. 

Następnie zebrani uchwalili rozegrać mi- 
strzostwa drużynowe okręgów systemem 
pucharowym, po czym czterej finaliści wal- 
czyć będą systemem punktowym. 

Uchwalono równocześnie na najbliższy 
rok podnieść ilość klubów klasy „A“ w 
Warszawie do 10, w Łodzi i na Pomorzu do 
7,a we Lwowie do 9. 

Z kolei uchwalono następujące terminy 
spotkań międzypaństwowych: 

15 października 1939 — Polska — Węgry 
w Budapeszcie. 

12 listopada 1939 — Polska — Łotwa w 
Polsce. 

12 listopada 1939 — Polska — Irlandia w 
Irlandii. Na wypadek. gdyby termin ten 
nie odpowiadał Irlandii, zawody rozegrane 
zostaną w Polsce. ; 

10 grudnia 1939 — Polska — Włochy we 
Włoszech. 

10 grudnia 1939 — 
w Finlandii. 

11 lutego 1940 — Polska — Szwecja w 
Polsce. 

_11 lutego 1940 — Polska — Łotwa na Lot- 
wie. 

10 marca 1940 — Polska — Włochy w 
Polsce. 

Mistrzostwa indywidualne odbędą się 3, 
4i5 maja 1940 r. we Lwowie, po czym roz- 
pocznie się obóz przedolimpijski i wyjazd 
zawodników na olimpiadę. 

, W dn. 3 grudnia 1939 r. rozpoczęta zosta- 
nie pierwsza runda rozgrywek o mistrzo- 
stwo Polski. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„— Drużynie juniorów KS Wisła w Gru- 
dziądzu dziękujemy za przesłane pozdro- 
wienie dla sportowców Wielkiego Pomorza. 
Gratulujemy z okazji zaszczytnego zwycię- 


Polska — Finlandia 


Zw. Bokserskiego pod" 


san Nm 


\ 
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Stan wody w Wiśle z dnia 3. VII 1939 r. 


Kraków — 2.8g, (2.71), Zawichost -|- 1.44, (1.6t} 
Warszawa -+ 1.08, (1.04), Płock —- 0.65, (0.68), 
Toruń -+ 0.67, (0,82), Fordon -i- 0.72, (9.90), 
Chełmno + 0.58, (0.78), Grudziądz- 0.73, (0.96), 
Korzeniowo -- 0.90, (1,11), Piekło + 0.05, (0.30), 
Teżew -+ 0.15, (0.38), Einlage -+ 2.28, (2.24), 
Schievenhorst +- 2.46, (2.50). 5 
(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo- 
dy z dnia poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO-TOWAROWA 
Notowano za 100 kg z dnia 3. VII. 1939 r- 


Zboża 
Pszenica 29.00—2950 Zyto 16,75—17,00. Jęczmień browa- 
rowy 00,00—00,00, jęczmień 673—678 g/l 20,75—21,00. ięcz- 
mień 644—650 g/l 20,75—20,50. Owies 18,00—18,50. 


Przetwory młynarskie. 
Mąka pszenna wyciągowa 0—30° wł. w 51.50—52,50, mąka 
pszenna gat, 0—35%, wł w. 50.30-—51,50, mąka pszenna 
gatunek 1 0—50% wł. worek 48.50--49,50, mąka pszenna 
gatunek IA 0—65*, wł, worek 46,00—-47,00 mąka pszenna 
gatunek II 35—659, wł worek 41.50—42,50, mąka pszenna 
gat. Il 50—60%, wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek 
TA 50—65% wł. w. 00.00—00.00 mąka pszenna gatunek 
U 60-65%% wł, w. 00,00—00,00. mąka pszenna gat. III 65— 70%, 
wt. w. 00,00--00,00 maka pszenna rarowa 0—95 wł. w. 
39.50—40.50. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,3%, pop). 
00.00—00.00, maka żytnia wyciągowa gat. 0—30%, wł. w- 
00,00—00.60 mąka żytnia gat. I A 0—55%, wł. w. 27.00—27,50, 
mąka żytnia razowa 0 — 95,22,50 — 23.00. mąka żytnia śrntowa 
eksvor: (2.50%, popiołu), 00.00—00.00 mąka żytnia 707, ek- 
aport (dla W. M,Gdańska). 26,00—26 50; Otreby pszenne miał- 
kie sta 1d. 12.00—12,50, Otrębv pszen, średnie 11.25—11,75, 
Otręby nszenn. grube 12 560—1300. Otręby Żvtnie z przemiału 
stand. 12,50—1300, Otręby jecz. 12.25—1275: Kasza 'ęczm 
kraj. wł w, 35,00—36,00, kasza ięczmienna, pęczak wł. w 
36.00—37.00. kasza jęczmienna perłowa wł. w 46.50— 47,00 


Straczkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 
Groch polny 30.00—82,00 Groch Wiktoria  39,00—43,00 
Groch zielony (Folger) 30,00—32,00, Wyka jara 23,00—24.00 
teluszka 24,00—25,00 ubin żółty 18,50—14,00 Łubin niebie- 
ski 12,22— 12,75, Seradela 00,30—00,00, Rzepak jary b. w. 00.00. 
0.00, Rzepak ozimy bez worka 00,00-60,00. Rzepik ozimy 
bez worka 00,00—00.00, Siemię Iniane 00,00--00,00 Mak nie- 
hieski 00,00—60,00, Gorczyca 53,00—57,00, Koniczyna czerw. 
bez kan. oczyst. 97%, C00,00—0'0,00 Koniczyna surowa bez 
ogr. kanlanki 09,00,—00,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst. 
979, 000.00—000,00, Koniczyna biała surowa 000.00—000,00. 
Koniczyna szwedzka 000,00—000,00, Koniczyna żółta odłusz- 
czona 00,00—00,00, Przelot 00,00—000,00 Raigras angielski 
000.00—000,00 Fymotka czyszczona 00,00—40.00. 


Artykuły pastewne : inne, 
Makuch |Iniany 26.00—.6,50, makuch rzepakowy 13,76— 
14,:6. mąkuch słonecznikowy 40/42%, 00,00—00,00, śrut soja 
00.00 --00,00, ziemniaki pom. 0,00—0,00,ziemniaki nadnoteckie 
10,00-—00,00, ziemniaki fabryczne kg. *, 00,00—00,00, ziem- 
niawi jadalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 00,00 —00,00 
wytłoki buraczane suszona 0,00—0,00, słoma żytnia luzem 
2,60—3,00: słoma żytnia prasowana 3,00—3,50, siano nad- 
zysk zem 7,00—7,50. siano nadnoteckie prasowane 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 4. 7. 39: 
dolary amerykańskie 5,3801/2 


dolary kanadyjskie 5,29 
funty szterlingów 24,82 
franki szwajcarskie 119,40 
franki francuskie 14,04 
belgi belgijskie 90,30 


liry włoskie 17,80 


floreny holendersk)e 281,55 
miarki niemieckie 13, — 
guldeny gdańskie 99,75 


Z obrad międzynarodowej izby 
Handlowej w Kopenhadze. 


W dalszym ciągu prac kongresu Mię- 
dzynarodowej Izby Handlowej w Kopenha- 
dze odbyły się w dniu 29 ub. m. obrady ko- 
misji organizacji produkcji — pod przewod- 
nictwem p. Henryka Strasburgera. 


Poza tym na posiedzeniu plenarnym 
Izby prof. Feliks Młynarski wygłosił refe- 
rat na temat dawnych i nowych koncepcji 
monetarnych w zakresie parytetu złota. 

Komisja komunikacyjna, obradniąca na 
temat dopuszczenia kolejowych listów prze- 
wozowych na zlecenie przy obrocie zagra- 
nieznanym. zaleciła biuru Międzynarodowej 
Izbv Handlowej powołanie dwóch podko- 
misji, przy czym w skład jednej z nich 
wejdzie reprezentant Polski. 

W komisji prawniczej mec. Kuratowski 
zabierał głos w obradach nad statutem spó- 
łek zagranicznych. 
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Kronika radiowa. 


-—— „literatura na czasie", Bardzo na 
czasie — będzie w „literaturze dla wszyst- 
kich“ we wtorek 4 lipca o godzinie 20,25 — 
fragment książki Melchiora Wańkowicza 
„Na tropach Smętka". 


— Wacław Niemczyk w Toruniu, Zna- 
komity skrzypek wystąpi tym razem w to- 
ruńskim studio. Program koncertu przed- 
stawia się nadzwyczaj interesująco. Po So- 
nacie A-dur Vivaldiego i Preludium z So- 
naty nr 6 J. S. Bacha, wśród utworów Bee- 
ihovena, Paganiniego, Saint-Saensa, Pade- 
rewskiego — Wacław Niemczyk wykona 
własną kompozycję „Allegro ma non trop- 
po". Przy fortepianie małżonka artysty P. 
Daunta Niemczykowa. 


— Lekko i weSoło pod koniec tygodnia. 
Inaczej bvć nie może. Lato musi być bez- 
troskie, więc o 17,00 w piątek Bernard 
Nuszkowski będzie radził dokąd jechać w 
święto? Kto się mimo to nie zdecyduje na 
wyjazd, posłuchać może potem koncertu 
rozrywkowego z ogrodu teatralnego z Byd- 
goszczy. Orkiestra dęta pułku „Dzieci byd- 
goskich* pod batutą kpt. St. Grabowskiego 
umie wybierać program rozrywkowy. Chwi- 
la refleksji ale uśmiechniętej to o godz. 
20.25 rozmowa z dyrektorem Rozgłośni Po- 
morskiej Bohdanem Pawłowiczem. W sobo- 
tę zaś o tej samej porze śmiejemy się na 
całe gardło tak jak ongiś ojcowie nasi sie 
śmieli z krotochwilnych wspomnień Imć 


Jama, Chryzostoma. Paska. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 lipca 1939 r. 


Ofiary na F.O.N. 


W Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Bydgoszczy 
złożono na rzecz Funduszu Obrony Narodowej : 


Schmidt Stanisław, Śląska 28 — 3 obl. 
a nom. zł 50 = nom, zł w zł 150 6% Poż. 
Narodowej. Moczyński Teofil, Grodzka 6 — 
1 obl. nom. zł w zł 100 6% Poż. Narodowej. 
Gabryś Julianna, Matejki 8 — 1 obl. nom 
zł w zł 100 6% Poż. Narodowej. Szcze- 
pański Wincenty, Mostowa 3 — 1 obl. nom. 
zł w zł 100 6% Poż. Narodowej. Poppe 
Heinrich, Sowińskiego 4 — 1 obl. nom. zł 
w zł 100 6% Poż. Narodowej. Ormiński A- 
lojzy, Wine. Pola 2 — 1 obl. nom. zł w zł 
100 6% Poż. Narodowej. Grygiel Gracjan, 
Gdańska 102 — 1 obl. zł w zł 100 6% Poż. Na- 
rodowej. Rydwełski Józef, Leśna 23 — i 
obl. nom. zł w zł 50 6% Poż. Narodowej. 
Brodda Paweł, Zygm. Augusta 22/6 — 1 obt. 
nom. zł w zł 50 6% Poż. Narodowej. Ziół- 
kowska Władysława, Długa 70 — 1 obl 
nom. zł w zł 50 6% Poż. Narodowej. Red- 
larska Felicja, Śląska 1 — 1 obl. nom. zł 
w zł 50 6% Poż. Narodowej. Kucharska Ju- 
lianna. Wały Jagiellońskie 4 — 1 obl. nom. 
zł w zł 50 6% Poż. Narodowej. Majdzińska 
Natalia, Her. Dietza 2 — 1 obl. nom. zł w 
zł 50 6% Poż. Narodowej. Dr Nowakowski 
Mieczysław, Sielanka 12 — 1 obl. nom. zł 
w zł 100 6% Poż. Narodowej, 5 obl. a nom. 
zł 100 = nom. zł w zł 500 4% Poż. Konsoli- 
dacyjnej. Burys Jadwiga, Świętojańska 1 — 
1 obl. nom. zł w zł 100 4% Poż. Konsolida- 
cyjnej. Przewodnictwo Okręgu Bydgoskiego 
Związku Tow. Gimn. „Sokół“ w/m — 1 obl. 
6% Poż. Narodowej nom. zł w zł 50. Dr Te- 
ofil Orłowski, Św. Trójcy 35/12 — 2 obl. 6% 
Poż. Narodowej à nom. zł 500 = nom zł w 
zł 1.000, 1 obl. 6% Poż. Narodowej nom. zł 


w zł 100. Bronisław Linka, Długa 37 — 1 
obl. 6% Poż. Narodowej nom. zł w zł 50. 
Jan Środziński, Batorego 5 — 1 obl. 6% Poż. 
Narodowej nom. zł w zł 100. Leokadia Pa- 
procka, Al. Ossolińskich 11 — 1 obi. 6% 
Poż. Narodowej nom. zł w zł 100. Stanisław 
Sieczko, Piękna 19 — 1 obligację 6% Poż. 


Wyjeżdżajac na uriop 
pamiętaj zamówić sobie 


„DZIENNIK BYDGOSKI 


Narodowej nom. zł w zł 50, 1 obl. 5% 
Państw. Poż. Konwers. nom. zł w zł 10. Lud- 
wik Kabat, Śniadeckich 29 — 2 obl. 6% Poż. 
Narodowej à nom. zł 100 = nom. zł w zł 
200, 1 kwit tymczasowy na zł 100 5% Poż. 
Obrony Przeciwlotniczej. Władysław Rut- 
kowski, prof. Liceum Rolniczego, Pawła z 


Nr 151. 


Krwawa bójka dwóch rodzin na szosie. 


Gębice, (mk) Na szosie pod Wiłczynem 
w pobliżu wsi Kopydłowo doszło do krwa- 
wej sprzeczki pomiędzy dwoma rodzinami, 
Piotrowskimi i Kaźmierczakami. W czasie 
zawziętej bójki w rach poszły widły. noże, 
pałki, kosy i sztachety. 18-letni Mieczy- 
sław Kaźmierczak został tak poważnie pobi- 
ty sztacheta, że ma naruszoną czaszkę i w 
stanie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala. Poważne rany odniósł również 
Tadeusz Wesołowski, zięć Kaźmierczaka 
oraz Kaźmierczakowa, która zastała ranio- 
na nożem przez 14-letnią Piotrowską. Poli- 
cja przeprowadza energiczne dochodzenia. 


RONA 


TOWARZYSTW 


WTOREK 4 LIPCA, 

Godz. 16,00: K. S. Polonia. Trening pilkarzy 
na stadionie miejskim. h 
Godz. 19,00:  Hallerczycy. Zebranie mie- 
sięczne placówki w Resursie Kupieckiej, 

ul. Jagiellońska. 

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Zebranie 
plenarne w lokalu p. Bielawskiego, ul. 
Szczecińska. Bardzo ważne sprawy. O- 
becność wszystkich członków pożądana. 

ŚRODA 5 LIPCA. 


Łęczycy 5 — 1 obl. 4% Poż. Konsolidacyjnej | Godz. 18,00: Rodzina Powstańców Wielko- 


nom, zł w zł 100. Zygmunt Makowski, prof. 
Liceum Roelniczego, Pawła z Łęczycy 5 — 
1 obl. 6% Poż. Narodowej nom. zł w zł 50. 
Janina Głębocka, Cieszkowskiego 16/3 — 1 
obl 6% Poż. Narodowej nom. zł w zł 100. 
Stanisława Barsznikówna, Fordońska 70 — 
1 obl. 6% Poż. Narodowej nom. zł w zł 100. 
Nalinu Gocldnerowa, Kopernika 4/3 — 1 
kwit tymczasowy na zł 20 3% Bon Obrony 
Przeciwłotniczej. 


O RO 


Polscy poczłowcy w Gdańsku żegnają 
dyrektora okregu. 


W sobotę, dnia 1. VII. 1939 r. odbyło się 
na poczcie polskiej w Gdańsku uroczyste 
pożegnanie dyrektora okręgu p. Eryka Bu- 
dzyńskiego, przeniesionego do Bydgoszczy. 
W. ciepłych, serdecznych słowach żegnali 
ustępującego dyrektora pracownicy dyrek- 
cji, urzędów oraz przedstawiciele zawodo- 
wych związków pocztowych, podkreślając 

1iego kryształowy eharakter, jego zawsze 
przychylne i koleżeńskie ustosunkowanie 
się do podwładnego personelu. Pracownicy 
podkreślili równocześnie wielkie zasługi. po- 
łożone przez p. dyr. E. Budzyńskiego około 
rozwoju szkolnictwa polskiego na stanowi- 
sku prezesa Macierzy Szkolnej w Gdańsku, 
życząc mu wszelkiej pomyślności na nowym 
posterunku. 


P. dyr E. Budzyński, podziękowawszy za 
miłe i ciepłe słowa, życzył swoim dotychcza- 
sowym współpracownikom w serdecznym 
i podniosłym nastroju wytrwania w dalszej 
pracy dla dobra ojczyżny na eksponowanej 
placówce w Gdańsku. 


Z okazji pożegnania p. dyr. E. Budzyń- 
skiego wpłacili pracownicy pocztowi sumę 
100 zł na F, O. N. 


„sOrbis"” w centralnym punkcie 
Bydgoszczy. 


Wobec tego, że dotychczasowy lokal „Or- 
pisu” okazał się zbyt ciasny, dyrekcja 
„Orbisi” zdecydowała się przenieść swe 
biura do obszerniejszego, reprezentacyjnego 
lokalu w centralnym punkcie miasta przy 
ul. Gdańskiej 17. We wczorajszy poniedzia- 
łek nastąpiło otwarcie nowego wygodnego 
lokalu. którego estetyczne wnętrze budzi 
prawdziwy podziw. „Orbis” znajduje się 0- 
becnie pod nowym kierownictwem dzielnego 
i rzutkieg> p. dyr. Hory. W nowym wspa- 


niałym lokalu życzymy bydgoskiemu od- 
działowi „Orbis” dalszego pomyślnego roz- 
woju. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka, 6,50: Płyty. 7.00: Dzien- 
nik poranny. 7,15: Płyty. 7,40: Koncert or- 
kiestry policji państwowej. 8,15: Pogadanka 
turystyczna. 8,25: Wiadomości turystyczne. 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 14,45: „Nasz 
koncert” — audycja dła dzieci (płyty). 15,15: 
Muzyka popularna. 15,45: Wiadomości go- 
spodarcze. 16,00: Dziennik popołudniowy. 
16,10: Pogadanka aktualna. 16,20: Recital 
śpiewaczy Ignacego Dygasa (tenor). 16,50: 
„Co się dzieje w gniazdach”: „Skarb w 
gniazdku” — pogadanka. 17,00: Muzyka 
taneczna, 18,00: Płyty. 19.00: Teatr wyobraź- 
ni. 19,30: Koncert wieczorny. 20,10: Odczyt 
wojskowy. 20.25: Audycja dla wsi. 20,40: 
Audycje informacyjne. 21,00: Koncert cho- 
pinowski. 21,40: Nowości literackie. 22,00: 
Płyty. 23,00: Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny. 
23,05: Wiadomości z Polski w języku nie- 
mieckim i angielskim. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6.57: Pieśń „Witaj. Gwiazdo Morza”. 
13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza. 
14,00: Program na jutro. 14.05: Płyty. 14.30: 
Płyty. 14,40: „Po brzozowym cichym lesie” - 


pe 


Środa, 5 lipca. 


Nie ma wyjazdów turystycznych 
do Włoch. 


Na podstawie olbrzymiego zapotrzebo- 
wania w latach ubiegłych środków płat- 
niczych na wyjazd do Włoch, których za- 
ledwie część zgłoszeń mogła być uwzględ- 
niona, (w r. 1937 wydano czeków na 2.726 
tys. zł w r. 1938 na 3.890 tys. zł) obliczono 
na rb. zapotrzebowanie miesięczne na prze- 
ciętnie 450 tys. zł. Niepewna jednak sytu- 
acja polityczna i negatywne ustosunkowa- 
nie się wobec Polski prasy włoskiej spo- 
wodowało od pewnego czasu całkowity za- 
stój w wyjazdach do Włoch. 


EID 


— Zarząd Miejski przypomina o urządze- 
niu dzwonków alarmowych we wszystkich 
budynkach m. Bydgoszczy. Zarząd Miejski 
w Bydgószczy przypomina o, zarządzeniu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 
13 maja 1939 r., umieszczonego w Pomor- 
skim Dzienniku Wojewódzkim nr 14 z dnia 
1 czerwca 1939 r. w sprawie urządzenia 
przez właścicieli nieruchomości dzwonków 
alarmowych we wszystkich budynkach 
mieszkalnych na całym terenie administra- 
cyjnym miasta Bydgoszczy. 


— Nowy wypadek zatrucia alkoholem. 
Weczorajszej nocy spostrzeżono leżącego na 
ul. św. Trójcy bez przytomności 27-ietniego 
Jana Nowaka (zam. Gołębia 85). Jak się o- 
kazało, Nowak zatruł się alkoholem. Po 
udzieleniu pomocy lekarskiej odstawiono go 
də aresztu policyjnego. 


— Pobity w restauracji, Podczas libacji 
w pewnej restauracji przy ul. Warszaw: 
skiej 37-letni Leon N. w trakcie sprzeczki 
pobity został przez swego kompana tak, 
że zająć się nim musiał lekarz pogotowia 
ratunkowego. 


aud, słowno-muzyczna. 17,00: Utwory forte- 
pianowe w wyk. Janiny Grossowej (z Byd- 
goszczy). 17.30: Płyty. 17,40: Pogadanka spo 
łeczna. 17,45: Sprawy techniczne. 17,55: Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 20,25: Rozmo- 
wa z rolnikami, 22,00: „Opera na przestrze- 
ni wieków” — reportaż słowno-muzyczny. 
23,05: Zakończenie programu. 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA, 

6,56: Pieśń poranna. 8,30: Program na 
dzisiaj. 8,35: Płyty. 8,55: Pogawędka dla 
kobiet, 13,00: Wiadomości bieżące. 1305: 
Przegląd giełdowy. 13,15: Płyty. 14,45: Teatr 
wyobraźni dla dzieci. 17,00: Płyty. 17,30: 
Z poezji i prozy. 17,45: Płyty. 20,25: Poga- 
danka rolnicza, 20,35: Wiadomości sporto- 
we lokalne. 22.00: Letni ogródek teatru wy- 
obraźni. 22,90: Płyty. 23,05: Zakończenie 
programu. 

ZAGRANICA. 

Sofia. 19,00: Muzyka popularna. Kopen- 
haga. 2000: Muzyka operetkowa. Lahti. 20,35 
Muzyka rozrywkowa. Sofia. 20,30: „Carmen”, 
opera Bizeta. Droitwich. 2ł,30: Muzyka ta- 
neczna z Ameryki, Budapeszt I. 22,00: Mu- 
zyka taneczna. Luksemburg. 22,55: Muzyka 
taneczna. Sztokholm. 22,15: Muzyka tanecz- 
na. Londyn Reg. 23,10: Muzyka taneczna. 
Sofia, 23,00: Muzyka taneczna, 


polskich. Zebranie plenarne w Kasynie 

Urzędniczym, ul. Jagiellońska 12. Na po- 

rządku obrad ważne sprawy. 

— Kat. Tow. Robotników Polskich parafii 
św. Trójcy. Zebranie zarządu w ognisku 
parafialnym. 

Godz. 18,00: Kat. Stow. Kobiet „Jutrzenka”, 
Zebranie plenarne w salce parafialnej 
przy kościele św. Trójcy. Uprasza się o 
punktualne przybycie. 

Godz. 18.30: Zjednoczenie Inwalidów Wojny 
Światowej na woj, poznańskie i pomor- 
skie, Wielkie zebranie informacyjne w 
lokalu p. Melłerowej, plac Piastowski. 
Na zebraniu będą przemawiali delegaci 
zarządu głównego. Wszystkich inwali- 
dów wojennych, wdowy i sieroty uprasza 
się o przybycie. 

godz. 19. Zw. Powst, Wlkp. im. gen. Dowbór- 
Muśnickiego (d. II dyw.) Zebranie ple- 
narne w Domu Społecznym, ul. Gdańska. 

godz. 19. Tow. Powst, i Woj. pl. IV Szwe- 
derowo. Zebranie plenarne u p. Koło- 
dzieja. Zebranie zarządu godz. przedtem. 

* U * 

Tow. śpiew „Halka”, We wtorek 4 lipca 
nadzwyczajne walne zebranie. Z powodu 
ważnych spraw obecność wszystkich ko- 
nieczna. 

Pomorskie Tow, Ogrodnicze. Dnia 4 bm. 
o godz. 19 odbędzie się zebranie zarządu w 
ważnych sprawach. Dnia 6 bm. o godz. 16 
odbędzie się zebranie plenarne w Domu Rze- 
mieślniczym. Na porządku obrad: sprawa 
P.O. P., F. O. N, wycieczka naukowa itd. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

Tow. śpiewu „Chopin”. W środę i piątek 
o godz. 19,30 lekcja śpiewu w lokalu p. K^- 
walskiego, ul. Wrocławska 7. 

Bractwo Matki Boskiej Szkaplerznej przy 
Farze. Zebranie roczne sprawozdawcze od- 
będzie się w Środę 5 lipca o godz. 19 w salce 
Domu Katolickiego przy Farze. Udział 
wszystkich członków konieczny. 


fprawy sokole 


OKR. WYDZIAŁ SOKOLIC. Dziś, wtorek, 
dnia 4 bm, i jutro, w środę powtórka i egza- 
min kursu ratowniczo-sanitarnego od godz. 
7,30 w sekretariacie, Jak najliczniejszy u. 
dział bardzo pożądany, — W niedzielę, dnia 
9 bm, odbędzie się wycieczka autobusem do 
Kruszwicy. Zgłoszenia wszystkich gniazd w 
sekretariacie do czwartku, dnia 6 bm. 

SOKÓŁ V. Zebranie plenarne odbędzie 
się w środę 5 bm. o godz. 19,30 przy ul. Mie- 
dza 4. Ważne sprawy. 


tes kinowe. 


„DRAPIEŻNE MALEŃSTWO” 
(kino „Apollo”) 


Wesoły film amerykański, utrzymany w 
doskonałym stylu i tempie. Sama komedia 
jest nieprzerwanym łańcuchem powikłań 
i awantur, nie zawsze mających logiczne u- 
zasadnienie. Jednakże dowcipne pomysły 
i sposób zagrania nie pozwalają na żadne 
rozważania, Widz, porwany szybkością na- 
stępujących po sobie scen, śmieje się ser- 
decznie, Katarzyna Hepburn, niezapomnia- 
na Maria Stuart, z łatwością przeszła do 
rozhukafńiej komedii, w której okazuje dużo 
wrodzonego humoru. rozmach, temperament 
i rzecz najważniejsza — umiar. Gary Grant 
również z trudnej komediowo roli wychodzi 
zwycięsko. Jak widać, starannie dobrana 
obsada jest dostateczną rękojmią, ażeby ko- 
media groteskowa nie zamieniła się w bez- 
wartościową farsę. Bezsprzeczna zasługa 
leży po stronie reżysera Howarda Hawksa, 
który całość zmontował inteligentnie. Całość 
jest prawdziwym wzorem prawdziwej, typo- 
wo lekkiej i rozrywkowej komedii filmowej, 
bez naciągań i bez szarży. Bogaty nadpro- 
gram uzupełnia miły wieczór. 


6, KOR Nie mamy intencji. któraby 


te 7 jtłukl przyjmowała. Zgłoszenia re- 
i ajj a Żądanie władz wydamy» 
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Za wszystko trzeba płacić. 


Monachium, (KAP). Zlikwidowanie se- 
tek katolickich szkół średnich i powszech- 
nych stawia władze narodowo-socjalistycz- 
ne wobec poważnego kłopotu natury finan- 
sowej. O rozmiarach tego  kłopotliwego 
probicmu może zaświadczyć chociażby ten 
fakt, że w samej Norymberdze, gdzie kato- 
licy, jak wiadomo są mniejszością, wsku- 
tek zamknięcia szkół wyznaniowych mia- 
sto będzie musiało na szkolnictwo wyda- 
wać o jakie 600.000 marek rocznie więcej. 

Może chociaż to ostudzi nieco zapały 
nazich. i 


Kupcy łódzcy zrywają stosunki 
z Niemcami. 


Łódź, 4. 7. (PAA). Organizacje kupiec- 
kie w Łodzi podjęły akcję, mającą na 
celu wyeliminowanie wyrobów niemiec- 
kich firm z Rzeszy. Akcja obejmuje rów- 
nież firmy niemieckie, które prowadzą swe 
oddziały i zakłady na terenie kraju, jed- 
nak prowadzą wrogą Pólsce robotę i uzna- 
wane zostały przez partię niemiecką naro- 
dowo-socjalistyczną za zasłużone propagan- 
dzie niemieckiej. Akcja organizacyj ku- 
pieckich idzie w kierunku niesprowadza- 
nia wyrobów niemieckich, jak: specyfików, 
chemikalii, farb, niektórych przedmiotów: 
domowego użytku itp. artykułów, które 
również wyrabiane są w kraju, bądź też 
mogą być sprowadzane z innych krajów. 
W: tym celu organizacje kupieckie wezwa- 
ły swych «członków, aby zrzekli się przed- 
stawicielstw zagranicznych firm niemiec- 
kich i zerwały wszelkie stosunki handlowe 
z tymi firmami. 


Ciele o dwóch głowach. 


Warszawa. W Warszawskim Zoo uro- 
dziło się cielę z 2 głowami, do połowy 'zro- 
śniętymi, wskutek czego przy jednej cza- 
szce i żuchwie znajduje się 2 pary nozdrzy 
i 2 zakończenia pyskowe. 

Cielę to nie może «ssać i jest sztucznie 
karmione z butelki. Jest wyjątkowym wy- 
padkiem, aby tego rodzaju potworek mógł 
wyżyć choć przez kilka dni, tymczasem 
cielę ma już 4 tygodnie, jest zupełnie zdro- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 lipca 1930 r. 


Pro (tic zły otnyma W. Kofty 


od Związku Górniczo-Hutniczego. 


„Katowice, 4. 7. (PAA). W sądzie apela- 
cyjnym zakończył sie proces W. Korfante- 
go przeciwko Związkowi Górniczo-Hutni- 
czemu o zwrot kwoty 10.037 zł wraz z od- 
setkami, którą to kwotę p. W. Korfanty 
wpłacił do skarbu państwa w imieniu 
Związku. 

Przeciw W. Korfantemu podniesiono w 
prasie zarzuty, jakoby nie wpłacił należ- 
nych podatków, lecz przywłaszczył sobie 
jakieś sumy. P. Kortfanty starał się udo- 
wodnić przed sadem niesłuszność tych za- 
rzutów, a nie mogąc tego w inny sposób 
przeprowadzić wystąpił przeciwko Zw. Gór- 


Po raz pierwszy rozpatrywał tę sprawę 
Sąd Okręgowy w Katowicach 15. 3. brs W. 
Korfantego, bawiącego wówczas w Pradze 
reprezentowali adw.: Zbigniew Korfanty i 
W. Tempka. Sąd 'uznał całkowicie słu- 
szność pretensji p. Korfantego. W Sądzie 
Apelac. sprawa ta była rozpatrywana 9. 4. 
II instancja również całkowicie uznała słu- 
szność skargi i zasądziła Zw. Górniczo- 
Hutniczy na zapłacenie całej kwoty wraz 
„z odsetkami, łącznie ok. 16.000: zł. 
Zażnaczyć należy, że wyrok powyższy 
nie wpływa ña obecną sytuację prawną p. 
Korfantego, przeciw któremu obecnie jest 


niczo-Hutniczemu z pretensją cywilną o | prowadzone śledztwo w zupełnie innej 
zwrot sum wpłaconych w jego imieniu. ł sprawie, . -- * è 


Gdzie murzyn nazywa się: Sobieski... 


Polscy żeglarze- harcerze na Haiti. - 


Z Ciudad Trujillo i San Marie, miejsca 
krótkiego postoju, załoga „Poleszuka* do- 
nosi, że w dalszym ciągu spotyka się z o- 
wacyjnymi objawami sympatii w stosunku 
do Polski w całej republice Haiti, zarów- 
no ze strony białych, jak i czarnych, wśród 
których żyje pamięć o Polakach, . którzy 
tu, na San Domingo, jako legioniści z epo- 
ki napoleońskiej, walcząc, potrafili w o- 
krutnej wojnie okazać zwyciężonym wiele 
uczuć humanitarnych. Ze zdumieniem 
spotykają tu murzynów z przybranymi na- 
zwiskami polskimi: Sobieski,” Arciszewski 
itd. Nadesłane przez załogę wycinki z 
prasy hiszpańskiej, angielskiej, francu- 
skiej, świadczą o nadzwyczajnym wzroście 
znaczenia Polski, a rainteresowanie nią 
objawia się m. in. w ten sposób: wiele osób 
spośród odwiedzających yacht w czasie 
jego postojów w portach Indyj Zachodnich, 
zgłasza się z prośbą o radę co do podtęcz- 
ników, umożliwiających poznanie języka 
polskiego. To też załoga prosi o przesła- 
nie kilku egzemplarzy gramatyki polskiej 
po francusku, czy angielsku, m. in. dla ks. 
George Taylora z wikariatu w St. Georges 
na cudownej wysbie w Grenadzie, 


Cała załoga doskonale znosi klimat tro- 
pikalny, wykonując na upalnym słońcu 


nawet ciężkie prace fizyczne, a w porów- 
naniu -z białymi tamtejszymi z lądu wy- 
kazuje większą wytrzymałość i .odporność, 

Dalsza trasa prowadzi do Havany na 
Kubie, Miami i Florydzie i Nowego Jorku. 


—— 4 yÁ 


Katastrofalne zderzenie auta 
ciężarowego z wozem. 


„ Świecie. (t). W niedzielę, 2 bm. w go- 
dzinach południowych wracał powózką. 
z kościoła w Serocku do pobliskiego No- 
wego Jasińca rolnik Marceli Nitka. Wraz 
z nim było na powozie 6 osób, W pew- 
nej chwili nadjechało szosą koronowską 
auto ciężarowe z Koronową i przy mija- 
niu nastąpiło fatalne zderzenie. Wszy- 
scy jadący wozem zostali wyrzuceni na 
jezdnię. Nitka. odniósł ciężkie okalecze- 
nia. Pozostali doznali tylko _ lżejszych 
obrażeń. Nitka, zabrany przez samo- 
chód do szpitala w Koronowie, w drodze 
zmarł. 


Str. 43. 


Walny zjazd Okręgowy Rodziny | 
Rezerwistów w Poznaniu. 


Poznań, 4. 7, W stolicy Wielkopolski 
odbył się w ub. niedzielę zjazd okręgo- 
wy Rodziny Rezerwistów. : 

Zjazd rozpoczęto Mszą św. w kościele 
garnizonowym. W toku walnych obrad 
wybrano nowy zarząd z pp. Marchwicką, 
Świetlikową i Boehmową na czele. Wy- 
słano również telegramy hołdownicze do 
Pana Prezydenta RP, Marszałka Polski 
i ks. Prymasa. ! 

Zjazd wywarł na swych uczestnikach 
najlepsze wrażenie. dY 


Włosi są chyba chorzy... 


Rzym, 1. 7. (PAT) „Gazetta del Popolo* 
ogłasza korespondencję z Gdańska, w któ- ` 
rej stwierdza, że lepiej. byłoby, gdyby Pol 
ską otrzymała dostęp 'do morza. przez 
Kłajpedę a nie przez Pomorze. Polska — 
pisze dziennik -—- zamiast szukać serdecz- 
nej współpracy z Gdańskiem wybudowała ` 
Gdynię, która stałą się wprawdzie pierw- 
szym portem na Bałtyku, ale poważnie za-; 
kłóciła pokój Europy. Gdańsk byłby szczę: ^ 
śliwy, mogąc pozostać naprawdę wolnym 
miastem, ale w dzisiejszych warunkach 
woli wrócić do Niemiec, Budowanie Gdyni 


s 


Ustawa o Krzyżu i Medalu. 
Ochotniczym wchodzi w życie. 


W tych dniach. ukaże się ustawa o. 
Krzyżu i Medalu.za wojnę dla uczestników, 
walk z lat 1918 do 1931. Krzyż nadawać 
będzie Prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek ministra spraw - wojskowych,, 
przedstawiony przez prezesa Rady Mini-= 
strów, zaś medal będzie nadawał minister 
spraw wojskowych. Krzyż i medal nada- 
wane będą do dnia 11 listopada 1943 roku, 
zgłoszenia jednak odpowiednich. dokumen, 
tów składać będzie można najpóźniej do 
1 kwietnia 1941 roku. e, 


Z morli. 


śp. Paula Jaworowiczowa, lat 71, w To- 
runiu; 7 

śp. Magdalena Rajkowa, lat 54, w Pozna- 
niu; 

śp. Augustyn Paczkowski, 
lat 86, w Tczewie; 

śp. Wawrzyniec Łodyga w Grudziądzu. 


budowniczy, 


Domek 


Toruńska 70/4. 
Dwa 


we i bardzo wesołe, 
. POLECENIA _ y 


łóżka, 


y ML Żeromskiego, 
„łitrowe 


0,90 zł 


szklanne 4 sztuki fajansowe 5 szt 


B. KACZMAREK 
uł Podwale 12. Tel. 2371 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Bługa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


storia sztuki 


domowe. 
m, 2. 


Wózek 


6—7 godziny 


sprzedam lub wydzierżawię 
- (£7338 


materace sprzeda 
Polus, Dworcowa 48, (£7318. 


Dzieła sprzedam. 

Tołstoja, 
Mickiewicza-komplety en- 
cyklopedia handłowa dra 
St. Waschki, 3 tomy bi- 
Hamanna 2 
tomy. Król. Jadwigi 10-4. 

£7353 


| Sprzedam 
fkobierzec dobry, sprzęty 
Św. Floriana 9 


dziecięcy nowoczesny ma- 
ło używany na sprzedaż. 
Jackowskiego 19—15, od 


Kupię £6089 
samochód osobowy roez- 
nik 36.37,----Qferty..Lie0n 
Zieliński, Chełmża, Jana. 


Panienkę | go 
inteligentną do bufetu i 
wytęczycielkę pani domu. 
Oferty z fotogralią pod 
„Zaufdna” filia. (17352 


Dziewczyna 
czysta. Stycznią 23/2. 17326 


$tołowy 


młody, dzielny 
potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia pismienne 


(6242 


17341 


, Fry 
potrzebny. į; 
Jagiellońska 32. 


Dziewczyna 
prac domowych. 
ska 20—6. ' +. 
M M aaaeeeaa 
- Ghłop;ec 
posyłek potrzebny. 
Herm. Frankego 7. 


Stolarz 
młodszy potrzebny, 
Piastowski 7, 


tajcenie potrzebny. 


do restauracji potrzebna. 
Jezuicka 18. - 


śłużąca 
zaraz potrzebna Grunwal- 


Pokój 
słoneczny dobre utrzyma: 
nie. Gdańska 55/4. -£7325 


Pokój: 
umeblowany. Dworcowa 
84—7 6238 


7 Pokój (17345 
umeblowany. Jezuicka 24/8. 


Kujturalnemu 
słoneczny pokój. Słowa- 
ckiego 1. lzbicka, telefon 
1059. (£1694 


zier 
Spadziński, 
(17347 


Podol- 
7 1£7328 


(7324 


Plac 
(17354 


lefon Gdańska 62/5. (17333 


Umebiowany 6248 
niekrępujący. Orla 12/2, 


{7343 


3 pokojowe | 

komfortowe, słoneczne, w į 

nowym. domu na I piętrze 

ż łazienką, kaflową, 
konem, 
ścia) dla dobrze sytuowa- 
nego małżeństwa, od za- 
raz względnie od 1-szego 
sierpnia. Zgł. na ul. Pa- 
derewskiego 28. 


z wszelkimi wygodami za- 
raz lub od sierpnia na 


łazienką od 1 sierpnia. PI. 
Poznański 2, portier, (6232 


iian 

Majatek j 

uroczo położony, las, woda, 
blisko Bydgoszczy przyj- 
muje letników. Zgłoszenia 


Majętność Rudy, Solec Ku- 
jawski. "7 6207 


— Nie nad morze . 
kąpiel, plaża, lasy na.le- 
tnisku w Opławcu. (n6060 


; bal- 
(blisko śródmie- 


(n5269 
3 pokojowe 


Uczeń Tanio (17382 | Bielawkach. Adres wska- — - - 
drogeryjny lepsze wyksz- ładny. Sienkiewicza 31/2. | że administracja. n5372 Szwajcaria Kaszubska 
gło- NEBO Wan | Piękne dworek, śliczna okolica, 
szenia drogeria E Sukow- | pomorska 3—3. (f7342 | czteropokojowe centrum Nz naj BY > 
ski, Król. Jadwigi 19. £7343 | ———= Oferty „Zmiana posady“ | „030 TZYNY  . przyjt 
m A O ; = ; „|dwie miłe letniczki (ewtl. 
Służąca Pokój Paenui 6215 | dziećmi). Radio, utrzyma: 
całodżienne utrzymanie, te- oaz ACE, 
: 4 pokoje nie pierwszorzędne. Zgł. 


pod „Wielkopolanka” filia. 
(12350) 


4 pokojowe n6088 


Restauracja Dworcowa dżka 33. (17348 i 2 pokojowe mieszkanie g 
Bek? ; i z balkonem i ogrodem, w ; 
Kolonialke Księgowy iosce kości ieda- + saren 
< SPRZEDAŻE JĄ | oddam tanio. Wiadomość Tzew: ON | początkujący poszukuje DAD Gra lejądza od zaras Zgubiłem 
p z E n i i i . a 1ęg0- 22n 1 6 
Dapp uk DYCZOZĘSĄ Dziewczyna 6243 |wy”. "(9824 lub później są do wy-|dowód osobisty. Łaśka- 
, Maszyna ą Tani -| wiejska potrzebna. Orla 32, dzierzawienia, szczegól. | wego znalazcę proszę o 
szyje w obie strony, tanio 2, „NAMIO sa ———-— Zawijaczki nic nadające się dla eme- | zwrot, Zomrowski, Cheł- 
60 zł zaraz. Teofila Mag-|2 łóżka Żelazne, 2 łóżka Polier _ 6221 | potrzebne. Wytwórnia cu- rytów. Zgłoszenia pod| mińska 10—9. ” 6216 
dzińskiego 12—7. 6245 poiove bak SSJ potrzebny. Racławicka 4. | krów, Matejki 1. 17349 „4 pôkojowe” Dzennik. 
BODAP=" WIESZAK; RUCIANE TE = 
4 Młode 6218|nia, lampa, pokój męski, Potrzebna Ace ,, 315 pokojowe Zgubiono 17317 
lisy 3 miesięczne sprze-| Podolska 1—1. 17821 | przychodnia gotowaniem, OSAD mieszkanie od 15 lipca. | Zegarek damski bransole- 
dam.  Rykowski, Nieży- jedna osoba. Gdańska 62, POSZUKUJĄ Śniadeckich 15, gospo-|(4, Złoty, poniedziałek 3 
Jadalnię m. tl. (17322 s darz. z 17531 | lipca rano Pomorska, 


chowo pow. Wyrzysk. 


Dom 
nowy, piętrowy dochód 140 
wpłata 12,000. 
5 Dom 
piętrowy, centrum, 7.500. 
Kaszubska 16, Rudek. 17319 


h Tokarnię {7349 
żelazną większą, korzy- 
stnie sprzedam. Skomska, 
Dąbrowa Chełmińska. 


korzystnie. Stolarnia, Wa- 
ły Jagiellońskie 17. (6246 


€iężarówkę 
w dobrym stanie, 3-4 ton, 


ewent. 5 tonową kupię 
raz. Oferty Dziennik To- 


Panie 
do baru potrzebne zaraz. 
Zgłoszenia „Palais de Dan- 
se* Marcinkowskiego 4. od 
godz. 2 po poł. n6075 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych od zaraz potzebną. 
Stroma 31. 6249 


nika”, 


za: 


— 


zajęcia i 
jakiegokolwiek szuka mło- 
dzieniec lat 2i, sierota. 
Mrozowski Stan. do„Dzien- 


Gósposia 
poszukuje posady, najchę* 
tniej do samotnej osoby. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
„Samodzielna*. 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 60 gr 
1 pokojowe: 

kuch. ogr. Cmentarna 40. 
1. 2, 3 pokojowe: 

kuch. Sienkiewicza 28—32 


3 pokojowe: 
Podolska 1, portier. 


6222 


6235 


komf. słoneczne, Ill. ptr. 
cena 85 zł, na 20 Stycz- 
nia odl. 8. Wiad. Gdań- 
ska 49, drogeria. 


CE 


3—4 pokojowe 


Gdańska, Bacon, Klaryska 
a, K. © miasto. Uczciwes» 
go znalazcę proszę o ode 
danie za wynagrodzeniem 
Śniadeckich 29, Wojucka, 


5 pokojowe 


17337 

Zgubiłem 6247 
książeczkę wojskową. Sta» 
nisław Zakrzewski, Byd- 
goszcz, Niegolewskiego 26. 


4 „Ciężarówka”, 
NSN ruń „Ciężarówka“. n6060 koś suraa; 7 5 pokojowe: mieszkanie komfortowe w a 

sportowy z budką na sprze-| . . Rower : Koiet 24 rólowej ad Sienkiewicza 13—3. śródmieściu dla dwojga j 

daż, Szczecińska 25/5. (17335 pasi pda Enple; = T GG a pokdjewa da. Blu DAREA poż w men, 

i AAEE S „Kół- n ER $ naL, 

Samochód ka”, 6211 | uczennice dobrym Świa- sk" AE PA komi.ll pięt. Gdańska 69/9. | „Kapitalistka”. n5814 Nie załączać 
osobowy prawie jak no- Ziemi dectwem przyjmie Lesz- | og__3 17146] 4 pokojowe: i 3—4 t7314 |znaczków!! Swiatowa sla- 
wy, mało pali benzyny kat s 3920. b czyńska Hurtownia Su-| z s Piac Pożnański i pokojowe mieszkanie za- | wa!!! Studio Mediumiczno- 
tanio sprzedam. Oferty | o rej 5 do ERA za- |rowców, Artyleryjska 1t.| | Pokój 6234 : raz potrzebne, kuchnia, ła- | Astro-Grafologiezne „Pal- 
„1500” filia. 17328 reg pół EBE 77 Spawacza n6098 niekrępujący.Garbary30/3. z MID ZERRIE zienka, centralne, cicha | dini” rozwiąże zagadkę 
—— 1 — paka; /  // |ogrodem do wynajęcia. | nij i i „| Twej przyszłości, da Ol 

Probiernię przy Warcie albo nad Go- j elektrycznego poszukuję Pokój Biedaszkowo 42. | 6214 | pij gp pactwsze piętro. Ho. | | zpłatnie klucz do No- 


restaurację, dobrze pro- 


płem Oferty Dziennik 


od zaraz T. Nowak, fabr. 


próżny. Wały Jagielloń- 


wodna iw Toruniu z pe: Bydgoski Gdynia, pod | maszyn, Chodkiewicza 17. | skie 15—2. 6226 1'/, pokoje 
wodu wyjazdu oddam. O-| Żjemia”. 6083 [75% A z kuchnią; czynsz rok z 
ferty Dziennik Toruń pod | - gi, = Fryzjerka Śni o srddtaki ny 7340 | SÓTJ: _Spedytor Wodtke, 
„Probiernia”, n6084 Miód pszczelny na AB CA poai BOJ ZES EC ra 0: EW Gdańska 76. n6097 
i r “ - į zaraz zeon rmanow- = 
Döm kupuje „Lukulius Byd: p , Pokój 3 pokojowe 


przy głównej ulicy 2 pię- 1670/4. 


goszcz, Poznańska 16. Tel: 


ski, ul. Mostowa 12. (n6076 


n6095 gi 1—4. 


Senaman wrr, 


umeblowany. Piotra Skar- 


słoneczne, wyreniontowa- 


11334 do 


trowy, ogród owocowy, Dziewczyna ne, okolica dworca, 
sprzedam zaraz. Nowaczyk, Rower do kuchni może się zaraz .Frontowy . į wynajecia zaraz. Of. pod 
Wąbrzeźno, Marsz. Piłsud- | damski używany  Kkupię.|zgłosić. Cukiernia „Cafe |josobne wejście. Warmiń-| „Wygody” filia Dzien. 

i Club” Gdańska 22. (n6073 I skiege 5—6. s 6241 -= £71320 nik, 


skiego 19, n6087 


Polus, Dworcowa 48. (17336 


tel Metropol telefonicznie, 


KG 
wolne. Śniadeckich 15, 


okazyjnie, Adres Dzien 


wego Życia - Dobrobytu, 
wybierze Ci szczęśliwy 
numer losu pod gwaran- 
cją. Osiągniesz szczęście, 
zadowolenie, miłość pożą- 
danej osoby, sposób zwy- 
ciężania wrogów. Nade- 


Stajnia (17330 


Kolońialke Adresować: Studio „Pal- 
dini” Kraków, Tomasza, 


skrytka 652, (n5753 


4813 


ślij zaraz datę urodzenia., 


| 


nn z oco E a zda ŻA i aia 


m a 


wena yk M aa zy m p 


Str. 14. 


i prababka ś. p. 


pogrążona 


Dnia 2 lipea 1939 r. o godz. 12,30 zmarła po krót- 
kich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami 
św. nasza kochana matka, 


z Bilgardtów 
Juliannna Depka 


przeżywszy 87 lat, o czym donosi w ciężkim smutku 


Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby nl. Piaski 8, 
w środę dnia 5 lipca o godz. 16-tej na cmentarz nowo- 
farny. Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odprawiona 
zostanie w czwartek, dnia 6 lipca o godz. 9-tej w koś- 
ciele parafialaym Najśw. Serca Jezusa, 


: We wtorek dnia 4. VII. 39 r. o godz. 3-ciej rano zasnął w Bogu po długich i cięż- 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najukochańszy, nigdy nie zapom- 
niany ojciec, brat, teść, szwagier i dziadek Ś. 


iórsk 


w 84 roku życia, o czym donosi w głębokim 


Wtelno, Bydgoszcz, Kurytyba—Brazylia. 


Eksportacja drogich nam zwłok odbędzie się dnia 8, VII. 1939 r. z domu żałoby 
o godzinie 10-tej na cmentarz parafialny. 


Osgobnych zawiadomień nie wysyła się. 


teściowa, siostra, babka 


(6212 


naszej drogiej mamusi 


odbędzie się 


6250) 


W r 6 cif e m 


Dr R. 
Gdańska 71 


Tel. 4028 


W czwartek 6. bm. o godz. 8 jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci mojej ukochanej żony, 


śp. Wandy Zielonka 


Msza św. żałobna 


w kościele Garnizonowym, o czym zawiadamia 
Krewsych i Znajomych 


Mąż z córkami. 


Brzozowski 
(n6091 


ZABIJA 


n5783 


ROBACTWO; 
OWADYJGT.P. 


SPRZEDAŻB y: 

Gablotki 
mefalowe, stoły nowocze- 
sne dla kawiarń i restau- 
racji „Silesia*, Jagielloń- 
ska 30, n5978 


Žniwiarkę 17284 
dobrze utrzymaną sprze- 
dam. Adres wskaże filia, 


Piekarnie 
dobrze prospernjącą w 
Bydgoszczy, ruchliwej u- 
licy z całkowitym urzą- 


dzeniem sprzedam. Ufer- 

ty do Dziennika pod 

„35007. 6209 
Wiiczki 


młode rasowe i wilczycę 
tresowaną sprzedam. Grun- 
waldzka 156. 6236 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: Dziś „Drapież- 
ne maleństwo“ i najnow- 
szy tygodnik. 

BAŁTYK: „Diabły wybrze- 
ża“ i „Bez świadków*. 
KRISTAŁ: „Jej kochany 
chłopiec” i najnowszy 

tygodnik Pat'a. 

KAPITOL al.Marcinkowskiego 4 
„Wstań i walcz“ i „We- 
soły ordynans* 

LIDO: „Zew północy“ 

MARYSIEŃKA: „Ludzkie 
serca* z Wallace Berrem 
nadpr. tygodnik Pata. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz mi 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, t łam., 
zamieszczone wśród drobnych, 50 9/9 
— Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. 
dpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. 


Większe ogłoszenia, 


chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 
szczenie i przepisane miejsce administracja nie o 


Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i 
Henryk Kuminek, 
dział sportowy. Józef Kołodziejczyk; d 

programy, zagadnienia radiowe i > sel 7 
zający drukarnią: Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: 


wewnętrzną : 
i Pomorza i 


i ze świata: Edmund Klessa; 


Władysław Żewicki, — Zarząd 


Konserwator 
dolodów, lodówki„Silesia* 
Jagiellońska 30. n5979 


Zakład 
fryzjerski w centrum mia- 
sta, dobrze zaprowadzony 
sprzedam zaraz. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gdys= 
nia pod „Zaraz”. n6018 


Kiosk 
mieszkaniem od zaraz. O- 
ferty „200* Dziennik Byd- 
goski 6217 


Sypialki 
jesion, brzoza, orzechowe 
korzystnie. Stolarnia, Je- 
zuicka 4. 6231 


Domek 
z ogrodem sprzedam. 
Adres filia. t7315 


Dobrze 
zaprowadzony skład kon- 
fekeji damskiej powodu 
stosunków rodzinnych na 
sprzedaż. Miasto ponad 
100000 mieszkańców. Ła- 
skawe oferty pod „Chrze- 
ścijan” do Dziennika Byd- 
goskiego. 6224 


Trzypiętrowy 
komfortowy dom, 
Kochanowskich, 
60 000. 

Trzypiętrowy 
komfortowy  nowobudo- 
wany, wpłata 40.000. 

Dwupiętrowy 
centrum dochodowy, ce- 
na 24000, wpłata 17000 i 
kilka innych domów, will 
korzystnie sprzeda Soko- 
łowski, Zduny 4/1. (£71276 


Plac 
wpłata 
7276 


limetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. 
drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 

— Ogłoszenia skomp 


miejsce wydania: z 
zagraniczną: mgr. Stanisław Strąbski; 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ środa, dnia 5 lipca 1939 r. 


AE 


smutku pogrążona 
Rodzina. 


(6233 


Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Przewozowe 


M. Jakubik - Gdynia 


ul. Starowiejska 23 — Telefon 10-64 

(n4680 
wszelkie przewozy, przeprowadzki, 
ekspedycje na miejscu 

t na liniach Gdynia — Gdańsk — Bydgoszcz — Łódź 
Gdynia—Gdańsk—Grudziądz— Warszawa. 

Stała codz. komunikacja Gdynia-Gdańsk. 


zatatwia 


o<źloszewie 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy — 
Centrala Elektryczna ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wybudowanie linii clektrycznej wysokiego na- 
pięcia 15 KV o ogólnej długości około 8,38 km. 

O powyższe prace ubiegać się mogą tylko firmy 
posiadające koncesje na wykonywanie instalacji 
wysokiego napięcia. 

Szczegółowe warunki przetargu otrzymać moż- 
na za zwrotem kosztów w wysokości 5— zł w biu- 
rze Dyrekcji Powiatowej Centrali Elektrycznej, 
ul. E. Warmińskiego nr 8, pokój 23 codziennie 
w godzinach od 8—12. 

Oferty ściśle odpowiadające §§ 19, 20, 21 i 22 
„Przepisów o dostawach i robotach na rzecz Skar- 
bu Państwa, Samorządu oraz Instytucji Prawa 
Publicznego* w zalakowanych kopertach z napi- 
sem „Oferta na budowę odcinków linii wysokiego 
napięcia dla Powiatowej Centrali Elektrycznej“ 
należy składać do dnia 18 lipca 1939 r. do godz. 10. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 lipca 1939 r. 
o godz. 12. Do oferty należy dołączyć kwit na zło- 
żenie wadium przetargowego w wysokości 5% od 
ceny ofertowej za całość robót, 

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru spośród 
oferentów niezależnie od wyniku przetargu i za- 
oferowanych cen wzgl. unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 

Oferty złożone po terminie, bez wadium lub nie- 
odpowiadające szczegółowym warunkom nie będą 
rozpatrywane. (n6100 

Zarząd Miejski w Bydgoszczy 
Powiatowa Centrala Elektryczna. 


4 POSADY >. 
i WOLNE 
Dziewczyna 


wiejska potrzebna. Koro- 
|nowska 53. 6219 


Potrzebna (6240 
służąca zaraz, Tani Bazar, 
Stary Rynek, obok apteki, 


Panienka 
do obsługi gości i bufeto- 
wa potrzebne. Kawiarnia 
Bristol, Grudziądz, Legio- 
nów. n6081 
3 brukarzy (n6077 


natychmiast. Jabłoński, 
Chełmża, Kolejowa 8. 


Powiatowa 


Fryzjer 
na stałe,utrzymaniem Pod- 
górna 14, 6225 


Uczeń 


do zawodu zegarmistrzowskiego 
może się zgłosić z własnoręcznie 
pisanym życiorysem i fotografią. 


WŁASNY WARSZTAT. REPER. 


16 mórg 
prywatne gospodarstwo, 2 
budynki. przy szosie i| Paweł Cichosz 
dworcu, sprzedam natych- mistrz zegartnistrzowski 
miast. Właściciel Red- złotnik i rytownik (n6068 
mann, Swiatowo pow. Wą, Pelplin (Pomorze). 
brzeski. n6079 


Parcele 
Mińska 14, 


s Samochód 
Fiat 1000 zł. Mińska 14, 
tel. 3989. n6092 


Gosposia 
albo dziewczyna, samo- 
dzielne gotowanie, bardzo 
uczeiwa potrzebna. Dobre 
wynagrodzenie. Gdańska 
86—1. 6208 


n6093 


go! 
NĄ 


n-6067 


eK srodki, N, 


owadobójcze nesą B 


tak dobre, jak 


Nr 151. 


„© 


Książkowa 


pisząca biegle na maszynie, z pięknym charakte- 

rem pisma, może się zgłosić. Oferty tylko na 

* piśmie z odpisami świadectw; nieuwzględnione po- 

zostają bez odpowiedzi. (n6080 
A. Ruchniewicz 

Fabryka Wódek i Likierów, GRUDZIĄDZ. 


Sygnat. KM. IV. 776/39. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości zastawu. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
IV, Antoni Bączyński, mający kancelarię w Byd- 
goszczy, ulica Śniadeckich nr 39 na podstawie art, 
509, 640 i 641 kodeksu handl. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 7 lipca 1939 roku o godzinie 9,30 
w Bydgoszczy, ulica Śniadeckich 37 w firmie Dom 
Spedycyjny „Rawa* odbędzie się licytacja rucho- 
mości zastawionych, w celu zaspokojenia nałeżno- 
ści z tytułu składowego, — składających się z: 
kompletnej pompy parowej ssąco-tłoczącej wydaj- 
ności 40.000 litrów na godz. 1 maszyny parowej 
stojącej mocy 8 k. p., 1 dynamówki na 220 v. 
mocy 4,5 k. p, 1 sztancy do korkowania piwa, 
1 ręcznej pompy, węża gumowego, koksownika, 
1 podstawy do butelek na kółkach, 1 kotła żelaz- 
nego, polewanego, 7 opon, 1 opony z obręczą 
i dętką, 13 obręczy, 6 resorów gotowych, 21 części 
resorowych, 70 czapek letnich, 100 czapek zimo- 
wych, 1 fortepianu, 106 biustonoszy, 115 par poń- 
czoch, 35 kapelusików dziecięcych, % heretów, 
45 berecików szkolnych, oraz mebli i sprzętów do- 
mowych. Do licytacji obowiązuje cena zaofiaro- 
wana. Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji, w miejscu i o czasie wyżej oznaczonym. (n6099 


Bydgoszcz, dnia 19 czerwca 1939 r. 


W z. komorn. A. Bączyńskiego: Komornik. 


Prasowaczka 
Jezuicka 6. 6223 


; Potrzebny 
chłopiec do posyłek. Wa- 


Służąca 
ponad 40 lat, gotowaniem, 
samotne państwo, dobre 
świadectwa, skromna. Św. 
Floriana 9—2, 6244 


flarnia, Sobieskiego 2, 6227 

Bufetowa EF RER zin FC APSOW 
restauracyjna biegła, su- Potrzebny 

mienna potrzebna. Dzien- | czeladnik kominiarski 

nik „Pilnie”. 6210 | zaraz. Biskup, Puck. * 

Młodsza (n6041 

do dziecka, Śniadeckich Ogrodnik n6021 

15—2. 17311 pszkółkarz, kawaler, dobry 

"__ Maszynistka fachowiec potrzebny. Gru- 


do kancelarii adwokackiej | 971442, Czerwony Dwór. 


do zastępowania 1 mie- 
siąc od zaraz potrzebna, 
Adwokat Bloch, Marszał- 
ka Focha 8. n6071 


Wulkanizatora 
siły pierwszorzędnej do 
większego zakładu w Po- 
znaniu. Zgłoszenia Dzien- 


nik Bydgoski. n6070 
Pomocnik 
zegarmistrzowski, dobra 


siła zaraz potrzebny. Jan 
Konkel, Więcbork. (n6052 


Młodszy 
czeladnik, uczeń piekarski 
mogą się zgłosić. Antoni 
Lepper, Nakło n/Not. (n6085 


Dziewczyna 
do prac domowych. Plac 
Poznański 5. 6239 


Marszantka 
zdolna potrzebna zaraz. 
posada stała. Irena Staw- 
ska, Gdynia, 10 Lutego 
nr 17. n6082 


Przychodnia | 
potrzebna. Dąbrowskiego 
27—8. 6228 


ri 


WW) 
Sire 
a 


zobaczyć ten nowy ap 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 


Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — 
gospodarczą: Aleks. Kiedrowski, 


każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz 


Poznań. 


Odpowiedzialni 


dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; w 


Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. I 
likowane oraz z zastrzeżeniein miejsca o 200/, drożej. Za terminowe umie- 
— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K., K. O. miasta Bydgoszczy. 


(n5699 


100°, 
sił męskich uzyska Pan, 
stosując aparat „Nr 111%, 
Naukową broszurę wysy* 
lamy dyskretnie, bezpłat- 
nie. „Invenius*, Warsza- 
wa, Jerozolimska 35. 


Mężczyźni!!! 

| Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. 4gło« 
, szenia pod „Energia” Kra- 
i ków, skrytką 240. (n4395 


Znaczków 
nie załączać! Tylko świa- 
towej sławy jasnowidz 
Murvy rozwiąże zagadkę 
Twej przyszłości, wybie- 
rze Ci szczęśliwy numer 
losu, gwarantując wygra- 
ną. Bezpłatnie otrzymasz 
klucz tajemniey powodze- 
nia, osiągniesz dobrobyt, 
zadowolenie, miłość pożą- 
danej osoby. Nadeślij na- 
tychmiast swój adres, da- 
tę urodzenia, Adresować: 
Instytut Murvy, Kraków, 
Skrytka 687. n5953 


Prośba. 

Może ktoś z szanownych 
czytelników ma po zmar- 
łym chłopcu krukiewki, o 
które prosiłby bardzo dla 
swego 6-letniego synka 
biedny bezrobotny, ponie- 
waż kolej przejechała mu 
nóżkę a nowych krukwi 
ojciec nie jest w stanie 
kupić. Zgnębiony ojciec 
Paweł Ignac, Szczecińska 
nr 10, blok B m. 4, 


Wyjeżdżam 
5 lipca—20 lipca. Dr Kan- 
tak. {7316 


C 


Nauczyciel 
pozna młodą nauczyciel- 
kę. Filia „Nauczyciel- 
stwo”. 17313 


GOŚĆ W DOM.. 
— Józiu, nasz sąsiad chciałby z bliska 


arat radiowy... 


a 
Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drogiej i trzeciej stronie 1,20 zł 


na nekrologi 20%, zniżki 
Przy konkursach i do- 


redaktorzy: Za politykę 
iadomości z Wielkopolski 


dział kobiecy 1 „Swiatek dziecięcy: Janina Hernetówna; kronikę łokalną: Aleksander Kiedrowski; rozmaitości, wiadomości z kraju, 


diowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek, £ č n 
Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 


— Ogłoszenia i reklamy: 


